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CZEŚC URZĘDOWA

O bw ieszczenie
c- k. Prezydyum Namiestnictwa z dnia 3go 
stycznia 1*8] [. ]2627/pr. ex 18*0 wzglę

dni wyłączenia gmin Kalników, Małnów i 
 ̂ a, ubwka CZJ'P Wola małnowska z okręgu 

_■ Starostwa w Jaworowie i c. k. sądu 
powiatowego w Krakowcu i wcielenia ich 

0 okręgu c. k. Starostwa i c. k. sądu po
wiatowego w Mościskach.

Na mocy rozporządzeń wys. c. k. Mi
nisterstwa spraw wewnętrznych z dnia 9 
grudnia r. z. 1. 6035/M. J. i wys. c. k. Mi
nisterstwa sprawiedliwości z dnia ! 1 g ra 

nia z. r. J. 18418 zostają g m iny : Kalników, 
Małnów i Małnówka czyli Wola małnowska 
1 ^nietn | marca ]gs:i r. wyłączono z okrę- 
gu c. k. Starostwa w Jaworowie i c. k. są
du powiatowego w Krakowcu, i wcielone do 
okręgu c. k. Starostwa i c. k. sądu powiato- 
wego w Mościskach. Oo się niniejszem podaje 
do powszechnej wiadomości.

Alfred hr. P o t o c k i  
c. k. Namiestnik.

O g ł o s z e n i e .
Z końcem grudnia 1880 r. było w obie

gu na zasadzie ustaw z duia 24 grudnia 1897 r., 
u. p. nr. 3 z r. 1868) i z dnia 1 lipca 

1868 (Dz. u. p. nr. 84):
A. Według rejestrów prowadzonych w 

uprzyw. austryackim banku narodowym, a obe
cnie sprawdzonych:

Udziałowych przekazów hipotecznych a 
mianowicie:

a) opiewających na monetę konwencyjną zl. 
11.950, t. j. zł. ct.
w wal. austr. 12.547 50
*0 opiewają
cych na w. a. 84, 48.750 zł. —  ct.

-n , Razem . 84,2131.397 50
• Wydanych z zam- 
^cia prze2 olbie ko.

misye kontroli not pań
stwa a mianowicie: 
jednoreńskowyeh 54,914.029 
pięcioreńskowych 106,0^3.090 
pięódziesięcioreń. 166,740.656 zł. ct.

razem '. 327,737,7139 —
w ogóle 41 1,999.<)66 50 

Wiedeń, 4 stycznia 1881.
Z komisyi Rady państwa dla kontroli dłu

gów państwa.
D r  F r a n c i s z e k  A l. ńro.m 

prezydent.
Dr. Kajetan br. F e l  d e r  

członek komisyi.

CZEŚC SIEURZEDOWA
Lwów , 8 stycznia.

Niedobór w budżecie, podatek 
gruntow y, zakazane zgromadzenia wło
ścian i wszystkie inne kwestye w e
w nętrznej polityki, które tak długo 
prasa opozycyjna omawiała w sposób 
zawsze tendencyjny i zawsze w  celach 
nieprzyjaznych gabinetowi, m usiały się 
już sprzykrzyć najcierpliwszym czytel
nikom, skoro znowu wywleczoną zo
stała na porządek dzienny kwestya po
lityki zagranicznej, mianowicie kwestya, 
czy sojusz Austryi z Niemcami nie 
ucierpi nic na obecnym zwrocie w sy
stemie w ew nętrznym ? Gdyby przynaj
mniej był jaki najmniejszy choćby na
ciągnięty powód do ponownego pod
niesienia tej kwestyi, powtarzanie się 
tematu zużytego i nadużytego nie ra 
ziłoby może tak bardzo! H e  (\i A w y
wlekać tę kwestye, gdy przymierze 
Austryi z Niemcami nie wzbudza naj
mniejszej wątpliwości, znaczy tyle. co 
przyznać się do zupełnego braku bro
ni. clo wyczerpania wszystkich sił po
lemicznych. Pominąwszy już wielką 
niestosowność wprowadzenia w ew nę

trznej polityki w  taką łączność z sto
sunkami państw a na zewnątrz, jak  gdy
by A ustrya nie by ła  zupełnie swobo
dną w  wyborze systemów i gabinetów, 
podniesienie tej kwestyi nie ma sensu 
już z tego powodu, że nietylko tak 
bardzo troskliwa o przyjaźń Niemiec 
prasa w ęgierska, lecz nawet sama p ra
sa niemiecka kilkakrotnie stanowczo 
oświadczyła się w  tej mierze na ko
rzyść obecnego stanu rzeczy. Organa 
czeskie nie wyszydziły tak dotkliwie 
jak właśnie organa berlińskie narzeka
nia opozycyi austryackiej, że hr. Taaffe 
zagraża prawom  i prawowitym  w pły
wom żywiołu niemieckiego, że na zgu
bę tego żywiołu w szedł w alians z sło- 
wianizmem i forytuje go na stanowi
sko panującego w Austryi czynnika. 
Jest to niedorzeczność, wToła pewien 
bardzo głośny, nawet najgłośniejszy 
organ opozycyi, jeżeli prasa berlińska 
oświadcza, że gabinet hr. Taaffego po
lityką swoją nie zagraża obecnemu sto
sunkowi Niemiec do A ustryi! Cóż mo
że być większą niedorzecznością niż to 
dawanie lekcyi prasie berlińskiej w 
kwestyi, co Niemcy uważać powinny 
za zgubne dla przym ierza swojego 
z państwem sąsiedniem ? Albo Niemcy 
nie interesami własnemi, lecz tylko 
sympatyami lgną do Austryi a w ta
kim razie one same najlepiej wiedzą, 
07.v hr, Taaffe zasługuję na sympatyę. 
albo właśnie ważne interesy zniewalają 
Niemcy do utrzym ywania stosunku 
przyjaznego z A u str ia , a w  takim ra 
zie ani razu nie powinna była być 
podniesioną kwestya, czy hr. Taaffe 
jest w  Berlinie mile lub niechętnie w i
dziany na swojem stanowisku,

Brakowi świeżego tematu do na
paści na gabinet lepiej zaradził inny 
organ opozycyjny, podnosząc żądanie, 
aby Bada państw a została rozwiązaną.

Dość już tych sporów paraliżujących 
wszelką produkcyjną pracę parlamentu! 
woła ten organ w  szlachetnem unie
sieniu swojem. Ozy na praw dę ten tyl
ko powód ma skłonić rząd do rozwią
zania Izby? Komu rzeczywiście zależy 
na usunięciu sporów  wewnętrznych, 
ten pewnie wszelkiemi siłami oprzeć 
się powinien rozwiązaniu Izby, w któ
rej większość koalicyjna tak um iarko
wanie się zachowuje, w  której dotąd 
nie pojawił się ani jeden wniosek za
lecający zmianę konsty tucji w którym 
kolwiek punkcie. Nigdy Niemcom au
stryackim  nie nadarzy się tak dobra, 
łatw a i korzystna sposobność do poro
zumienia się z żywiołami słowiańskie- 
mi i konserwatywnem i na podstawie 
sprawiedliwej wyrozumiałości. Ale któż
by wziąć m ógł na sery o takie przypu
szczenie? Nie o zgodę tu chodzi, lecz 
o zmianę stosunków, o przywrócenie 
dawnej większości wiernokonstytucyj- 
n e j! Rozwiązanie Izby i nowe w ybory 
miałyby zatem stanowić nową próbę, 
niejako nową stawko w grze polity
cznej Wolno opoWcyi prowadzić na 
w łasną rękę politykę hazardową, ale 
nie wolno zamącać spokoju ludności 
nowemi agitacyami w  dwa lata nie
spełna po wyborach. Zresztą wybory 
nowe m ogłyby dziś tylko ponownie 
zdziesiątkować stronnictwo wiernokon-o
stytueyjne, które w  ostatnich dwóch 
latach nie naprawiło ani jednego b łę 
du dawnego, a popełniło wiele nowych, 
trudnych do zapomnienia w  tak krót
kim czasie.

Lwów, 8 stycznia.

Na posiedzeniu Rady miejskiej krakow
skiej z dnia 5 stycznia, jak czytamy w spra
wozdaniu Czasu , radny miejski dr. Oettin- 
ger przedstawił wniosek zaopatrzony liczne-
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ezna Wnfc; ^ uPAinonym rokiem. Ślizgawka chemi- 
wie. Człowiek WPsel nh Niedźwiedź. Eskimoso-
Sadzawka 1 PrzJroda. Wielkie i małe wynalazki.

zauej wody. Nowe projekta salonu nie- 
zawisłeg0 i rządowego.

Skończył oip 
wiernym poZusta. f  1S:’' °  a koniec jego
d w u n a s to m ie s ię c z n i  ^  Przebieg owi JeS'°
rze mówiąc, nie ba^d- i y ^ ota > ktbl7> SZL;ze' 
ny zostanie na karcie d°- kredką zapisa- 
gólnie jej świetnej stoT1/ ^  ^ ranC'yi a szcze- 

Bogiem a p ra w d a ^ '  • 
sznie, wszystko złe, któr I\lezuP'e'̂ nie to s*a" 
dwunastu miesięcy 'spotkał'™^ w C3il£ u tych 
sywać na rachunek roku ^ro^ ze> zaP3" 
nia pewne winy, za które ,a ° n bezwątpie- 
wiedzialnym w historyi. Cieu-°Ze 0Ĉ P0'  
urodzaje, zaraźliwe słabości ° "jsf mrozJ> n3e" 
sienie ziemi, straszne w y l e w y i  trz<f~ 
zapisują się na karb roku , w A , 'Jus?1116 
trzność dopuszcza podobnych kEu0IJim , ^ a" 
ko śc i , ale czynić biedny m i n i o n f ^ u  ^  
wiedzialnym. za to wszystko, co vv , ? P°"1 'i.1 • » • • 7 V ip(yo
krótkiego życia niedorzeczność, ź l e ^ r  A 
wane nam iętności, albo przewrotność 
wola ludzi zrządziły, to już należy do o v  
sprawiedliwości, jaką znamy ze sprawy 
wala i ślusarza w Osieku. °~

Praw da, że obejrzawszy się wstecz i 
naraz uprzytomniwszy sobie to wszystko na 
cośmy w zeszłym roku p a trzy li , wyda nam 
się prawie, że to wszystko tylko się nam m,n- 
lzył°, tak wiele tam wypadków, które zdro
wy rozsądek uznałby za niepodobne do pra

wdy, choć się ich do tkną ł; ale też nie powin
niśmy zapomnieć, że gdyby na ziemi wszy
stko odbywało się według przepisów zdrowe
go rozsądku , toby ta ziemia stała się ra 
jem , - do" czego widocznie jeszcze bardzo da
leko.

Znajdzie się też niejedna dobra nota dla 
nieboszczyka, a szczególnie naprzykład dla 
dwóch ostatnich jego miesięcy. B r u m u ir e iF r i-  
m aire  według republikanów, a listopad i g ru 
dzień według reszty ucywilizowanej Europy 
przeszły, niedawszy nam zobaczyć ani jednego 
płatka śniegu, ani jednego ściętego w lód ryn 
sztoka. Kiedy sobie przypomnimy odpowie
dnie miesiące 1879 r., kiedy to prawie bez 
przerwy mieliśmy po 20 do 25 stopni mrozu, 
a na ulicach nieprzebyte wały i góry śniegu, 
to już chyba tylko w interesie handlarzy drze
wa i węgli moglibyśmy ganić rok ubiegły.

Źe jednak jeszc-ze si4 ten nie urodził, 
któryby wszystkim dogodził , więc też na tę 
tak błogosławioną przez biednych łagodność 
tegorocznej zimy skarżą się aniatfrowie śli
zgawki na rzeczywistym lodzie, których ewo
lucje  za pomocą łyżew z kółkami na marmu
rowych arenach Skating-rinków nie zadowal- 
niają. Ale i ci malkontenci łatwo się będą 
mogli pocieszyć, bo już się przygotowuje 
dla nich chemiczna ślizgawka z tafią skry
stalizowanej mieszaniny węglanu i siarkanu 
sody, na której będą się mogli ślizgać zwy- 
czajnemi łyżwami tak jak na prawdziwym 
lodzie, i to przez cały rok, nie potrzebując 
radzić się kalendarza. Ma to być wynalazek 
jakiegoś A n g lik a , który zamierzał zapewne 
ten i tak dość ekscentryczny pomysł ograni
czyć do małej pokojowej g im n as ty k i , ale tu 
spekulacya nie odstrasza się niczpin i chemi
czny lód znalazł kapitalistów, którzy go po
stanowili wyrabiać na olbrzymią skalę z mo- 
cnem przekonaniem, że pomysł ten na długi 
żywot liczyć nie może, ale w pierwszych chwi
lach w dziesię.ćkroć wróci wyłożony kapitał,

dlatego, że żyjemy tu w czasie, w którym 
to tylko popłaca,, co ile możności jak najdalej 
odbiega od zwyczajnego porządku rzeczy.

Skarżą się też na brak silnych mrozów 
reporterzy dzienników, którzy przed rokiem 
trochę już za późno wpadli na pomysł h i
storyi o wilkach, co wypędzone zbytnim mro
zem z nie wiedzieć jakich lasów, pokazały się 
spacerującym (chyba owym reporterom, bo 
żaden Paryżanin nie puszczał się niezawo
dnie na tak odległe przechadzki) w lasku Bu- 
lońskim Tym razem te skrzydlate wilki (vu>go 
kaczki) w razie ponownych silnych mrozów 
nastręczyłyby były wdzięczny przedmiot do 
obszernych artykułów. Naturalnie byłoby ich 
więcej niż dwa, podanoby całą przebieżoną 
przez nich drogę , przez" la sy " Rambouillet, 
Satory, Meudon , przez park Śt. Cloud aż do 
lasku Bulońskiego. A jakie to po drodze obra
zy do skreślenia , interesujące uawet dla wil
ków, jężeli są amatorami pięknych krajobra
zów i dla samych miejscowości, które już 
dawno musiały zapomnieć, jak to wilk wy
gląda! Zdaniem mojem jednakże, jeżeli wil
ki nawet wśród strasznych zaprzeszłoroez- 
nych mrozów tylko w ima.gmao.yj dzienni
karskich reporterów zabłąkały się do Buloń
skiego lasku , dowodzi to u nich więcej zdro
wego rozsądku niż u tych, co starali się opi
sywać Odysseę ich leśnej podróży.

Jedyne prawdopodobieństwo spotkania 
w zimie żywej istoty w tych miejscach, gdzie 
wiosną i latem trudno się przetłoczyć, jest 
dość upowszechniony między paryskiem mie
szczaństwem zwyczaj udawania się z gośćmi 
weselnymi do salonów restauracyjnych u wej
ścia do lasku Bulońskiego, które w tej porze, 
pozbawione wszelkich innych rodzajów gości 
i nie często nawet podejmując w swoich mu- 
rach weselne g ro n a , sadzą się w takim ra 
zie na jakuprząjmiejszą usłużność i ile mo
żności najlepszą i niemijdroższą ucztę. P rzy
puszczając, że wilki czytują powieści i romau-

se z życia paryskiego i tym sposobem obe
znane są z tą wyjątkową okolicznością, p rzy
puścić m ożna , że który z nich wystąpił do 
kolegów z takiem mniej więcej rozumowa
niem :

—  Jak napadniemy na takie mieszczań
skie wesele, to choćby pan młody porwał i 
uniósł nowo zaślubioną, pierwszy drużba 
pierwszą dmżkę a reszta rozpierzchła się gdzie 
się d a ,  to przynajmniej z pewnością liczyć 
na to możemy, że nam zostawią matkę pan
ny m łode j , o której obronie zięć pewno ani 
pomyśli....

Kto wie, może też te wilki nie z gło
du wybrały się w stronę Paryża, tylko dla 
zobaczenia tego m ia s ta , które rzeczywiście 
jest zbiorem dwóch tylko rodzajów ludzi : 
tych, co jedzą, i tych co bywają zjadani. Czyż 
to nie pouczające pole do studyów dla 
wilków ?

Ponieważ tym  razem zima nie dopisa
ła , plan sprowadzenia wilków trzeba na in 
ny raz odłożyć a za to w tych dniach rzuco
no nienasyconym czytelnikom na strawę po
wieść o niedźwiedziu, który miał z wielką 
uwagą przypatrywać się przez okno piekarni 
w Ville d’Avray, pod P a ry żem , jak jej w ła
ściciel zarabiał ciasto na jutrzejsze pieczywo,
i może zastanawiał się nad t e m , jak to wy
godnie ludz iom , że mogą z siebie zrzucić 
ciepłe ubranie, kiedy im gorąco; ale kiedy od
ważny piekarz sięgnął za rewolwer, mysio 
galopem zrejterował do sąsiedniego lasu.... 
Jeżeli p. Chapuis, tak się zowie ów piekarz, 
nie omylił się i nie wziął za fizyonomię nie
dźwiedzia uezernionej twarzy jakiego nocne
go amatora cudzej w łasności, to nic dziwne
go, że niedźwiedź nawet bez rewolweru zrej
terował od p iek arn i , czując, że mu i tak w 
jego sutem futrze za gorąco przy obecnej 
ciepłej atmosferze.

Najbardziej zapewne na ten wyjątkowy 
stan temperatury skarżyć się będą przybyli



mi podpisami radców tej osnowy: „Oburza
jące kłamstwo, puszczone w świat telegramem 
przez dziennik wiedeński Nnic. freie Presse  
a powtórzone przez inne gazety o gorszących 
niby sporach między Radą powiatową a re- 
prezentacyą miejską o pokrycie kosztów przy
jęcia Najj. Patia w Krakowie, kłamstwo zdra
dzające wyraźny a złośliwy zamiar przyćmie
nia czystych a podniosłych wspomnień, jakie 
objawy serdecznego zapała i wylanej miłości 
dla ukochanego Monarchy pozostawiły rów
nie w umyśle Cesarza jak w kraju i po za 
krajem, wymaga nietylko rychłego i dobit
nego odwołania ale i napiętnowania ohydą 
nikezemności; mam przeto zaszczyt poddać 
pod uchwałę prześwietnej Rady miejskiej 
wniosek osnowy następującej: „Rada miasta, 
wyrażając oburzenie i najgłębszą pogardę dla 
rozsiewaezy publicznych kłamstw złośliwych 
o stosunkach miasta i kraju naszego, poleca 
prezydentowi zniewolić dziennik wiedeński 
Ncue freie  Presse na zasadzie §. ustawy 
prasowej z dnia 17 grudnia 1362 (nr. 
8 dziennika ustaw z r. 186H) do odwołania 
telegramu ze Lwowa, ogłoszonego w num e
rze z dnia 3 stycznia r. b. o sporze mniema
nym między Radą powiatową a reprozenta- 
cyą miasta Krakowa o pokrycie kosztów przy
jęcia Najjaśn. Pana i do oświadczenia dobit
nego, że takiego sporu nie ma i nigdy nie 
było.“

Prezydent oznajmił, że już telegraficz
nie zażądał od redakcyi Feue f-e ie  Presse. 
sprostowania fałszywej wiadomości o mnie
manym sporze i otrzymał odpowiedź, że spro
stowanie to nastąpi w dzisiejszym numerze. 
Nadto dziennik Politische Correspm dens  po
dał swoją drogą to sprostowanie i zapewne 
inne dzienniki wiedeńskie je powtórzą.

Wniosek powyższy Rada jednomyślnie 
uchwaliła. Prezydent wyjaśnił nadto, że spo
ru ani też sądu polubownego być nie mogło, 
gdyż Rada wiedziałaby o tern, skoro na sąd 
polubowny potrzeba uchwały Rady Kores
pondent widać o tern nie wiedział, co świad
czy o niskim stopniu jego oświaty. Zresztą, 
Rada powiatowa robiła przygotowania do 
przyjęcia Cesarza w porozumieniu z komite
tem miejskim, a czego w swoim czasie za
żądała Rada powiatowa, na to komitet z gó
ry się zgodził - -  nie było więc później przed
miotu sporu.

SPRAWY I0M R C H H

Żyjemy w porze t. z. wolnych zgroma
dzeń włościańskich. Nie ma prawie dnia, 
w którymby dzienniki niemieckie nie przy
niosły sprawozdania o jakimś mityngu tego 
rodzą u. a wszystkie te sejmiki, wiede czy 
mityngi, bo rzecz jest tak nowa, że jeszcze 
nawet nazwa ustalić się nie mogła —  wszy
stkie te zgromadzenia biorą początek w zmy
ślnych głowach fachowych agitatorów polity
cznych. Ktoby z liczby tych zgromadzeń 
wnosić chciał o rozbudzeniu życia politycz
nego między ludem wiejskim w prowincjach 
alpejskich, myliłby się mocno , jakoż same 
poważniejsze dzienniki wiedeńskie nie ukry
wają wcale że cały ten ruch jest sztucznie

w dniu dzisiejszym do tutejszego ogrodu akli
matyzacyjnego Eskimowie, którzy zamówieni 
przez dyrekcyę tego zakładu wybrali sobie 
zimowe miesiące na czas pobytu w Paryżu i 
gotowi popaść w melancholię, jak się nie do
czekają ulubionego śnieżnego puchu, bo wą
tpię, żeby się dali oszukać, jeśliby im jak 
w teatrze Chatelet przy przedstawieniu dra
matu Strogonow urządzono sztuczny śnieg 
bawełniany.

A  propos sztucznego śniegu i sztuczne
go lodu do ślizgawki, o czem była powyżej 
wzmianka, duch wynalazczy i przemysłowy 
nio spoczywa w poszukiwaniach swoich szcze
gólnie na drodze zapewnienia ludzkości ulu
bionych jej rozrywek niezależnie od kapry
sów atmosfery.

W naszych czasach ludzie właśnie prze- 
dewszystkiein pragną emancypować się z pod 
wszystkich praw naturalnych i ludzk ich , i 
dlatego też, choć może nie na długo, i śli
zgawka z soli będzie miała powodzenie, i 
przygotowująca się w okolicach Hipodromu 
szkoła p ływ an ia , przez cały rok , w grzanej 
odpowiednio wodzie, znajdzie na pewien czas 
przynajmniej aż nadto amatorów.

Zakład ten otrzymał już upoważnienie 
od właściwych władz ; będzie to rodzaj sa
dzawki wewnątrz obmurowanej , długiej na 
300 stóp , na «0 szerokiej, a takiej głębo
kości, że przy dobrej chęci łatwo się będzie 
w niej utopić. Mieścić będzie na raz l^O.OOO 
stóp sześciennych wody zimą i latem ogrza
nej do pewnego s to p n ia , z czego zapewne 
kąpiący się nie zawsze będą zadowoleni , bo 
jedni* będą chcieli cieplejszej a drudzy zi
mniejszej wody. Miejmy nadzieję, że nigdy 
przez nieuwagę palaczy woda tego rezerwua
ru nie dojdzie do stanu w rzen ia , coby mo
gło niepotrzebnie ugotować kąpiących się.

Myśl tej kąpieli nie jest zresztą nowa. 
W Brukseli, która nie ma nawet takiego stru-

wywołany i że przestanoby go podniecać, 
skoroby tylko cel został osiągnięty. Chłop 
austryaęki ma być po prostu narzędziem do 
rozbicia dzisiejszej większości konserwaty
wnej i obalenia gabinetu — skoro to nastąpi, 
agitatorowie odwrócą się od niego, bo jak 
już dziś powiada Presse. „na jabłoniach nie 
rosną pomarańcze.“

Zachęceni sukcesem w Górnej Austryi, 
zwołali pp. agitatorowie z lewicy zgromadze
nie włościańskie także w Austryi poniżej A- 
nizy. Tym razem w roli trybuna ludowego 
wystąpił dep. F i i r n k r a n z ,  a sekundatami 
jego byli znany p. Sckónerer i poseł sejmo
wy dr. Weitlof. W koszarach gminnych w 
Langenlois zgromadziło się we czwartek kil
kuset włościan. Przewodniczącym wybrano 
dr. Furukranza, który też był głównym mów
cą zgromadzenia. Oprócz niego przemawiali 
także pp. dr. Stingl i dr. Schónerer a kiedy 
jeden z obecnych włościan niejaki Wasser- 
burger ośmielił się zrobić uwagę, że na zgro
madzeniu „włościańskiem“ poWinniby wła
ściwie przemawiać tylko włościanie, został 
zakrzyczany i spędzony z mównicy. Pozbyw
szy się w ten sposób nieprzewidzianej opo
zycji, mogli panowie liberalni agitatorowie 
swobodnie wywiązać się z ról swoich. Pan 
Fiirnkranz rozwodził się nad niebezpieczeń
stwem grożącem. niemieckiej ludności ze stro
ny Słowian i Włochów, biadał nad konku- 
rencyą rossyjską i amerykańską, nad lichwą, 
nieurodzajem i podwyższeniem budżetu wo
jennego, nad reformą podatku gruntowego i 
w końcu wniósł rezolucyę, protestującą prze
ciw podwyższeniu podatku gruntowego i bu
dynkowego i wzywającą deputowanych dolno- 
austryack ch, aby jednomyślnie i stanowczo 
opierali się wszelkiemu podwyższeniu cięża
rów podatkowych. Drugi mówca p. dr. S t i n g l  
poruszył kwestyę reformy wyborczej a p. Scho - 
nerer skorzystał z tej sposobności, aby wy
stąpić z twierdzeniem, że Galicja w stosunku 
do opłacanych podatków wysyła za wielu de
putowanych do Rady Państwa. Uchwalono 
rezolucyę domagającą się zniesienia systemu 
wyborczego według grup i instytucji pra 
wyborców i zaprowadzenia natomiast po
wszechnego głosowania. W końcu przyjęto 
rezolucyę domagającą się zniżenia podatku 
konsumcyjnego od wina i moszczu i u c h y 
lenia systemu wydzierżawiania podatku kon
sumcyjnego od wina i mięsa na prowincji.

SPRAWY ZAGRAIICZRE
(Sądy ro zjem cze .)

Otrzymaliśmy od naszego wiedeńskiego 
korespondenta— pisze Tcm ps — niektóre uwa
gi o sądach rozjemczych między-narodowych, 
uważanych ze stanowiska prawa i preceden
sów, jakie miały miejsce w historyi pięćdzie
sięciu lat ostatnich. Brak miejsca pozwala 
nam jedynie na podanie tej pracy w s tre
szczeniu, będziemy się jednakże starali wy
prowadzić z niej pewne® wnioski w sprawie 
propozycyi sądu rozjemczego grecko - ture
ckiego.

Z pomiędzy wszystkich środków poko
jowego załatwienia kwestyi, powstałych po

myka jak Sekwana w obrębie Paryża, od 
wielu lat już istnieje taka sadzawka ogrzewa
nej wody, w której aniatorowie kąpieli pły
wają i nurkują według upodobania, i w P a 
ryżu, przed czterdziestu laty, kiedy brano się 
do zakładania nieszczęśliwej pamięci Zimo
wego Ogrodu, według pierwotnego planu 
miała w nim być także taka ogrzewana sa
dzawka, ale jak wiadomo, cały teu projekt 
upadł pierwej, nim się na dobre urodził. Tym 
razem wszystko zdaje się zapowiadać lepsze 
powodzenie temu przedsięwzięciu, bo dziś 
wszystko dobre, co nowe a przynajmniej, czego 
wczoraj nie było.

Myśl ślizgawki i kąpieli suh Jonę. na
leży do upłynionego roku, wykonanie jej po
zostało dla bieżącego....

Inne jeszcze dziedzictwo uplyniony rok 
pozostawił swemu następcy, który bodajby 
potrafił dać sobie z niern rady. Mam tu na 
myśli nowe zupełnie postanowienie w kwe
styi tak zwanego salonu , to jest corocznej 
wystawy dzieł sztuki. Ud kilku lat artyści i 
publiczność z równą słusznością skarżyli się 
na złą administrację wystawy. Zarzuty czy
nione administracji i sędziom wystawy były 
prawie bez wyjątku słuszne, salon jednak z 
roku na rok istniał, jak mógł, a jflteli z każ
dym rokiem niezadowolenie ogólne i prote- 
stacye indywidualne wzrastały, władza odpo
wiadała na to, że niepodobieństwem jest za
dowolić jednocześnie wszystko i wszystkich. 
Ale i tu nie obeszło się nareszcie bez wmięsza- 
nia się pewnych republikańskich teoryj i już 
przed rokiem zapowiedziano, że ministerstwo 
sztuk pięknych,■ idąc za duchem i zasadniczą 
ideą instytucyj republikańskich, zamierza usu
nąć się od tej sprawy i zostawić ją zupełnie 
w rękach artystów, którzy będą mogli swo
bodnie, niezależnie od nikogo, urządzać co
roczny salon, rząd zaś zachowuje sobie prawo 
urządzania co trzy lata urzędowej wystawy

między dwoma państw am i, jedynym który 
wydał zadawalniające rezultaty i którego u- 
żyeie staje się coraz powszechniejszera , jest 
sad polubowny mocarstw neutralnych lub za
przyjaźnionych. Można już przytoczyć dość 
długą listę nieporozumień, które in terwencja  
arbitrów przemawiających w imieniu prawa 
zdołała załatwić bez odwoływania się do siły 
zbrojnej. Takiem było pośrednictwo króla 
pruskiego pomiędzy F ran c ją  i Anglią* w la
tach 1834 — 1'' 4f> w sprawie osad Porten- 
dick na atlantyckich wybrzeżach Sahary; po
średnictwo królowej angielskiej pomiędzy 
F ranc ją  i Meksykiem w r. 844 ; pośredni
ctwo króla holenderskiego pomiędzy F ran c ją  
i Hiszpanią w długim sporze ciągnącym się 
od I8z5 do 1S--2, a mianowicie w sprawie 
okrętów Vcloz-M arinna , Yictoria  i Vigie. 
Również szczęśliwemi były pośrednictwa króla 
belgijskiego między Anglią i Brazylią w la
tach 18(52 i 18a8 w sporze oficerów okrętu 
angielskiego Forte  z władzami brazylijskiemi 
i w Jatach 1-58 — l-fjH w sprawie między 
rzecząpospolitą chilijską i Stanami Zjednoczo
nemu Senat hamburski występował jako ro
zjemca w sporze między rządami angielskim 
i peruwiańskim w r. i 64. Wreszcie naj
głośniejszym był sąd rozjemczy między A n
glią i Stanami Zjednoczonemu w  sprawie okrę
tów korsarskich dostarczonych przez Anglię 
skonfedernwanym stanom południowym. W y
rok togo sądu, wydany d 14 września 1872 
r. w Genewie na mocy traktatu zawartego w 
Waszyngtonie d. 8 maja 1871 r. pomiędzy 
dwoma rządami spór wiodącemi, został przy
jęty i wykonany lojalnie przez obie strony.

Przykłady te, które bliżej poznać można, 
sludyując dzieje współczesne, miały tę współ 
ną cechę, że kwestya sporna dla obu stron 
miała znaczenie mniej więcej drugorzędne, 
nie szło tu bynajmniej o ich byt obecny lub 
warunki bytu w przyszłości; strony sporne 
nu igły zatem z większą lub mniejszą goto
wością, po dojrzałej rozwadze, pomimo wszel
kich względów na uczucie narodowe, poddać 
się szansom niepewnego wyroku, niż narazić 
na niepewne wyniki wojny, tej ultim a ra- 
tio monarchów i ludów. W takich sprawach 
obie, strony spór wiodące odwoływały się z 
własnej inicjatywy nie do sądu sąsiadów, 
gdyż w tego rodzaju sprawach sąsiedztwo 
szkodliwe oddziaływa na bezinteresowność, 
lecz do sądu państwa dającego największe 
rękojmie bezstronności. Zauważyć należy, że 
częstokroć obrany lub przyjęty sędzia polu
bowny nie był bynajmniej potężnym monar
chą, jak gdyby siła budziła nieufność i jak
by słabsi byli skłonuiejsi do opierania się tyl
ko na prawie.

Można jednak przytoczyć jeden przy
najmniej przykład sądu polubownego, który 
skończył się pomyślnie, choć nie był żąda
nym przez strony interesowane, lecz został 
im niejako narzucony, przynajmniej moralnie. 
Było to w r. ! s 44. Stosunki między Hiszpa
nią a Marokiem naprężyły się do tego sto
pnia, że zagrażały wojną. Naówczas A^nglia 
i Fraucya wystąpiły z własnego popędu w 
charakterze arbitrów, a ich decyzya, której 
powagę, uznały zresztą strony sporne, została 
przez nie ściśle wykonaną.

Ten wypadek zdaje się najmniej różnić 
od sytuacji rzeczywiście zupełnie nowej, ja-

z dzieł, które komisja sztuk pięknych wy
bierać będzie z pomiędzy tych, jakie w po
przednich trzech latach wystawione były w 
salonie niepodległych artystów. Projekt ten 
w drugiej swojej połowie okazał się nieprak
tycznym, obliczono bowiem, że przy wielkim 
odbycie naturalnie najlepszych dzieł sztuki 
francuskiej za granicą trudno, jeżeli nie zu
pełnie niepodobna byłoby znaleźć z poprzed
nich trzech wystaw dostatecznej liczby dzieł 
wyborowych, pozostałych w kraju, na zapeł
nienie urzędowej wystawy, i dlatego zamiast 
c.o trzy lata, postanowiono ostatecznie tylko 
co dziesięć lat urządzać ów urzędowy salon, 
który jednak, według wszelkich logicznych 
wniosków, będzie zawsze tylko zbiorem resz
tek niezakupionych za granicę, a przytem 
myśl ta dziwną się wydaje w ogóle, żeby po 
dziesięciu latach przedstawiać jeszcze raz 
publiczności to, co już dawniej widziała i tym 
sposobem narzucać jej sąd najzupełniej może 
niezgodny z jej zdaniem. Będzie to prawie 
tak, jak gdyby artysta dramatyczny wycho
dził po skończeniu sztuki przed publiczność 
nie będąc przez nią przywołanym.

Co do corocznego " ło n u  zapowiadany 
przed rokiem projekt utrzymał się. Rząd jak 
Pontius Piłat, umywając ręce od całej tej 
sprawy, oddaje artystom bezpłatnie na trzy 
miesiące co roku zwykłe dotychczasowe miej
sce w Pałacu Przemysłowym, wszystko zre
sztą koszta i dochody, zostawiając na ich 
ryzyko a wybór i rozwieszanie óbrazow, ozna
czanie ich liczby i rozdawanie medali, na
gród pewnych i t. p. oddając w zupełności 
własnemu ich rozporządzeniu.

Nowy ten plan znalazł od razu w ma
sach artystów jak najlepsze przyjęcie, bo jak 
w polityce tak i tu masy dają się z łatwością 
złudzić pięknemi toeryami wolności, równości, 
powszechnego głosowania, ale jak w polityce 
tak i tu tylko śmieli, zręczni a najczęściej

ką francuzka propozycja sądu rozjemczego 
stworzyła dla Europy z jednej a Turcyi i 
Grecji z drugiej strony.

Rzeczywiście żadne z tych państw nie 
żądało sądu polubownego, owszem zdawały - 
się one uczuwać pewien rodzaj nieprzezwy
ciężonego wstrętu do tego rodzaju załatwie
nia sprawy i myśl ta została im poddaną z. 
zewnątrz. Na tern jednakże kończy się ana
logia tej sprawy z kwestya hiszpańsko-maro- > 
kańską z r. 1844. Wówczas Anglia i Fran- 
cya przed zaproponowaniem sądu rozjemcze- ~ 
go porozumiały się z sobą względem jego. 
konieczności. Przyjmowały one niejako ten 
spór na siebie, ażeby go załatwić według 
słuszności, ponieważ interesem było uniknąć 
wybuchu wojny hiszpańsko - marokańskiej, a 
zgoda ich zupełna pod tym względem nada
wała ich propozycyi charakter życzenia, kto- j 
re uszanować należy. W  obecnym wypadku 
nie zachodzi nic podobnego. Ażeby pokonać 
opór, jaki Turcya i G recja  stawiają przeciw
ko propozycyi sądu rozjemczego, potrzebaby 
módz im tę propozycyę uczynić w imieniu i 
pod osłoną powagi całej Europy. Stało się 
jednak, że mocarstwa, a przynajmniej niektó
re z nieb, pośpieszyły z oświadczeniem, iż 
nie myślą wcale wywierać nacisku na Gre
ków i Turków, aby ich zniewolić do przyję
cia projektu sądu rozjemczego, a nawet ze |  
swej strony przyjęcie tej myśli uczyniły za- 
leżnem od zgodzenia się na tę propozycyę 
obu stron spornych. Tym sposobem układy 
zostały zawiązane w błędnem kole. Nie jest 
to jeszcze może powodem do zwątpienia o 
ich skuteczności, 'gdyż myliłby się, ktoby 
sądził, że dyplomacja musi się ściśle i stale 
stosować do prawideł zdrowej logiki, owszem 
zadaniem jej częstokroć jest godzenie naj
sprzeczniejszych zapatrywań. Jednakże trze
ba pamiętać o tern, że zdrowy rozsądek w 
końcu zawsze odzyskuje swe prawa i że w 
stosunkach między - państwowych tak samo 
jak w stosunkach prywatnych, nie najlepszym ’ 
jest środkiem wprowadzenie w wykonanie 
swej woli i zapowiadanie z góry, że zależy ono 
od dobrych chęci tych, którym ją chcielibyś
my narzucić.

(Przysotow siuna zb ro jn e  w T urcyi.)
Z Konstantynopola piszą pod d. 1 b. m. 

do Politische Gorrcspondem: „O skłanianiu 
się. Porty do przyjęcia sądu rozjemczego, 
o czem rozgłoszono przedwcześnie, nic a nic 
tu nie słychać, natomiast widać czynności 
zupełnie odmiennej natury, niż przygotowa
nia do narad pokojowych. Wszelkie środki 
przedsiębrane przez rząd pozwalają się do
myślać. że Porta uważa zbrojne starcie z Gre
c ją  za bardzo prawdopodobne. Najdobitniej 
charakteryzuje położenie ta okoliczność, że 
ministrem finansów świeżo mianowanym, zo
stał żołnierz, generał dywizyi. Człowiek taki, 
naturalnie, nie poważy się wystąpić z opozy- 
cyą przeciw swemu przełożonemu, ministro- f  
wi wojny.

Jednocześnie z wysłaniem trzech naj
większych fregat pancernej floty tureckiej na 
wody Archipelagu, udał się generał dywizyi 
Assaf basza na Dardanelle w celu odbycia 
przeglądu uzbrojeń cieśniny i przyspieszenia 
robót fortyfikacyjnych. Ministeryum wojny

nie bardzo sumienni przywódcy na sw oją  
osobistą korzyść potrafią eksploatować dobra 
wiarę mas, które za późno zwykle postrzegają* 
że się dały złudzić czczemi a szumnie brzmią- 
cemi słowami.

Pesymiści w takim stanie, rzeczy wróżą 
instytucyi corocznego salonu sztuk pięknych* 
niewątpliwy bliski upadek i pocieszają się 
wnioskiem, że publiczność nic na tein nie 
straci, biorąc tylko na uwagę tę część p u 
bliczności, co zwiedza salon dla kształcenia 
swego gustu i wyrabiania sobie sądu o sztu
ce —  reszta, a jest to niezmierna większość 
publiczności, co chodzi do salonu, żeby po
kazać nową toaletę, spotkać się ze znajomy
mi i rozrzucać albo zbierać plotki i obma- 
wiać kochanych bliźnich — ta reszta w inny 
sposób wynagrodzi sobie brak salonu. Dla 
owych nielicznych, prawdziwych dyletantów 
od kilku lat już pomyślano także o stopnio- 
wem zastąpieniu coraz mniej ponętnego sa
lonu cząstkowemi wystawami , to akwareli
stów, to impresjonistów, to znowu stowarzy
szenia sztuk, Union des A r ts , nareszcie wysta
wami indywidualuemi tego lub owego arty
sty. który jak Medea Kornela powiada: „Ja! 
i to dość!“ — na koniec w sklepach wielkich 
handlarzy obrazów albo rzeźb jak Goupil 
i Barbedienne. Jednem słowem artystom nie 
zabraknie pola do przedstawienia się oczom 
publiczności, choćby istotnie przyszło osta
tecznie do zamknięcia tych corocznych ol
brzymich bazarów malowanego płótna, m ar
murów i gipsów, w których (wiedzą o tent - 
najlepiej dziennikarscy sprawozdawcy) podróż; 
au long r.ours staje się nie do zniesienia mę
czącą i co gorsza bezużyteczną, bo oko pier
wej jeszcze zmęczy się niż nogi.

Paryż, 1 stycznia.
J. BonnAir
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ogłosiło konkurs na obsadzenie stu posad 
chirurgów w ojskowych. prócz tego zwołało 
specjalną komissye, która ma zająć się za
kupieniem wybranych przez nią (WOt! sztuk 
koni pod kawalerye. W przeszły wtorek na 
radę ministeryalną "w pałacu wezwany został 
wskutek wyraźnego rozkazu sułtana admirał, 
Hobart basza, a°wiadomo, źe w chwilach 
niebezpieczeństw, grożących Tureyi. osobi
stość ta odgrywa dość ważną rolę. Nie trze
ba zresztą być wtajemniczonym w7 gorączko
we działanie ministerstwa wojny, żeby prze
powiedzieć, że się na coś zanosi Dość bo
wiem spojrzeć na nieustannie krzyżujące się 
statki wojenne, które co chwila przybijają i 
odbijają od wybrzeży Złotego rogu.

Największym rozumie się kłopotem 
Porty jest wydobycie kapitałów na uzbroje
nia, przedsięwzięte, o ile widzimy z począt
ków, na niezmierną skale. Medytowane już 
nad rozmaitemi środkami poprawienia stanu 
finansów i nakoniec chwycono się myśli o- 
podatkowama cudzoziemców. 1'stawę wypra
cowaną w tym  przedmiocie przez dragoma
nów poselstw ogłoszono w tych dniach. "We- 
ó']hg dzienników tureckich pobór od paten
tów udzielanych cudzoziemcom i przychód 
L . ceł podwyższonych, przyniesie Turkom 
milion funtów tureckich rocznie, czyli 23 
miliony franków Ale pytanie, czy mocarstwa 
pozwolą na ten pobór, dotychczas bowiem 
rząd Porty nie uzyskał zatwierdzenia mo
carstw interesowanych.

Wielkiego popłochu i przyspieszenia w 
uzbrojeniach stał się przyczyną zbiegły z 
Laryssy muteszaryf, który przybył do Kon
stantynopola, jakby już uciekał przed wkra- 
czająeemi legionami Greków. Trwożliwy ten 
urzędnik pedał jako przyczynę opuszczenia 
swego urzędowego stanowiska niebezpieczeń
stwo, zagrażające mu rzekomo od Greków, 
którzy go chcieli zamordować, lubo dowodów 
na to nie ma. Opowiadania jego rozdrażniły 
i zastraszyły Turków tak dalece, iż rząd 
zamknął go w mieszkaniu i postawił przed 
domem straż policyjną, ażeby bojaźliwy dy
gnitarz nie mógł się wydalić na krok i roz
siewać popłochu Ze zaś teraz wszelkie fatal
ne skutki, które spotykają Porte, przypisywa
ne są bezwarunkowo Anglii, tureckie zatem 
dzienniki zasypują rząd angielski i Anglików 
wszelkiemi możliwnni zarzutami. Opinia spo
łeczeństwu tureckiego głosi, że zbrojną po
stawę Grecyi popiera rząd angielski potajem
nie Val~.it zachęcając rząd do uzbrojenia 
Tureyi od stóp do głów, grozi już może po 
raz setny, że jeżeli Anglicy nie zaniechają 
intryg, to Turcy postarają się o pzwstauic 
muzułmanów w Indyach wschodnich Od te 
go organu dostaje się przy tej sposobności i 
Franr-yi za zgubną adm inis trac ję  w Algie
rze, za rzekome nieuszanowanie Francuzów7 
dla wyznania mahometańskiego tamże itp.

(A n ek sy a  T rau sraaltt.)
Dzienniki angielskie zastanawiają się 

barćlzo poważnie nad kwestyą aneksyi Trans- 
vaa.lu i skutkami tego kroku, które charakte
ryzują jednem s ło w em : wojna. Ale dodają, 
Wo.jnę przyjdzie stoczyć nietylko z Boerami, 
lecz także z innemi ustrojami państwowemi 
południowej Afryki. W  pierwszym rzędzie 
mieszkańcy wolnego państwa Orauii występu
ją  bardzo otwarcie z sympatyami dla Boerów 
a juk przewidują sami Anglicy, rząd Oranii 
wesprze Boerów i siłą zbrojną. Obtscrvcr Uk 
się odzywa w tej sprawie: ..Ilekroć mieliśmy 
sposobność mówić o aneksyi T ra u m a lu ,  
wspominaliśmy o tern zawsze z ubolewaniem. 
Kząd obecny, naszein zdaniem, popełnił ta.u 
sam błąd. jak poprzedni gabinet. Jeżeli za
miarem jego było zwrócić Boeroin samodziel
ność, to byłby lepiej uczynił, czyniąc to bez 
wahania, niezwłocznie. Jeżeli natomiast po
stanowił utrzymać kraj ten pod supremacją 

1-ką, to powinien był o decyzji swo- 
_2a"'iudomić Boerów przy najpierwszej 

suelw !10^ 1’ ale jednocześnie powinien był 
i i  ‘ .P^yrzec.zenia i zobowiązania, daue 

mwi i_ aneksyi. Obecnie, gdvby zaprojekto
wani. pośrednictwo n ie zostało'  przyjęte, na
stąpiłaby komeczno.ć zdobywania kraju. T rud
ności te wywołał sam rząd przez brak sta
nowczości. wciyby m in is teryum "było  miało 
o o wagę przyznania się do swoieh  zasad i 
zwrócho Eollendiom ich republikańską sa
modzielność, albo też zapewniło im samo
rząd pod opieką korony, to nie byłoby nigdy 
przyszło do katastrofy. Naród angielski nie 
uczywa- zbytecznego pociągu do terytoryum 
spornego, będzie to bowiem prawdopodobnie 
kosztowny i niezadowulniający nabytek. Ale 
z tem wszystkiem nie można oddawać tego 
kraju jedynie dlatego^ że się uzbroił i zażą
dał zwrotu. Jeżeli nie można go uspokoić, 
musi być pokonany, musi się poddać, a gdy 
niepodległość jego zostanie mu zwróco
na, musi to n  -sttj.fić jako dar władzy an
gielskiej, lecz nie jako pomewolne ustępstwo, 
wynikające z niemocy. Musimy zjednać po
szanowanie dla naszej potęgi, a wówczas bę
dzie nam wolno okazać wspaniałomyślność.u

Tak samo prawie sądzi Econornist, że 
przedewszystkim musi być stłumiony bunt. 
„Potem jednak —  dodaje —  wypadnie się 
zastanowić, czy rząd wyzuwająr Boerów z

Gazeta Lwowska % luia 8

samodzielności, zyskuje na tem, czy traci. 
Kwestya to niełatwa do rozwiązania i nie 
rozwiążą jej z pewnością przesadne uroszeze- 
nia kilku tysięcy kolonistów angielskich, któ
rzy wzięci razem z rodzinami, nie zaludnili
by nawet trzeciorzędnego miasta. Gdyby An
glicy oddali Boeroin Transyaal bezwarunko
wo, to grożące mu z północy plemiona dzi
kie, zmusiłyby Anglię do rozpoczynania ro 
boty już po części odrobionej.“ W  końcu 
wyraża Econom ist nadzieję, że Boerowie po
dadzą rękę do ugody, która im jako „kolo
nistom angielskim11 da samorząd pod guber
natorem angielskim, dopóki —  kończy — 
nie pomnoży się. cyfra kolonistów przybywa
jących z Angli do tego stopnia, żeby Angli
cy stanowili już „wyraźną" większość. Do 
powyższych zapatrywań przyłącza się także 
Spectator i woła, że przed pokonaniem 
buntowniczych Boerów nie można myśleć ani 
o zrzeczeniu się zwierzchnictwa, ani u j a 
kimkolwiek kompromisie.

.Równocześnie jednak z powyższem za
chęcaniem rządu do energicznego wystąpie
nia, znajdujemy w tyc-h samych dziennikach 
doniesienia z miasta Kap, które brzmią, na
stępnie: „Me ulega wątpliwości, że w razie 
gdyby Anglia usiłowała siłą zbrojną pokonać 
Transyaal, to wolne państwo Oranii wystąpi 
do walki przeciw Anglii. Wzburzenie w ca
łej Afryce dochodzi do niesłychanych, granic. 
Nie należy zapominać, że większa część lu
dności Natalu jest pochodzenia holenderskie
go. Z wielu stron zresztą odzywają się co
raz uporczywiej głosy, że nadeszła chwila, w któ
rej c-ała Afryka południowa powinna pomyśleć 
o wyzwoleniu się zupełnem z pod obcego u- 
■ sk u .  Można się przyterat obawiać, że męz- 
ka ludność miasta Kimberley, wynosząca o- 
koło ‘'.000 głów, chwyci za broń w spra
wie Holendrów, a ewentualnie w sprawie o- 
gólnego wyzwolenia. Wobec tak groźnej po
stawy całej ludności obszernych okolic, wąt
pić należy, czy gubernator Natalu, mający u- 
gółem 1500 żołnierzy angielskich, odważy 
się pospieszyć na odsiecz oblężonym fortom 
Pretoryi i Poczefstremu. W  tych dwóch for
tach nie mieli czasu Anglicy zaopatrzyć się 
w żywność i będą musieli prawdopodobnie 
poddać się wkrótce. Tryumwirat republiki re
prezentują: Kriiger, Joubert i Pretorius. W y
dali oni odezwę do wszystkich państw połu
dniowych. ogłosili koustytucyę, amnestyę, n- 
rzędników angielskich nie ruguią ze stano
wisk, przypuszczają konsula angielskiego do 
rządu i oświadczają, że koszta powstałe w 
skutek aneksyi, gotowi są uchwalić i p rzy
znać Anglii.

(A n g ie lsk a  m o w a  tronow a,)
W  dniu 6 b. m. został parlament an

gielski zagajony mową tronową, którą odczy
tał lord kanclerz Selborne. Mowa ta według 
telegramów7 brzmi :

„Lordowie i Panowie ! Wezwałam was 
wcześniej niż zwykle do podjęcia prac, gdyż 
kilka spraw niezwykłej doniosłości wymaga 
waszej uwagi. Stosunki moje do mocarstw 
zagranicznych są nieustannie przyjazne i znaj
dujemy się ze wszystkiemi mocarstwami w 
zupełnej jednomyślności. Najważniejsza kwe
stya sporna o granice pomiędzy Turcyą a 
Czarnogórą została załatwioną. Obecnie toczą 
się rokowania, pomiędzy mocarstwami, ażeby 
ustalić granice pomiędzy Turcyą a Greeyą. 
Kilka ważnych ustępów traktatu berlińskiego, 
które tak długo nie zostały wykonane, sta
nowią ciągle przedmiot mojej nieustającej 
uwagi. Powstanie wybuchłe w Trąnswaalu 
zniewoliło mnie niedawmo do przedsięwzięcia 
środków wojennych, celem rychłego przywró
cenia mojej powagi , obecnie z konieczności 
zapiecka,ć muszę wszelkiej myśli nadania tam 
tejszym kolonistom europejskim prawa kon
troli nad ich lokalnemi sp raw am i, którą im 
zapewnić chciałam bez uszczerbku dla praw 
ludności miejscowej. Ubolewam , że wojna 
w kraju Bassutów mimo usiłowań rządu P rzy
lądka trw# dotąd. Bardzoby mnie uradowało, 
gdyby się nastręczyła odpowiednia sposobność 
do przyjaznej z mojej strony afceyi, w celu 
przywrócenia, pokoju. Wojna w Afganistanie 
skończona i z wyjątkiem załogi Kandaharu 
wszystkie inne moje wojska zostały odwoła
ne napowrót do Indyj. Nie jest moim zamia
rem nieustająca okupacja Kandaharu , nieu
regulowane jednak stosunki kraju i wynikają
ce ztąd trudności ustalenia rządu krajowego, 
opóźniły odwołanie wojsk z tej pozyeyi. Do
kumentu, odnoszące się do wszystkich tych 
spraw, jakcjUż dalszy ciąg korespondene-yj o 
projektach wojskowych rządu indyjskiego, zo
staną wam przedłożone.

1 Lordowie i Panowie ! Wnioski w przed-
mi 
pi

. V  ,  w * * . *

iLcie zaspokojenia potrzeb państwa zostały 
rawie ukończone i będą w krotce poddane 

pod wasze obrady. W  handlu krajowym na
stąpiło, jakkolwiek nie szybkie, to wszelako 
nieustanne polepszenie, i obecnie w dochodach 
państwa spodziewać się można pomyślniej
szych rezultatów, niż z początkiem roku, 
W skutek żniw pomyślnych ustał niedostatek 
w Irlandyi, ale niestety, muszę oświadczyć, 
że socjalm.' stosunki na tej •fyspio przybra
ły charakter wielce niepokojący. Występki 
agraryjue pomnożyły się w ogóle znaczniej

stycznia .1881.

niż w latąch ostatnich. Wprawdzie zamachy 
na życie nie doszły do tych rozmiarów, co 
inne występki, muszę jednak dodać, że poli
c ja  w skutek rozkazu rządu musiała przed
sięwziąć w celu zabezpieczenia osób środki 
o wiele surowsze, niż to bywało przedtem 
Muszę jeszcze i o innem, bardziej rozpow- 
szechnionem złem wspomnieć. Wykonanie 
prawa stało się iluzorycznem, ponieważ w 
różnych okolicach kraju wprowadzono system 
teroryzmu, który paraliżował wykonywanie 
pra\? prywatnych jakoteż obowiązków oby
watelskich. Wobec takiego stanu rzeczy, w 
wielu wypadkach i stosunkach zupełnie no
wego i nieprzewidzianego prawami, uznałam 
za słuszne, przedewszystkiem użyć całej mo
cy praw zwyczajnych, nim  zażądani nowych 
pełnomocnictw7. Prawa zwyczajne okazują 
się jednak bezskutecznemu, jak dowodzą o- 
becne stosunki irlandzkie jestem zatem zm u
szona zawiadomić panów, że będą wam nie
zwłocznie przedstawione wnioski, ażebyście 
mi udzielili pełnomocnictw, niezbędnie mo- 
jem zdaniem potrzebnych nietylko do u- 
trzymania porządku i praw, ale także, ażeby 
moim poddanym zapewnić opiekę, bezpie
czeństwo życia i własności, tudzież swo
bodę osobistego działania. Ubezpieczając 
jednak te najpierwotniejsze i najważniejsze 
warunki życia, pragnę zarazem prowadzić da
lej dzieło usunięcia powodu do skarg i za
żaleń, dzieło reformy w drodze prawodawczej. 
Wprowadzone tak w Irlandyi jak w Anglii 
prawo ziemiańskie z r  1870 wydało wiele 
dobrych skutków i przyczyniło się do bez
pieczeństwa i do stosunkowej pomyślności 
właścicieli ziemskich, nie podkopując podstaw 
własności, ani nie czyniąc uszczerbku jej 
wartości. Z kilku względów je d n a k ż e , a 
szczególniej po doświadczeniach kilku osta
tnich lat nieurodzajnych, okazała, się opieka, 
przez ten akt zapewniona, niedostateczną tak 
w hrabstwie Ulster, jakoteż w innych pro
wincjach. Polecam zatem panom rozwinię
cie zasadniczych postanowień tego aktu w 
sposób odpowiadający potrzebom Irlandyi, a 
to tak względem stosunków pomiędzy wła
ścicielami a dzierżawcami, jak w duchu usi
łowań, zmierzających do nadania znacznej 
części ludności prawa zakupowania ua stałą 
własność ziemi i gruntów. Czynność prawo
dawcza w celu osiągnięcia powyższych celów, 
wymagać będzie uchylenia wszelkich prze
szkód, wynikających z ograniczeń prawa posia
dania własności ziemskiej, jednakże zawsze z 
uwzględnieniem interesów obecnych posiada
czy. Przedstawiony wam nadto będzie projekt 
majęay na celu ustanowienie w hrabstwach 
Irlandyi władz rządowych, opartych na zasa
dzie samorządu, ażeby zapewnić kontrolę wy
datków i ażeby rozpowszechnić tamże zwy
czaj lokalnego samorządu. Zostaną panom 
wreszcie przedstawione projektu, zniesienia 
chłosty w armii i marynarce. Zaproszeni 
również będziecie do przedsięwzięcia środków 
dla dalszych reform w prawodawstwie o u- 
padłośfiach o podtrzymaniu regulacji rzek, 
w celu zapobieżenia powodziom, o rewizyi 
szkół i szpitali w Szkocji, dalej w przedmio
cie odnowienia prawa w kwestyi tajnych 
wyborów i stłumienia nadużyć przekupstwa, 
które przy ostatnich wyborach powtórzyły 
się niestety w niektórych miastach. Mam 
przekonanie, że w ten sposób przy boskiej 
opatrzności, przyczynicie się do szczęścia me
go ludu.1*

K R O I I K A

«** R ozw iązane tow arzystw o. Roz
porządzeniem e. k. Namiestnictwa z dnia 2t' 
grudnia z. r. uznane zostało stowarzyszenie ży
dowskie pod nazwą J a d  Charuzim  w Obertynie 
za rozwiązane.

§ R ozd an ie  nngTÓd zasłużonym do
mowym sługom mieszkańców miasta Lwowa z 
fundacji kasy oszczędności pod imieniem ś p. 
Felicjana Korab Laskowskiego odbyło się w 
dzięłl nowego roku w zwykły sposób w sali 
posiedzeń dyrelccyi kasy oszczędności. Na i 5 
sług współubiegających się otrzymało nagrody 
21 w łącznej kwocie 450 zł., przedstawiającej 
odsetki kapitału żelaznego fundapyi za rok 1880. 
Obdarzeni zostali nagrodami: po 25 zł Borcz 
Jan, Biernacik Regina, Głąb Anna, Dołżycka 
Salomea, Klimaszyński Łukasz, Krzyształ Marya, 
Łapan Ksenia, Barach Katarzyna i Froń Wi- 
ktorya; po 2il zł. Kozak Antoni, Knysz Bar
bara, Hredił Jan, Horoszej Katarzyna, Kijaszek 
Tekla, Zilonczycha Julia, Gargasiewicz Teresa, 
Wieczorek Marya i Nowosielska Aniela; po 15 
zł. Szumski Jan, Zandler Franciszek i Kozak 
Marya

* S tatystyk a  p o licy jn a . W grudniu 
zeszłego ro :u organa o. k. dyrekcyi polieyi 
w Krakowie aresztowały 919 osób. Z tych od
dano sądom cywil no-karnym 519, a mianowi
cie : %'■' gwałt, publiczny za rabunek 1, za pobi
cie, skaleczenie i iafte uszkodzenie 3, za kradzież 
Di7. za sprzeniewierzenie 8 za oszustwo 11, za 
obrazę straży 7, za powrót z wydalenia 6, 'a 
z\  t»r't brani* f»  żywego u, u  wisi: L, za prędką
jazdę 6, za złośliwi uszkodzenie cudzej wła

sności 4, za włóczęgostwo i żebranie nałogowe 
175, za pijaństwo 127 Od e. k. sądów kar
nych odebrano po odbyciu kary 207 osób. 
Oddano magistratowi miasta Krakowa za że
branie, brak zatrudnienia, brak miejsca przy
tułku, niemoralne życie, zbiegnięcie z terminu 
i t. d , oraz dla wydalenia szupasem z Krakowa 
i zbadania przynależności gminnej 175. W szpi
talu umieszczono 38 osób. Ukarano zaś poli
cyjnie za włóczęgostwo, awantury i t. d. 187 
Nadto pociągnięto do odpowiedzialności 118 
osób, a mianowicie: za przewinienia w służbie 
85, za przekroczenie przepisów dorożkarskich 
17, za otwarcie szynków w godzinach niedo
zwolonych 5 , za dręczenie zwierząt 3 , za 
tamowanie przejścia na chodnikach 4, za sprze
daż ptaków śpiewających 4.

t  Z m arli w ostatnich dniach: w willi 
Palmieri, pod Florencją, lord Crawford-Lindsay, 
autor „Listów o Egipcie i Ziemi Świętej" oraz 
dzieła „O sztuce. chrześciańsldej,“ w 6 V- roku 
życia; w Monachium kartograf Kasper Wolf
gang Wenng; w Brightonie, w Anglii, wysoko 
ceniony niemiecki pisarz polityczny i filozofi
czny Arnold Rugę przeżywszy lat 80; w Pa
ryżu architekt Lefuel, twórca galeryj, łączących 
Tuilerye z Luwrem, oraz pałacu wystawy pa
ryskiej z roku 18-55. Zmarły, który uważany 
był w swej ojczyźnie za powagę na polu archi
tektury, był członkiem Instytutu, oraz budowni
czym Luw7ru i pałaców narodowych we Fran- 
cyi. Liczył lat 70: — W Norwood, pod Lon
dynem, zakończył życie znakomity miedziorytnik 
angielski John Consen w 77 roku życia; w 
Bergamo mnzyk włoski, kompozytor wielu oper 
Aleksander Nigi; w Neapolu słynna baletnica 
Amina Boschetti.

f  Charles Edw ard Stuart hr. d’Alba
nie, którego ojciec James Stuart uważany był 
przez wielu za prawowitego syna pretendenta 
księcia Karola Edwarda Stuarta i Ludwiki Kle
mentyny Sobieskiej, umarł w tych dniach w 82 
roku życia na pokładzie parowca w chwili, gdy 
tenże przybijał do portu Bordeaux.

— A k ad em ia  fra n cu sk a  na ostatniem 
swem posiedzeniu 30 grudnia wybrała p. Du- 
faure dyrektorem, a p. Eugeniusza Labiche kan
clerzem swojego biura.

— O od kryciu  posągu Ateny Fidyasza 
w Grecyi, do dziś braknie jeszcze wszelkich 
szczegółów, tak, że słusznie powątpiewać można
0 doniosłości doniesienia burmistrza ateńskiego. 
Radca budowniczy Hansen w Wiedniu na za
pytanie telegraficzne w tym względzie otrzymał 
od dobrego znajomego swego z Aten następującą 
depeszę: „Znaleziono mały posąg Ateny z mar
muru przy budowie drogi na Varakionie.“

— W idow nią zohurzeń była w tych 
dniach miejscowość Sadagóra na Bukowinie, 
rezydencja głośnego rabina. Pewien żyd miej
scowy dał się ochrzcić, czem rozjuszony tłum 
starowierców napadł na mieszkanie przechrzty
1 w okropny sposób znieważył go czynnie. Ofiara 
fauatyzmu zawdzięcza życie jedynie energicznej 
interwencyi posterunku żandarmskiego. W ko
szarach też tego posterunku znalazł neofita tym
czasowe schronienie. Kilku przywódców zabu
rzeń jest uwięzionych.

— P ierw sza  kolej e lek tryczn a  w 
Europie oddana będzie za parę tygodni do użytku 
powszechnego. Kolej ta połączy dworzec kolei 
Anhaltskiej w Berlinie ze szkołą kadetów w 
Lichterfelde. Elektryczna ta kolej jest systemu 
Siemensa, o którym niejednokrotnie wspomina
liśmy na tem miejscu.

—  W skutek  w ylew u  rzeki Wezery 
w Bremie dnia 2 b. m. w nocy runęła część 
dworca kolei Wezerskiej do tej rzeki. Z ludzi 
podobno nikt nie zginął. —  Z Paryża donosi 
depesza telegraficzna: Dnia 2 b. m. stan wody 
w Sekwanie z powodu nieustającego deszczu 
powiększył się w ciągu doby o 70 cm. i wy
nosił wieczorem 5 metrów 70 cm. Zarządzono 
wszelkie środki ochronne na wybrzeżach.

W ielki parow iec angielski Mont- 
c/omeryshire, odbywając właśnie pierwszą po
dróż z Londynu do Chin, zatonął w tych dniach 
u wybrzeży hiszpańskich. Załoga, złożona z 50 
ludzi, znalazła grób w morzu.

—  P a len ic  zw ło k . Na cmentarzu w
Gotha odbył się w zeszłym tygodniu trzydziesty 
czwarty pogrzeb zapomocą spalenia zwłok. Spa
lone zostały w skutek ostatniej woli zmarłego, 
śmiertelne szczątki dr. Ludwika Sorauera z 
Prus wschodnich, który w 4 '  roku życia umarł 
z rany, otrzymanej w pojedynku, Nikt nie był 
obecny na tym pogrzebie z wyjątkiem służby 
pieca cmentarnego. Samo sprowadzenie zwłok 
do Gotby kosztowało 500 mark.

—  Zbrodnia dw użeństw a była w 
tych dniach przedmiotem rozpatrywania w war
szawskim sądzie okręgowym wojennym. Major 
rossyjski K., który ożenił się był po raz pierwszy 
w Kijowie w roku 1857, powtórnie wrokuD-76  
zawarł związek małżeński w Warszawie, a nadto 
dla ukrycia śladów przestępstwa dopuścił się 
fałszerstwa w aktach familijnych. Sąd uznawszy 
oskarżonego winnym zbrodni dwużeństwa i fał
szerstwa, skazał go na pozbawienie rangi, orde
rów i niektórych szczególnych praw i przywi
lejów, oraz na zamieszkanie w Syberyi; ze 
względu jednak na okoliczności łagodzące posta
nowił przedstawić wniosek o złagodzenie mu 
kary w ten spossób, iżby tylko pozbawiony zo
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stał niektórych praw osobistych i wydalony ze 
służby wojskowej.

—  K l u b  s t a r y c h  k a w a l e r ó w  zawią
zał się zeszłej niedzieli w Berlinie. Przewodni
czący odbytego w tym celu zebrania wyjaśnił 
zasady i dążności towarzystwa, a z przemówie
nia jego wypływa, że na członków mogą być 
przyjęci także żonaci, „jeżeli się czują osamo
tnionymi11. Klub starych kawalerów nie będzie 
wcale zgromadzeniem trapistów Starą wprawdzie 
iustytucyą jest małżeństwo, ale nie mniej starą 
jest także stare kawalerstwo i t. d. Po prze
mowie przewodniczącego odczytane zostały sta- 
tuta, które powiadają: Klub jest zjednoczeniem 
inteligentnych panów, osamotnionych w życiu, 
dla wzbudzenia i pielęgnowania towarzyskości, 
prawdziwej przyjaźni, humanitarności i ukształ- 
ecnia. Klub utrzymywać będzie biuro wywia
dowcze co do mieszkań i restauraeyj, a w miarę 
zasobów swoich będzie także udzielał wsparć. 
Z czasem zadaniem klubu będzie wybudowanie 
własnego lokalu i uzyskanie praw korporaty- 
wnyeli. Wykluczone są polityczne i religijne 
agitacje, równie jak gry hazardowe. Pragnący 
zostać członkiem klubu musi mieć przynajmniej 
lat 3' Wyjątkowo tylko przyjęty być może 
młodszy kandydat stanu staro - kawalerskiego. 
Członkowie płacą 6 mark wpisowego i 3 marki 
miesięcznie. Po pierwszem zebraniu zapisało się 
70 członków.

—  S i e ć  k o l e j o w a  Stanów Zjednoczo
nych Ameryki północnej powiększyła s;ę w ciągli 
ubiegłego roku. według R ailrond  Gaz. o 7.000 
mil (ang.) nowych dróg żelaznych, z czego wy
pływa, że w minionym roku zbudowano o 2.400 
mil więcej tych dróg, niż w roku poprzednim. 
Wspomniony dziennik dodaje, że położenie 
wszystkich dróg żelaznych w Unii jest obecnie 
pomyślne, a ruch towarowy zarówno jak oso
bowy ciągle się wzmaga.

— Din m y ś l i w y c h  ciekawą wiadomość 
znajdujemy w wielu jednocześnie czasopismach 
łowieckich i ornitologicznych. Oto w różnych 
okolicach północnych zwłaszcza Niemiec, oraz 
Szląska, Wielkopolski i Królestwa jeszcze w 
ostatnich dniach znajdowano w lasach słonki, 
a w dniu 23 grudnia jedną sztukę tego bło- 
tuiaka zastrzelono w Sycowie pod Oleśnicą. 
Zdarza się wprawdzie, że tu i owdzie słonka 
przezimuje w krajach północnych, w tym roku 
jednak nie są to widocznie wypadki odosobnione, 
lecz zdawałoby się, że opóźnił się tak znacznie 
cały ciąg jesienny tych ptaków z Norwegii na 
południe, tem bardziej, że we wrześniu i w 
październiku prawie wcale ich tu nie widziano.

— P o d c z a s  przedstaw ien iu  Pierwo
wzoru ś ■ ictosska w nadwornym teatrze w Dre
źnie przed kilkoma dniami odebrał sobie życie 
w loży czwartego piętra młody jakiś człowiek, 
którego osoby nie zdołano sprawdzić w pierwszej 
chwili. Można sobie wyobrazić, jakie wrażenie 
na tłumie widzów sprawił wystrzał rewolwero
wy w amfiteatrze a następnie wiadomość, że 
wystrzał ten pozbawił życia człowieka.

(r) Drogi paltot. W Bourbourg, mia
steczku departamentu du Nord umarł niedawno 
stary notaryusz, zostawiwszy 2 miliony ma
jątku. W trybunale złożone były za jego życia 
dwa testamenty, każdy inaczej rozrządzający 
majątkiem, a spadkobiercy zaprodukowali list 
nieboszczyka, pisany wkrótce przed śmiercią, w 
którym wzmiankuje o trzecim testamencie wła
snoręcznym, unieważniającym dwa poprzednie. 
Ale gdzież jest ten testament ? Nie znaleziono 
go nigdzie, w papierach pozostałych po zmar
łym. Zapewne w zimowym paltocie, w którym 
go pochowano, utrzymują spadkobiercy. Lubił 
on bardzo ten paltot i jeżeli go uie miał na 
sobie, trzymał go zawsze tnż obok siebie. Stara 
gospodyni nieboszczyka, znając jego przywiąza
nie do tego ubrania sądziła, że. spełnia rodzaj 
pietyzmu, jeżeli go w niem pochowa. Spadko
biercy podali do władzy sądowej i policyjnej 
prośbę o otworzenie grobu i trumny zmarłego 
i odbycie „sekcyi paltotu", który ma ukrywać 
w sobie ważne dla nich rozporządzenie zmar
łego.

(r) D w a  k o d e k s y .  Pokątni doradcy są 
plagą tak powszechną, jak powszechną jest na
miętność pieniactwa i ciemnota niższych klas 
społeczeństwa. Wielkie miasta nie są wol
ne od tej zarazy, ale najwięcej grasuje ona po 
wsiach i małych miasteczkach. W jednem z 
tych ostatnich na południu Francyi znajduje się 
taki pokątny adwokat, który mógłby jakiemu 
nowemu Balzakowi posłużyć za typ do powie
ści. Ma on między innemi następujący, orygi
nalny środę* wyłudzania większej opłaty od 
swoich, ciemnych klientów. Na jego stoliku leżą 
dwa kodeksy, jeden w wydaniu dużem, drugi 
kieszonkowy, maleńki. Kiedy przyjdzie jaki 
klient po radę, p. Protazy zapytuje go : Z któ
rego kodeksu chcesz mieć konsultacyę? Z tego 
dużego kosztować będzie 5 fr., a z tego mniej 
szego tylko 40 sous. Wieśniak waha się przez 
chwilę, ale ponieważ przedewszystkiem idzie 
mu o jak najlepszą radę, zawsze prawie de
cyduje się w końcu na zapłacenie pięciu 
franków.

KRONIKA PROWINCYONALNA.

*** G o r l i c e .  ( Z b r o d n i c z y  c z y n )  
popełniony został w Szymbarku. Niewiadomi 
złoczyńcy dostali się na strych domu mieszkal

nego włościanina Józefa Kawy i zabrali ztam- 
tąd niewielką ilość zboża. Za uchodzącymi z tą 
zdobyczą puścił się w pogoń obudzony gospo
darz, wołając na swą 16-letnią córkę, by mu 
wyniosła siekierę. Dziewczyna ta wziąwszy sie
kierę, pobiegła za ojcem, gdy nagle jeden ze 
złoczyńców, obróciwszy się, strzelił do Józefa 
Kawy, a strzał zamiast w ojea, ugodził w cór
kę i położył ją na miejscu trupem. Ma krzyk 
konającej Kawa zaprzestał ścigania złoczyńców, 
o których limie tyle tylko powiedziedzieć, że 
było ich dwóch, że poprzednio nie widział ich 
nigdy, i że ubrani byli jak włościanie. Ener 
giczne dochodzenie sądowe zarządzono bezzwło
cznie.

*** H u s i a t y n .  ( B r a k  d o z o r u )  ze 
strony rodziców był powodem okropnego wy
padku w Iiopyczyńcach. Pozostawione samo w 
chacie pięcioletnie dziecko oblało się naftą, któ
ra zajęła się ha niem. W skutek poparzenia 
biedne dziecko wkrótce umarło.

*** T rem b o w la - .  (Dz i e c  i o b ó j  s t w  o,) 
W rzece Gnieźnie pod Trembowlą znaleziono 
zwłoki dziecka płci żeńskiej, które dopiero li
czyć mogło około dwóch lat. Okazało s ię . iż 
było ono utopione przez wyrodną matkę, która 
zostału aresztowana i przyznała się do winy, 
podając brak środków utrzymania dziecka za 
przyczynę zbrodniczego swego czynu.

YjI OCZÓw. ( W s k u t e k  p r z e b r a 
ni a  m i a r y )  w kieliszku umarł nagle włoś
cianin Pawło Małaniuk, zatrudniony w ma
gazynie wódczanym w Białymkamieniu.

Ż ó łk i e w .  ( Zwł o k i  m ę ż  c z y z n y ) ,  
w którym poznano mieszkańca Tcodorsliofu, 
Daniela Mullera, znaleziono w okopie niedaleko 
jeziora w Błyszczywodach Oględziny wykazały, 
że zmarły nie uległ zewnętrznemu gwałtowi, 
przypuszczać więc można tylko śmierć przypad
kową. Muller, który był miopnikiem pułku po
ciągów wojskowych, cierpiał na melancholię i 
podobno nie grzeszył wstrzemięźliwością.

GŁOSY PUBLICZNE.

C zerw on y K r z y ż .
Krajowe stowarzyszenie patryotycznej po

mocy Czerwonego Krzyża postanowiło, na wy
padek wojny, urządzić szpital dla 000 rannych 
lub chorych w koszarach ces. Ferdynanda we 
Lwowie.

W celu zapewnienia odpowiedniego per- 
sonalu lekarskiego, uprasza się niniejszem 
wszystkich pp. lekarzy, którzy cheielihy w tym 
szpitalu objąć posadę lekarską, by do zarządu 
stowarzyszenia (w nowym gmachu c k. Na
miestnictwa) nadesłali swe oświadczenia z do- 
kładnem wyszczególnieniem warunków.

Obecnie ustanowiono dwie posady pry- 
maryuszów, z których jeden dla oddziału cho
rób wewnętrznych, drugi dla oddziału chirur
gicznego, oraz posady sześciu sekmidaryuszów.

Deldaracye obowiązywać będą na prze
ciąg roku 1881.

Od zarządu krajowego Stowarzyszenia patryo
tycznej pomocy „Czerwonego Krzyża.11

We Lwowie, dnia 5 stycznia 1881.

W igilia w Norwegii.
W  licznym szeregu cennych książek 

wydanych na Nowy Bok a nadających się 
niezaprzeczenie na naj przyj cm niejszą i naju
żyteczniejszą kolendę nietylko dla młodzieży 
ale i dla dojrzałego wieku, niepoślednie miej
sce zajmuje pełna interesujących wiadomości, 
ozdobiona 200 wspaniałemi rycinami książka 
Eugeniusza Mullera, która wyszła właśnie 
pod ty tułem : N ow y R ok i kolendy u  rozma
itych luclóiu. Dajemy tu czytelnikom próbkę 
ciekawych opisów, w jakie obfituje ta książka, 
której autor w osobistych wędrówkach i li
cznych dziełach skrzętnie zbierał szczegóły 
do swoich opisów.

Boże Narodzenie w Norwegii i Szwecyi, 
obchód wigilii i Nowego Boku według ka
lendarza chrześcinńskiego jest wielką, wyją
tkową uroczystością a w tradycjach tych 
obrzędów dziwnie zdradzają się ślady pogań
skich czasów. Najważniejszą częścią tych u- 
roczystości i zabaw jest pewien rodzaj d ra
matycznej reprezentacji, historyi trzech kró
lów, których tu nazywają Magami. Dzieci, jak 
w wielu innych krajach północnych chodzą 
od domu do domu niosąc papierową gwia
zdę oświetloną wewnątrz i śpiewając kanty- 
czki o narodzeniu Dzieciątka w Betleern. Cho
inka wili jna w miastach tylko dotąd jest tam 
w użyciu. Czas uroczystości trwa od wigilii 
Bożego Narodzenia du trzynastego stycznia, 
ale najbardziej ożywione są dnie między Bo- 
żem Narodzeniem i Nowym Bokiem.

W epoce Bożego Narodzenia według 
miejscowych pojęć odbywa się wielki ruch w 
świecie duchów i zmarłych. W  tym czasie 
można liczyć na najpewniejsze powodzenie 
wróżb, bo istoty nadziemskie w najbliższem 
wtedy zostają zetknięciu z ludźmi . a zatem 
sposobność używania ich rady znacznie jest 
ułatwioną i tajemnica przyszłości stają się

przystępniejszemu Ale za to trzeba wielkich 
ostrożności, aby sobie zjednać przychylność 
dawnych bóstw, które nie zapomniały bynaj
mniej, że nowa religia obaliła ich ołtarze, 
to też gotowe są w każdej chwili wypłatać 
jaki złośliwy figiel chrześcianinowi, któryby 
okazał im lekceważenie, zbyt poufnie albo 
natarczywie wywołując ich egzorcyzmami.

Zbliżanie się wielkiego święta Boga mi
łości i dobroci budzi we wszystkich sercach 
myśli i uczucia braterstwa, biedni otrzymują 
w tej porze najobfitsze jałmużny. Dobroczynny 
wpływ tych uczuć rozciąga się nawet do 
zwierząt domowych i dzikich; ale i tu lud 
szuka sposobności wyciągania rozmaitych 
wróżb. I t a k  naprzykład zwyczajem jest kłaść 
na dachu domu albo na końcu wysokiej żer
dzi wiązkę kłosów, żeby ptaki zgłodniałe dla 
brakli pokarmu w zimowej porze przyszły 
się pożywić. Jeżeli zlatują się tłumnie i 
chciwie rzucają się na ziarno, jest to wróżbą, 
że przyszłe żniwa będą obfite.

W noc wigilijną dają sute poreye wy
borowej paszy bydłu roboczemu i koniom 
mówiąc do n i c h : „Jedzcie d ob rze, spijcie 
dobrze i pracujcie tak sarno11. I tu dobrą jest 
wróżbą, jeżeli pasza spiesznie zostanie spożytą. 
Nadto, żeby Odin nie porwał ich do swojej pie
kielnej kawalkaty, rysują im krzyż na czole, r. 
na łopatkach i udach gwiazdę, na pamiątkę tej 
co prowadziła pasterzy i Magów do Betieem. 
Na drzwiach mieszkania i obory przybijają 
krzyż a nad nim topor. Jest  to inięszanina 
symbolów odkupienia i dawnej broni pra
ojców.

Wszyscy tu prawie wierzą jeszcze, że 
w noc Bożego Narodzenia umarli, wychodzą 
z grobów, aby odwidzieć miejsca, w których 
mieszkali i wejść do kościoła po odprawie
niu o północy mszy pasterskiej dla odprawie
nia swojego nabożeństwa. To też domowa 
łaźnia bywa starannie nagrzaną, żeby zmarli 
mogli się wyparzyć i obmyć. Zapewniają tu, 
że pewna wdowa, która pewnej nocy Bożego 
Narodzenia za bardzo rano poszła do kościo
ła, z wielkiem zdziwieniem znalazła tam swe
go nieboszczyka męża w towarzystwie wiel
kiej liczny innych zmarłych w tej wiosce 
słuchających nabożeństwa, odprawianego przez 
duszę zmarłego przed niejakim czasem ple
bana. Ta nieszczęśliwa, ścigana przez owe 
widma, których nabożeństwo zakłóciła, żeby 
ujść pogoni zrzuciła swój płaszcz, który na
zajutrz znaleziono podarty na tysiąc kawał
ków.

_ Tej to także nocy można, jeżeli nie wi
dzieć to przynajmniej słyszeć galopujących 
w przestrzeni tak zwanych Asgaurdsreiden, 
to jest gromadę, powietrznych rycerzy, udają
cych się do zamku A sesa  w Walhalli. Ten 
oddział składa się. z tych tylko, którzy w cią
gu całego życia nie popełnili żadnego tak 
ciężkh-go grzechu, iżby zasłużyli na piekło, 
ale których postępowanie uie było tyle eno- 
tliwem i ezystem, żeby sobie zdobyli niebo. 
Muszą oni w ten sposób na czarnych ko
niach. z oczami ogień ziejącemi, galopować aż 
do dnia ostatecznego sądu. Z wyjątkiem no
cy Bożego Narodzenia, w której puszczają się 
na wszystkie strony, zmięszani pamiątką Na
rodzenia Zbawiciela, która im przypomina 
nieszczęśliwy los ich dusz, nie zdają się szu
kać jak w innych dniach miejsca, gdzie pa
nuje pokój i cisza, ale można ich słyszeć 
śmiejących się i harcujących z nieopisanym 
szałem. Jak tylko gdzie wojna została wypo
wiedzianą, wtedy można ich widzieć unoszą
cych się nad polem bitwy, upajających się 
widokiem rzezi i z zadowoleniem podnieca
jących zastępy śmiertelników do najzaciętszej 
walki.

W tej to także nocy Odin wychyliwszy 
się z głębokiej puszczy, spotkał czarownicę 
jadącą na wilku, którym kierowała za pomocą 
uzdy zrobionej z węży i żmij. Stara chciała 
razem z nim odbywać drogę, ale Odin odmó
wił jej towarzystwa. Wieczorem gdy przy
szedł na miejsce schadzki ze swymi towa
rzyszami, gdzie miała się odbywać uczta wi
gilijna i kiedy według zwyczaju przyniesiono 
pieczonego wieprza, nad którym każdy z bie
siadników powinien zobowiązać się pod przy
sięgą , że spełni jakiś czyn niezwyczajny, 
Odin pod wpływem uroku mściwej czaro
wnicy zaprzysiągł, że uprowadzi żonę swego 
brata i obrzydłą swą zbrodnię spełnił a zgry
zota z jej spełnienia nie zostawia mu spo
koju do końca wieków.

Uroczystość Bożego Narodzenia rozpo
czyna się przy zachodzie słońca 24 grudnia. 
Wszyscy stroją się odświętnie. W  każdym 
domu podczas gdy kończą się przygotowania 
do uczty, której niezbędną potrawą jest Jn -  
legroden (zupa Bożego Narodzenia, z mleka 
i mąki), wszyscy obecni śpiewają pieśni o 
Narodzeniu Pańskiefu. W cbwili siadania do 
stołu gospodarz i gospodyni domu podają so
bie ręce, co jest znakiem największego zado
wolenia i swobody, bo u wieśniaków norweg- 
skieh publiczne oznaki poufałości między mę
żem i żoną w zwyczajnym czasie byłyby o- 
brazą przyzwoitości.

Przed rozpoczęciem uczty, przed domem 
i na podwórzu strzelają kilkakrotnie z flint 
myśliwskich dla odeguania złych duchów, a 
jednak po ukończeniu uczty zostawiają na 
ich in tencję  na stole wszystko czego niespo

żyto i to przez całą noc. W  ciągu uczty
nikt nie poważyłby się. kichnąć, bo to było- | |
by złą wróżbą dla najmłodszej głowy w domu 1

Przed rozdaniem zupy Julcgroden , część 
jej na osobnej miseczce jeden z biesiadników' 
wynosi i stawia na progu stodoły, gdzie cko 
eh lik Niszen, duch przez pół zły a przez pół 
dobry, przychodzi jej skoszto wać; rozkładają 1 
też za obrębem domu wielką liczbę mio- j
teł do dyspozycyi czarownic, które udają
się na górę Brocken dla odbycia sabatu 
pod przewództwem ..starego Eryka" (dja- 
bła), a które gdyby nie znalazły przygo
towanych swoich ulubionych wierzchowców, 
gotoweby wejść do stajni albo obory dla 
wzięcia koni lub wołów. Dodajmy, że „stary 
E ry k 11, przez nienawiść dla Syna Bożego’, 
który starł jego głowę i zwyciężył go osta
tecznie, wybiera najchętniej noc wigilijną dla 
udzielenia inwestytury swoim nowym zwo
lennikom.

Przez pewien rodzaj uszanowania dla 
Hucdren  (leśnej kobiety), istoty nadziemskiej, 
zarazem groźnej i łaskawej, stosownie do te
go, jak kto względem niej postępuje, zosta
wia się na całą noc klucz we drzwiach spi • 
żarni, żeby mogła wziąć co jej potrzeba lub 
co się jej podoba.

Jednym  z zabytków z pogańskich j e 
szcze czasów jest powszechnie utrzymujące 
się przeświadczenie . że w dniach świątecz
nych bydło domowe jest przedmiotem szcze
gólnej, ale ściśle tajemniczej pieczy duchów 
i dlatego tradycja  dotąd utrzymała zwyczaj, 
że przez pierwsze cztery dni oktawy Bożego 
Narodzenia, nikt nie nocuje w oborze. Po 
powrocie ze mszy pasterskiej stawia się na 
stole po uczcie dwie zapalone świece, jeżeli 
w domu jest gospodarz i gospodyni, a jedna 
jeżeli jest tylko gospodarz albo gospodyni.
Na ścianaeh rozwieszają się suknie miesz
kańców. aby światło świec wigilijnych udzie
liło im swego błogiego wpływu a jeśli kio 
chce, żeby mu pieniądze, jakie posiada, po
mnożyły się w ciągu roku, dość jest poło
żyć je na stole, gdzie się światło pali.

Za nadejściem dnia, gdy cała rodzina 
stanęła na nogach, najstarszy wiekiem gasi 
świecę, dmuchając na mą z góry. Jeżeli dym 
z knota uchyla się ku drzwiom wchodowvm, 
jest to znakiem, że ktoś z mieszkańców w 
ciągu roku umrze, jeżeli przeciwnie dym kie- 
ruje się ku ścianie przeciwnej drzwiom, to 
wróżbą, że będzie w domu ślub, to jest że 
przybędzie nowy członek rodzinie, jeżeli zaś 
dym wznosi się pionowo w górę, znak to, że 
rok upłynie bez żadnej ważnej zmiany w ży
ciu rodzinnem. ,

Oo wieczór przez cały tydzień po Bo- 
żem narodzeniu dzieci wiejskie rozmaicie po
przebierane, najpospoliciej w skóry zwierząt 
domowych lub leśnych, chodzą od domu do 
domu, odprawiając tak zwanego tryka jaseł
kowego (Jidehuck) skacząc, tańcując i wyśpie
wując, a wszędzie są dobrze przyjmowane, 
obdarzane jadłem i napojem, nierzadko też 
pieniężnym datkiem, który potem między 
siebie dzielą, lub razem za te pieniądze wy
prawią sobie pohulankę.

Musimy tu jeszcze zanotować, że przez 
cały czas od Bożego narodzenia do Trzech 
Króli niktby się nie poważył ściąć jakiekol
wiek drzewa w lesie; gdyby jednak jakaś 
konieczność wymagała ścięcia drzewa, w ta
kim razie niezbędnem jest pozostawić pieniek 
tak wysoko nad ziemią, żeby go żadne zwie
rzę nie mogło przeskoczyć, bo toby ściągnęło 
nieszczęście i na nie i na ludzi, którzyby 
byli powodem tej profanacji. B.

0STAT1IIA POCZTA

We czwartek odbyła się w Wiedniu 
pod przewodnictwem Najj. Pana k o n f e r e u -  
c ya  mi n i s t r ó w,  wktórej wzięli udział wszyscy 
ministrowie wspólni tudzież pp. T a a f f e ,  dr. 
D u n a j e w s k i ,  T i s z a i h r .  S z a p a r y .  Przed
miotem konferencji były bieżące sprawy 
wspólne całej Monarchii.

Dziennik R ossija  w obszernym artykule 
traktuje o k o n s u l a t a c h  r o s s y j s k i e h  w 
Au s t r y i .  Zdaniem jego dzisiejsza dyslokacyu 
niektórych konsulatów jest niepraktyczną i 
nie odpowiada celowi. I tak n. p. konsulowie 
rossyjscy w Brodach, Czerniowcach i Fiumie 
nie mogą należycie spełniać swego obserwa
cyjnego zadania, albowiem miejscowości te 
nie są bynajmniej centrami życia politycz
nego i handlowego. Autor radzi rządowi, aby 
przeniósł siedzibę konsulatów z B r o d ó w  d o  
L wo wa ,  z Ozerniowiec do Pragi a z F ium y  
do Zagrzebia.

P a r l a m e n t o w i  n i e m i e c k i e m u  przed
łożonym będzie ponownie wniosek w przed
miocie uchwalenia budżetu na dwa lata i 
czteroletniego peryodu prawodawczego. W po
przedniej sesyi usposobienie posłów było 
przychylne tej ostatniej zmianie.



;tJ 
0- 
1U
iŚĆ

)W 
10 
>Ół
m
io-
yą
itu 
ia- 
;o- 
w.
Ilu 
rj 
|0.
,a- 
I la 
o-

la

e-
a- 
>i ■ 
lb

e- 
ce 
z- 
e- 
w
j-
:o 
*0 
la
iii - 
la 
ii.
/ -

3- 
.0 
)-

a
si
:n
i,
w

o
;e
iś
:e

it
o

ż
y

z
1

ś

i

3
I

Żołnierzom garnizonów w Moguncyi, 
Worms, Darmstadzie, Offenbach i Giessen 
zakazano otwierać odbieranych listów i prze
syłek inaczej jak w obecności feldwebla, oraz 
przyjmować w koszarach odwiedzin osób cy
wilnych. K now an ia  so c y a ln o -d e in o k r a -  
ty c z n e  spowodowały ten uciążliwy dla woj
ska zakaz. "

. K arol Di l k e  p r z y b y ł  do P a r y ż a  i 
miał konferencye o sprawie greckiej z Gam- 
bettą i ministrem spraw zagranicznych Bar- 

elemy St. Hilarre, oraz z ministrem handlu 
irardem w przedmiocie projektowanego no

wego traktatu handlowego.

Angielska i z b a  n i ż s z a  przystąpiła 
jeszcze na poniedziałkowem posiedzeniu do 
R o z p r a w  n a d  a d r e s e m .  Northcote kry- 
roh mow§ tronową, której tekst powyżej 

r i  ^ >raw!) zagraniczne) podajemy, oraz 
politykę rządu w Irlandyi. Gladstone odpo
wiedział, że obecnie Krancya za zgodą An- 
ghi udziela rad swoich w kwestyi greckiej.

z?d zna trudności i groźne niebezpieczeń- 
s,wa> ale nie zna żadnego lepszego środka, 

oj zapobiedz niebezpieczeństwom, nad kon
cert europejski. Gladstone broni polityki rzą- 

u w Irlandyi i spodziewa się, że Izba niż
sza rozwiąże bezstronnie kwestyę irlandzką, 

aisze obrady odroczono.
W I z b i e  w y ż s z e j  toczyły się rów

nież o b r a d y  n a d  a d r e s e m .  Beaconsfield 
poddawał ostrej krytyce położenie Anglii pod 
wszystkiemi względami; przypisywał rządowi 
winę, oskarżając go o nieudolność. Granville 
odpierał zarzuty, wskazując usiłowania rządu, 
aby wykonać traktat berliński, i dodał, że 
odpowiedzialność za stan rzeczy w Irlandyi 
nie spada na rząd; należy zważyć, czy środki 
zapobiegawcze dadzą się użyć bez zaprowa
dzenia reform. Adres uchwalony został bez 
głosowania.

W niedzielę d. 2. b. m. odbył się w 
Bonghrea w hrabstwie Oonnaught wielki 
m i t y n g  w k w e s t y i  a g  r a ryj  n ej, na 
który przybyło około oU.uOO osób, z tych 

OvK> konno. Głównymi mówcami byli Michał 
iJ/Witt członek ligi irlandzkiej i Luttre ze 
stronnictwa radykalnego z Londynu. Ten 
ostatni zapewniał, że liga liczyć może na zu
pełne poparcie radykalistów.

W Tralee aresztowano sześciu członków 
ligi, w tej liczbie dwóch redaktorów.

W Dublinie krąży wieść, że rząd ma 
zamiar zaniechać p r o c e s u  p r z e c i w  P a r 
n e l l o w i  i w s p ó l n i k o m  a przynajmniej 
zawiesić rozprawę ostateczną. W procesie 
ym odbywa się obecnie przesłuchanie świad- 
°w obciążających, mianowicie stenografów.

S t o s u n k i  f i n a n s o w e  S z w e c y i  
pizedstawiąją się bardzo pomyślnie. Niewielki 

encyt budżetu zeszłorocznego znikł w pre- 
iminarzu na rok 1*81, który przedstawia 

p zewyzkę dochodów w kwocie przeszło dwóch 
mihonow koron.

P o s e ł  r o s s y j s k i  k s. P r u s ó w  i 

Bukaresztu1'8161' ’ rezJ dent Razis do

okaznS !  3-nn don°szą Że rząd turecki me 
r o 7 i r n  ■ 11 w załatwieniu sprawy
r o z g r a n i c z e n i a  C z a r n o g ó r y  i T u r -
S a n 'c in m'Syai rozSraniczająca udała się do 
nrzvl-ivl’ k̂ 10’’ jCZ- Pełnomocnik turecki nie 
i uczeWn;amZe’ -la® ?a Powód, że jest słabym 
nopola tc no.wych instrukcyj z Konstanty-
Skodry i prosić T f  P.ostanowili odjechać do 

. A 1.os,c Derwisza-baszy, aby przypie-szył załatwienile tej sprawy.

syi w j f f y w a n U ^ T  C y ? ° n?  FraUCyi . T  
przyjęły s ą d  r o z j e m c z v  .U1.c^ ’ a eby 
zagranicznych Barthelemy ’ ę ? 11™-8, sPraw 
słał w dniu 6 b. m. telegram 
greckiego, zalecający p rzy jc ie  pośrednKtwa 
jak o tem juz w części nakładu poprzednie
go numeru donieśliśmy. AmbasadorowieNa
mierzali przedsięwziąć kroki zbiorowe 
mali się z tem jednak z uwagi, jż p rdRJ :  
która dała micyatywę projektowi sadu ro7’ 
jemczego, wypada raz jeszcze w ystąp^  0„0 
bno w jego poparciu.

E z ą d  n i e m i e c k i  z a m i e r z a  w y 
s ł a ć  e s k a d r ę  na  m o r z e  w s c h o d n i o -  
a _ z y a t y c k i e  dla przestrzegania interesów 
niemieckich na przypadek wybuchu wojny 
chińsko-japońskii-j. Ponieważ wojna ta mało 
jest prawdopodobną, sądzą zatem, że eskadra 
Właściwie ma być wysłaną z powodu obe
cności na tychże wodach sił morskich ros- 
syjskich.

W edług w i a d o m o ś c i  u r z ę d o 
w y c h  z P e t e r m a r i t z b u r g a  z dnia 5
b. m. angielski kapitan Lambert wzięty do 
niewoli w Heidelbergu . oraz kapitan Elliot 
zostali wypuszczeni przez Boerów na wol
ność, pod słowem honoru, że się przeciw 
nim bić nie będą, i odesłani do wolnego pań
stwa Oranii. Gdy przybywali rzekę Yaal, e- 
skorta Boerów dała do nich ognia i za
biła Elliota. Uwolniono również 62 jeń 
ców z 94go pułku , którzy znajdują się 
obecnie w drodze do Natalu. W  Heidelber
gu jest obecnie, według podań kapitana Lam
berta około 8000 Boerów, którzy nadto obo
zują nad rzekami Potschef, Waker i w in
nych miejscach. Lambert spotkał znaczną 
liczbę Boerów udających się jako ochotnicy 
z wolnego państwa Oranii do Transyaalu. 
Dwustu Boerów wtargnęło do Natalu i zaję
ło stanowisko obronne o pięć mil od grani
cy. Angielskie patrole cofnęły się ztamtąd.

Wiedeń, 7 stycznia. Pol. Cor. 
otrzymuje z Paryża doniesienie, że a d 
m i r a ł  L ej  e u n e jedynie z osobistej 
sympatyi dla sprawy greckiej udał się 
do Aten, nie ma jednakże żadnej urzę
dowej misyi od francuzkiego rządu.

P e te r s b u r g ,  7 stycznia. Agence 
Busse donosi, że rząd postanowił w  o- 
kolicaoh dotkniętych głodem nie dawać 
nadal zasiłków pieniężnych, lecz udzie
lać zapomogi w zbożu i przedsiębrać 
roboty publiczne w powiatach zagrożo
nych klęską głodową, wstrzymać się 
zaś na teraz od budowania nowych ko
lei żelaznych, oraz zaniechać rozdawa
nia wyższym urzędnikom donacyi w 
dobrach ziemskich, gdyby zaś takowe 
miały być wyjątkowo nadane, decyzyę 
o tem pozostawić senatowi.

U /y  lii, 7 stycznia. K r ó l e s t w o  
u d a l i  s i e d o  M o n r  e a 1 e . a;dzieo ~
przyjęci zostali entuzyastycznie. Przy 
zwiedzaniu katedry powitał króla i kró
lową arcybiskup na czele kapituły i 
udzielił im błogosławieństwa. Nastę
pnie królestwo powrócili do Palermo.

Car Aleksander przesłał k a r d y n a 
ł o wi  J a c o b i n i e m u  wi e l k i  k r z y ż  o r 
d e r u  A l e k s a n d r a  N e w s k i e g o  z bry
lantami.

L o n d y n ,  7 stycznia. Angielski 
p a r o w i e c  Harelda u d e r z y ł  p o d  
p r z y l ą d k i e m  E o c c a  o p a r o w i e c  
h i s z p a ń s k i  Leon. Oba okręty uto
nęły, 9 Anglików i 14 Hiszpanów w y
lądowało w Lizbonie. Los pozostałych 
niewiadomy.

Wiedeń, 8 stycznia. (Te/, pryw.) 
Jak  donosi Tagblatt. szlachta czeska 
zamierza na uczczenie zaślubin JOW. 
Najd. Arcyksięcia Rudolfa utworzyć 
fundusz, na który przeznacza 30(J,0UU zł.

Peszt, 8 stycznia. (Teł. p r y w . )  
W ykonano tu zamach m o r d e r c z y  na 
l is to n o s z a  roznoszącego przesyłki pie
niężne. Zamach ten, którem u służyły 
widocznie za wzór podobne m order
stwa dokonane w W iedniu, został na 
szczęście udaremniony.

Berlin, 8 stycznia. (Teł. pryw.) 
Z Rzymu telegrafują do Germanii, że 
wysłannik cesarza ro sy jsk iego  w rę
czył kardynałowi sekretarzowi stanu, Ja - 
c o b i n i e mu ,  wielki krzyż orderu Alek
sandra Newskiego w brylantach wraz 
z listem dziękczynnym za usiłowania, 
podjęte około u g o d y  mi ę d z y  K u r y ą  
r z y m s k ą  a Ros s yą .

Londyn, 8 stycznia. W  Izbie 
niższej podczas dalszych rozpraw nad 
adresem wniósł P a r n e l l  poprawkę 
orzekającą, że zawieszenie konstytucyj
nych praw  nie przyczyni się do za
bezpieczenia pokoju w I r  1 a n d y i , któ
rej stosunki zostały przedstawione w 
świetle przesadnej u przez dziennikar
stwo. Ubolewania godne wypadki nie 
dadzą się zaprzeczyć, ale liga ziemska 
stara się im zapobiedz. Środki przy
musowe" pomnożyłyby tylko gw ałty i

m orderstwa. Irlandyę przejednać sobie 
można tylko wspaniałom yślną polityką 
a nie środkami przymusowemi.

F o r s t e r  odpow iedział, że rząd 
nie uważa środków przym usowych za 
sposób przeciw niesprawiedliwości — 
ale obrona życia i mienia jest konie
czną. Dzisiejsza mowa Parnella jest 
umiarkowana, ale jego przemówienia 
na zgromadzeniach ligi ziemskiej były 
podburzające. Zwykłe zbrodnie nie po
mnożyły się w Irlandyi, ale pomnożyły 
się zbrodnie agraryjne i zwiększył się 
terroryzm.

Rozprawę odroczono. Bill o prze
kupstwach wyborczych i bill, wznawia
jący ustawę o tajnem głosowaniu, przy
jęto w  pierwszem czytaniu.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied eń , 7 stycznia 1881, godzina 2 

m. 30. Losy kredytowe 178-75, W ęg. akcye 
kredyt. 261-75, Akcye anglo-austr. 128-40, 
Akcye banku Union 115 60, Akcye kolei Ka
rola Ludwika 281-50, Akcye kolei północnej 
249‘25, Akcye kolei południowej 10P80, 
Akcye kolei Alfóld. 157-50, Akcye kolei 
Elżbiety 202*— , Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 172-— , Akcye kolei węg. pół
nocno-wschodniej 146-25, Wiedeńskie losy 
115-50, Akcye kolei Eudolfa —•— , Akcye 
kolei Albrechta — •— , Węgierskie obligacye 
państwa w złocie 86-— , Galicyjskie obligacye 
indemnizacyjne 98-75, Losy z roku 1864 
153-25, Losy regulacyi Cissy 107-30, Losy 
tureckie 17.25, Węgierska renta 109-32, Ak
cye banku związkowego 128-75, Akcye ban
ku obrotowego — •— . Akcye kolei węgiersko- 
galicyjskiej 153-50, Akcye kolei państwowej 
— •— , Eubel papierowy 1 • 22 1/4, Węgierskie 
losy 108-25, Mark. niemiecki — •— . Usposo
bienie słabe.

W iedeń, 7 stycznia 1881, godzina 5 
min. 40. Akcye kredytowe 283-50, Anglo- 
Austryackie — •— , Unionsbank — ■— , Kolej 
Karola Ludwika 28L50, Południowa — •— , 
Kenta papierowa 72*'- 0, Galicyjskie listy za
stawne 102-75, Galicyjskie obligacye inde
mnizacyjne — •— , Galicyjski bank rustykal
ny 103-— , Losy z r. 1860 --------, Napo
leondor 9-36'/2, Eubel papierowy — .— . Uspo
sobienie — .

W iedeń, 8 stycznia 1881, godzina 10 
min. 50. Akcye kredytowe 283'40, Anglo- 
Austr. 1.27,50, Akcye banku Union 116-—, 
Kolej Karola Lud. 281-50, Południowa 102-75, 
Eenta papierowa — ■— , Galicyjskie listy za
stawne — •— , Galicyjskie obligacye inde
mnizacyjne — '—, Galicyjski bank rusty
kalny — •— , Losy z roku 1860 — ■— , Na- 
poleondor 9-361/2, Eubel papierowy 1‘23'A, 
Usposobienie silne.

T elegram y zbożow e z d. 7 stycznia. 
W i e d e ń :  Pszenica 11-50 do 12-— zł., ży
to 10 40 do 10 90 zł., okowita pr. 10.000 
liter procent 33.— do 33-25 zł. —  B u d a -  
P e s z t :  Pszenica 100 klgr. (najesień) 11.62 
do 11.65 zł., rzepak (sierpień— wrzes) — •— 
zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na jesień) 207-— , 
żyto — ■ —, spiritus loco 54.80, olej rzepa
kowy 53’70. S z c z e c i n :  Pszenica — , rze
pik — •— . P a r y ż :  mąki 159 klgr. 6U60, 
olej rzepakowy 72-50, spirytus — •— . W r o 
c ł a w :  Pszenica — ■— , żyto — , owies 
— , — spirytus — ■—, kukurudza —■— , K o 
l o n i a :  Pszenica — -— .

Odpowiedzialny redaktor: W ładysław Łoziński.

» o  d zisie jsze g o  n u m e ru  d o łą c z a  
się  „ P r z e w o d n ik  n a u k o w y  i lite r a c k i  
z a  m ie sią c  styczeń  d la  p ren u m era ta *  
rów  c a ło - i p ó łro c zn y c h .

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na „(Gazetę Lwowska" 
wynosi całorocznie w miejscu (od  ̂1 
stycznia do końca grudnia) 1.2 zł., 
pocztą 1(1 zł.: półrocznie (od 1 stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 6 zł., 
pocztą 8 zł.; ćw ierćrocznie (od 1 sty
cznia do końca marca) w miejscu 3 zł., 
pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 1 do koń
cu. każdego miesiąca) w miejscu I zł., 
pocztą 1 zł. Mo ct.

Prenumeratorowie cało- i półroczni, 
( k t ó r z y  p r  e n u m e r  u j ą o d I s t y 
c z n i a  do  k o  ń c a g r  u d n i a, I u b o d  
1 s t y c z n i a  d o  k o ń c a  c z e r w c a )

otrzymują „Przewodnik naukowy i lite
racki", dodatek miesięczny do „(Gazety 
Lwowskiej “ bezpłatnie; ćwierćroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. Przewodnik prenumero
wany osobno kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł., ćwierćrocznie 1 zł.

W  celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

S p o strzeżen ia  m eteo rolo giczn e .
z dnia 8 stycznia 1881 o godzinie 7 rano.

Barometr 735.89mm. przy temp. 0°C. Psychro 
metr suchy — 2.6°C. Psychrometr wilgotny — 3.2*(.. 
Prężność pary 3.3mm. Wilgoć 87°/0. Zachmurzenie 10. 
W iatr NW3. Ozon 9.

Temperatura powietrza — 2.1°R.
Barometr opada 

Stan barometru nad poziom morza 762.49mm.

P r z y j e c h a l i  d o  L w o w a .
dnia 8 stycznia 1881.
H o te l E u r o p e js k i.

P. A. Horowitz z Brodów.
H o te l A n g ie lsk i.

Pp. A. Kociatkiewioz z Albinówki. J. 
Małecki z Lackiego.

H o te l <5eorge‘ a .
Pp. E. hr. Dzieduszycki z Izydorówki. 

P. Jankowski z Bosochowacie. J. Kreb z Tau- 
rowa. Sallandrouze de Lamornain z Paryża. 
L. Leszczyński ze Złoczowa J. Starzyński 
z Baranowa.

H o te l W a rsz a w sk i.
Pp. J. Dobezyński z Korczyłówki. A. 

Fontana z Tywoni A. Stojałowski ze Stryja. 
Dr. P. Niementowski ze Stanisławowa.

H o te l K r a k o w s k i.
Pp. J. Czechowicz z Potoka. J. Schnei

der z Drohobycza. J. Dunikowski z K rszy- 
łowa. T. Samogyi z Tarnowa.

H o te l K u h n a .
Pp. M. hr. Eonicker z Wołynia. M. Pa

procka z Zawisni. K. Mtady ze Starzysk. M. 
Mruczkowski z Dobrostan.

O d j e c h a l i  z e  L w o w a .
Pp. J. Dembowski do Kosienic. A. Hu- 

limka do Mycowa K. Marmorosz do Karowa. 
A. Mazaraki do Nestorowie. B. Olszewski do 
Sarnik. O. Sala do Wysocka.

Pociągi kolejowe.
Przychodzą do Lwowa.

Według południka peszteńskiego.
Z K rakowa: o godz. 5 min. 20 rano (po

ciąg pospieszny); o godz. 9 min. 7 wie
czór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 
południem (pociąg mięszany).

Z C zem iow lec : o godz. 9 min. 40 wie
czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min, 
45 rano (pociąg mięszany); o godz. 8 
min 32 po południu (pociąg mięszany) 

Ze Stanisławowa: (na Stryj) do Lwowa 
o godz. 8 min. 10 wieczór.

Z Podw oloczysk: (na dworzec w Pod
zamczu); o godz. 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany) o godz. 3 min 36 po połu
dniu (pociąg mięszany);

Z P odw oloczysk : (na dworzec lwowski 
główny); o godz 10 min. 10 wieczór (po
ciąg pospieszny); o godzinie 3 min. 30 

rano (pociąg osobowyj: o godz. 3 min. 52 po 
południu (pociąg mięszany).

Odckodzą ze Lwowa.
Według południka peszteńsk.ego.

Do Krakowa: o godz 10 min. 3 w no
cy (pociąg pospieszny); o godz. 4 min. 
33 rano (pociąg osobowy): o godz. 4 min. 
39 po południu (;ociąg mięszany).

Do P odw oloczysk: ( z dworca lwow
skiego głównego) o godz. 5 min. 40 rano 
(pociąg pospieszny); o godz. 12 min 10 
w południe (pociąg mięszany;) o godz. 10 
min. 11 w noey (pociąg mięszany).

Do Podw oloczysk: (z dworca w Pod
zamczu); o godz. 10 min. 39 w nocy (po 
ciąg mięszany); o godz 12 min. 32 w 
południe (pociąg mięszany).

Do Czerniowiee: o godz. 6 min. 10 ra.
no (pociąg pospieszny): o godz. 11 min. 
50 w południe (pociąg mięszany); o gedz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięBzany). 

Do Stanisławowa: (na Stryj) o godz- 
6 min. 45 rano.

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą 
się do południka peszteńskiego, godz. 12 w 
Peszcie odpowiada godz. 12 m. 20 we Lwowie

l e r n e E
) 8 X ? r - 
rwowie

T i

,SoM etk!aL
--CN

Q ) ,



6

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów dnia 7 stycznia 1881.

1. A ltcye  za sztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. w. a. 
Banku kip. galie. po 200 zł. w. a. N 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. jg

3 . L isty  za st. za 100 zł.

Tow. kredyt, galie. 5 pr. w. a.
4 pr. w. a. “» n n r 0

„ „ „ 5  pr. okresowe ^
Banku hip. galie. 6 pr. w. a.

» » » 5 Pr - w- a- wyl0- ^
sowalne z 10 pr. premią . . 

L isty dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w. a. ^

3 . L isty  d łu ż n e  za 100 z ł . '
Ogóln. roln. kred. Zakład dla G al.. 

i  Buków. 6 pr. los. w 15 lat

4 . O b lig i za 100 złr.

Indemniz. galie. 5 pre. m. k. 98 25 99 25
Olig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. . 101 — 102 —
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a. 0u 50 102 —

5 . L o s y  miasta Krakowa . . 19 50 21 50
„ „ Stanisławowa . •24 — 26 —

6 .  M o n e t y .

Dukat h o l e n d e r s k i ...................... 5 50 5 60
Dukat cesarsk i, . . . . 5 52 5 62
N a p o le o n d o r ................................ 9 33 9 43
Półimperyał ................................ 9 65 9 75
Rubel rossyjski srebrny . . i 56 1 71

papierow y. . . 1 21 lU 1 21 lU
100 marek niemieckich . . ■57 75 58 60
S re b ro .....................  . . . . 99 50 100 50
Knpony w s r e b r z e ..................... 1)9 25 100 25

płacą żądają
walutą austr. 

złr. et. złr. et.

280 50 283 50 
171 25 174 25
297 50 301 — 
250 — 255 —

98 30 99 30
91 70 92 70
98 30 99 30

102 25 103 25

98 -  
101 50

99 — 
102 50

92 — 94 —

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 3 stycznia 1881.

1 : D łu g  p ań stw a : płacą żądają

Jednolity dług państwa w banknot.
in a j - l i s to p a d .....................................  72 90 73.05
luty-sierpień  ................................  72 90 73.05

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń -lip iee ................................  73.95 74'10
kwieeień-październik • . . . 73.95 7410

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. —-. —.—
„ „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 130.90 131.20
„ „ 1SGU po 100 zł. 5 pr. 135.50 136.—
„ „ 1864 po 100 zł. 171.50 172.—
„ „ 1864 po 50 zł. 170.— 171 —

Renty Com. po 42 lir. austr. . . —.— •—.—
Listy zastaw, domen państw, po 120

złr. 5 p r e - .....................................  144.50 1 45 .-
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1881 5 pr. 100.75 lo l .— 
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 87.90 88.05

3 : O b lig a cy e  indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

Czech . . .  . . . .  104.50 —.—
Bukowiny . . . . . . .  97.— 98.—
U a l i c y i ...................................... 98.75 9-9.—
Niższej A u s t r y i ................................  105.— 105.50
S iedm iogrodu .....................................  97.75 98.50
W ę g i e r ................................................  97.— 97.50

3 . A  k  c y e.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 123.75 124.25 
Inst. kred. dla handlu po 160 złr. 286.30 286.50 
Niższu-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 809.—- 810.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . —.— —.—
Gal. bank d. ban. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. — . — —-.—
Banku austro-węgiersk. a. 600 złr. 823.— 825.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze 76.50 77.50
Aust. Tow. żeglugi par.dun. po 500 zł.mk. 504.— 56 -.— 
Koi. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. „ 203.50 204.— 
Kol. Preszów-Tarn. (w.c.) a 200 zł. —.— .—
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 2480.— 2485 —
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k 282 75 283.25

Lwow. Czerń, kolej po 200 zł. wa. w sr. 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. rnk. 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze

płacą żądają 
171.25 172.25
277.50 278.—
106.50 107.— 
146.75 147.25

4 . L is ty  zastaw n e losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.—

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 116.75
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6 pr. 100.—- 102.— 

„ „ „ w 20 1. 7 pr. 106.50 107.50
„ „ „ „ w 361.5l/apr. 95.50 —

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proct. . 92.25 93.25
„ „ „ „ „ po 5 proct. . 98.50 99.50
„ „ po 5 proct w

37 latach z w r o t n e   98.50 99.50
Gal. banku hip. po 6 proc. . . 10g|>0 103.
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pr. . 103.— 104.—
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . 102.10 102.30
Węg. Tow. ziem*, akc. po ó1̂  proc. . 98.50 9 9 .—

„ Zakł. kr. ziems. po 5x/s proe. . 101.80 102.20

5 .  O b liga cy e  z prawem pierwszeństwa (za 100 z ł )

Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 89.25 89.75 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnow (w.ez.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . 85.75 86. ^
Kol. pół. po 100 zł. m. k   105.70 106.—

„ „ po 100 zł. w. a  102.25 lu2.75
Kol. gal. Kar. Lud. po 300 zł. 5 pr. 103.60 103.90

„ „ „ „ II  emisyi . . 102.50 103.—-
Ti » „ „ H I. „ ■ • 1 0 2 .-  102.50
» n n n IV- a ■ ■ 101. - .

Kol. Lwow.-Czer.-Jass. II I  emis. a 300
złr. 5 proc. w srebrze z r. 1S65 92.25 92.75

z r. 1867 96.50 96.80
z r. 1868 91.20 91.60
z r. 1872 89.90 90.4U

Węg. gal. kol. a 200 złr. 5 pre. w sr. 86.30 87.—-

6 . L o s y .

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 
Clarego po 40 zł- m. k. . • . .
Tnw.żegl. par. na Dunaju po 190 zł.mk.

40.50 — 
105.— 105.50

Keglevicha po 10 zł. m. k. . . .
Losy miasta K r a k o w a .....................
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a.
Palflego po 40 zł. m. k .......................
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa . 
Salma po 40 zł. m. k. . .
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. .

„ „ po 50  zł. w. a. . .
W aldsteina po 20 zł. m. k. . .
W indisehgratza po 2u zł. m. k. . .

7 .  W e k s le  (na 3 miesiące).

Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . —.— —.
Berlin za 100 mark w. p. n. . . . —.—■ —,
Frankfurt za 100 mark p. . . . ■ —.— —,
Hamburg za 100 mark w. p. n. . . —.— —,
Londyn za 10 ft. szt........................ 118.50 118.
Paryż za 100 fr...................................... 46.80 46.

płaca żądają.
17.50 —.—
20.20 20.60
39.-- 40.—
37.— 38 —
18:50 1 9 . -
51.25 51.75
48.50 49.—
25.—■ 25.50

126.50 —.—

32.25 32.7-51
38.25 38.5 J

K u r s  z ło ta .
Dukat cesarski men. . . 5.56.— 5.58.-

„ pełnej w a g i   5.55.— 5.56.-
K o r o n a ..................... ..... —.— —•,—..
20-franków ka  9.36.50 9.37.-
Kossyjski im p e ry a ł.....................  9.66.— 9.68.-
Talar związkowy . . .  . —.—.— —.—.-
S r e b r o .....................................  . —.—.— —.—

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Telegrafowany kurs wiedeński

z dnia 7 stycznia 1881.
Jednolity dług państwa w banknotach 

„ „ „ w srebrze . .
Renta w z ło c i e ...........................................
Losy pożyczki z roku 1860 . . . .
Akcye banku austro-węgierskiego . .

„ „ kredytowego . . . . •
Londyn............................................................
Srebro ...........................................................
Napoleondor . . .  . . . .
Dukat cesarski men.....................................
100 marek niemieckich . . . • i .

zł. et.
72
73 95
88 1C

130 8C
824 —

283 —

118 4fl

9 361/
0 57

58 10

(175 i — 3) E  d y  k  t .
L. 4/pr. O. k. dyrekcja poczt wzywa 

c, k. oficjała pocztowego pana Albina Dyh- 
dalewicza, który na dniu 3 stycznia b. r. 
niewiadomo dokąd się wydalił, ażeby się 
zgłosił w c. k. dyrekcyi poczt w przeciągu 
14 dni, licząc od dnia ogłoszenia niniejszego 
edyktu i usprawiedliwił swoje wydalenie się, 
gdy ż inaczej w myśl § 78 c. ustauowy służ
bowej z r. 1852 musiałby być usunięty ze 
służby.

Lwów dnia 7 stycznia 1881 
(136 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L 2939. Na dniach 19 stycznia i 16 
lutego 1881 każdym razem o godzinie 10 w 
tut. sąd. zabudowaniu odbędzie się publiczna 
sprzedaż realności pod 1. k, 16 w Chlebny, 
ciała hipotecznego nieslanowięcej w skutek j 
rozwiązanej współwłasności między Maryą z 
Głowackich zam. Buda, Zofią z Głowackich 
zam. Dasza, mał. Janem i Tomaszem Gło
wackimi i mał. Wojciechem Głowackim.

Cena szacunkowa 120 zł.
Wadyum 12 zł.
Reszta warunków w tu. sąd. registra- 

turze do przejrzenia.
Krosno 27 kwietnia 1880.

(155 1— 8) S ieitation lebitt,
3  6011. Slm 20 Sanner 1880 utn 10 

Ut)r SKormittagl al§ lefctett Sfermine finbet 
fjiergeridjtl ju ©uitften bel Benjamin Roni- 
ger pto 3062 ft. f. 9Ł @. bie ejefutibe jyeiL 
hiettjung : V3 ^getleS* ber Jtealitat SJlr. tab. 
805 tuertl) 1681 ft. 50 fr., % Siljeitel bel 
©etuolbel 9ffr. tab. 34 tuertf) 236 ft. 33 1s fr,  
unb bel ganjeit ©etuolbel 3tr. tab. 134iuertt) 
758 ft. o. SB. in Brody getegen, ©igentfjum ‘ 
bel Safar Landsu, jeber Jteatitdt befonberl 
unb um luetcfiett immer f|5retl ftatl

Slulntfunglpreife fiub obige ©cf)aj$urtgl= 
toertlje; S3abium 5 pr. f)ieoort.

SBeitere SBebinguttgett, @ćf)a|unglaft uub 
Sabularaulgug fiub f)iergerid)tl eutjufefjen.

§ieoott toerben bie beut Sebeu unb S2Sot)n= 
nrte nad) unbefannten Hene Rsnirss unb Nis- 
sen Kohn respecsiye beren Srben, bie unbe= 
fauuteu armen SSermaubten ber Sftadjcf Thu- 
min fo tnie jene ©taubiger benen ber Sicita* 
tionlbefdjeib nidjt jugeftettt tuerben fonnte, 
ober metc ê nad) beut 14 2Jtai 1874 2iabutar= 
rec t̂e auf obige jjleatitaten ertangt tjatteu, gu 
§dnben bel ©uratorl abm. ®r. Ornstein oer= 
ftaubigt.

Brody 23 Dctober l s 80.
Ser f. f S3ejirf§gerid)t 

(161 1—3) E d y k  t.
L. 4263. C. k. sąd powiatowy w N ie

połomicach przeprowadzi celem zaspokojenia 
wierzytelności Jędrzeja Gaja, Eliaszowi Wa- 
serbergerowi w kwocie 45 zł. w. a. z pir. 
należącej się, egzekucyjną publiczną sprze
daż posiadłości gruntowej w Brezi u położo
nej a wedle wyk. hip. 1. 108 własność ta
bularną Jędrzeja Gaja stanowiącej, w trzech 
terminach licytacyjny h mianowicie, dnia 10 
stycznia, dnia 10 lutego i dnia 10 marca 
1881, każdym razem o godzinie lOtej przed 
południem.

Cena wywołania wynosi 65 zł.
Wadyum zaś 7 zł
Wyciąg hipoteczny tej posiadłości 

gruntowej i raeztę warunków licytacyjnych 
przejrzeć można v registraturz*- sądowej.

Niepołomice dma 21 października 1880.

( 1 4 8  1 — 3 ) E (I y k  t.
L 3'-42. W dniach 21 stycznia, 21 lu

tego i 21 marca 1881 odbędzie się sprzedaż 
realności nietabularaej pod 1. k. 102/152 w 
Hołyaiu połażonej, dłażaika Mykiety Hryea- 
ka własnej, w tutejszym sądzie na rzecz za
kładu kred. włość, na zaspokojenie sumy 93 
zł. 76 ct. i 46 zł. 88 ct. w. a. z pn. ktż- 
dym razem o godzinie 10 przed południem  
z tern, że realność ta na pierwszych dwóch 
terminach za ceoę szacunkową lub wyżej niej. 
zaś na trzecim także niżej tejź9 sprzedaną 
będzie.

C ma szacunkowa 300 zł. w. a. jest ce
ną wywołania.

Wadyum wynosi 10 pr.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tusądowej registraturze.
C. k. "ąd powiatowy.

Rożnistów 25 października 1880.
(157 1— 3) O b w i c s c z e n i e ,

L. 10.165. Celem ściągnięcia Konrado
wi Wowczakowi przeciw Łukaszowi Wow- 
czakowi o kilkunastokrotne naruszenie posia
dania łąki w Skwirtaem w kwocie 11 zł. 
85 ct., 2 zł. 39 ct., 3 zł. 15 et., 3 zł. 25 
ct,, 3 zł. 69 ct,, 4 zł. 25 ct., 2 zł. 84 ct., 
3 zł., 2 zł. 86 ct., 3 zł. 89 ct., 14 zł. 30 ct,, 
16 zł. 53 ct.. 15 zł. 73 et., 17 zł. 53 ct. a. w., 
oraz obecnie za niniejsze podanie w kwocie 
9 zł. 38 ct. w. a. przyznanych kosztów są
dowych i egzekucyjnych w sądzie tut. ps- 
bliczna przymusowa sprzedaż gospodarstwa 
gruntowego pod ar. 24jw Skwirtaem położo- 
nego, 1/i  ezęść roli Wowczakówki, stanowią
cego, ciała hipcteczego niestssow iącego  
dłużniku Łukasza Wawczaka własnego na 
dniu 25 stycznia, 22 lutego i 22 marca 1881, 
każdym razem o godzinie 10 rano.

Cenę vywołania stanowi, cena szacun
kowa w kwocie 500 zł., zaś wadyum w g o 
tówce 50 zł. Gospodarstwo to przy dwóch 
pierwszych terminach niżsj ceny szacunko
wej nie b, Izie •sprzedane, aż dopiero przy 
3eim terminie jednak tylko za cenę taką, 
któraby pokrył* wszelkie długi na tam g o 
spodarstwie ubezpieczone.

Warunki licytacyjne dalsze, protokół 
zajęcia o>/zaeow& „ia można przejrzeć w tut. 
sąd. registraturze.

O sąd powiatowy.
Gkrlice. dnia 8 grudnia 1880.

(123 1—fi I  d y k  t.
L 6433. Ogłasza się że celem zaspokoje

nia płetarsyi Jłkóba Srha.ee przeciw Fran
ciszkowi i Agnieszce Składnik i Stefanowi 
Boje®, w kwocie 90 zł. w. , . z pu. odbę
dzie się w dniach 4 lutego, 4 marca i 8 
kwietnia 1881 xażdym razem o godzinie 10 
przed południem w tutejszym sądzie przy
musowa i. rtrzeduż w drodze publicznej licy
tacji r  aluośfi pod 1 12 w Łapajówce położo
nej, ciała tabnlan ego niestanowiącej.

Cena szacurf. owa i wywołania 170 zł.
Wadyum ? 0 pr. ceny wywołania.
Protokoły oebsania i oszacowania, tu

dzież bliższe warunki licytacyjne można przej
rzeć w tuh-j-zej ■•• ■gistraturzó.

O fce-m zaw-adamia się chęć kupienia 
mających oraz niewiadomvi-h wierzycieli, któ 
rzyby później prawo zastawu uzyskali, przez 
kurat >r;. Erazma Janick-ego z Kamionki.

O. k sąd powiatów""
Kamionka duia 10 grudnia 1880.

(122 1—b) E cl y li t.
L. 4747. O. k. sąd powiatowy w Ja- 

złowcu podaje do powszechnej wiadomości, 
iż celem zaspokojenia wierzytelności Jakóba 
Sślmsyera przeciw Michałowi Holinatemu 
w ilości 300 zfr. w. a. z pn. realność dłuż
nika pod 1. 5 w Capowcaeh, ciała tabular
nego niestanowiąca składająca się z chałupy, 
budynków gospodarczych i 56 sznurów pola 
w 3cim terminie na dniu 20 stycznia 1881 
o godzicie 9 rano przymusową drogą pu- 
bli -znwj lieytłcyi w c. k. sądzie powiatowym 
w Tłustem odbyć się mającej sprzedaną zo
stania.

Jako cenę wywołania ustanawia- się 
wartość szacunkową tejże realności w kw o
cie 4315 złr. w. a. z tern, iż w razie aieu- 
zyskania tejże ceny, ta reainość nawet niżej 
takowej za jakąkolwiek bądź cenę sprzedaną 
będzie.

Wadyum wynosi 5 pre. czyli 215 złr. 
78 ct. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akty grabieżnego opisania i ocenienia mogą 
w registraturze być przejrzane.

G. k. sąd powiatowy.
Jazłowiec 30 sierpnia 1880.

(1.49 1— 3) E d y  k  t.
L 41.07. W dniach 28 stycznia, 28 lu

tego i 28 marca 1881. każducześnie o godzi
nie 10 przed południem, odbędzie się w są 
dzie tutejszym licytacya realności Iwana Ma- 
tulaka własnej pod 1. k. 26/58 w Ceniawie 
położonej nieintabalowanej, celem zaspoko-- 
nia sumy 250 zł. w. a. z pn. na rzecz za
kładu kredyt, włość.

Cena wywołania 450 zł.
Wadyum 10 pr.
Resztę warunków w registraturze tusą- 

dowej przejrzeć można.
Rożniatów dnia 2 grudnia 1880.

(141 1— 3) E <i y  fc t -
L. 4240. Z c. k. sądu powiatowego 

w Wiśniowczyku podaje się do publicznej 
wiadomości, że na zaspokojenie sumy pożycz
kowej 300 zł. a względnie niespłaconego 
jeszcze kapitału 236 zł. 37 et w. a. z pn. 
przedsięwziętą zostanie dnia 29 stycznia 1881 
o godzinie 10 rano egzekucyjna sprzedaż 
realności pod i. k. 23 w Rakowcu położonej 
wy!ra,zem hip. Nr. 106 objętej do masy spad
kowej Jaśka i Eudokii małż. Małażyóskich 
należącej na rzecz galie. Zakładu kredyto
wego ziemskiego w Krakowie.

Cena wywołania wynosi 650 zł.
Wadyum 65 złr.
Resztę warunków i protokół zastawni

czego opisania można przejrzeć w Swądo
wej registraturze.

Wiśniowczyk 25 października 1880. 
(135 1— 3) E d y  te t .

L. 4337. Na dniu 26 stycznia, 28 lu
tego i 30 marca 1881 o 9 godzinie rano 

; odbędzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod 1. k. 13 
w Peremi,łowie położonej Mikołaja Lewickie
go własn-j. (Lna wywołania 220 złr.

Wadyum 22 zł. w. a.
Reszta warunków i akta w t. s. regi

straturze do przejrzenia.
Kopyczyńce 5 września 1880.

(166 1 — 3) E d y h t.
L. 51990 O. k. sąd krajowy we Lwo

wie ninirjszem wiadomo czyni, że na z*spo-

JMŁ1
kojenie reszty kap.talu 4994 zł. 5 ct. w. a. 
z pn. odbędzie się na rzecz c. k uprzyw. 
galie. akc. banku hipotecznego przymusowa 
licytacja realności ped 1. 488 3/a we Lwowie 
położonej wedle Dom. 68 pag. 255 n. 23 
haer. dłużnlczki Eidli Kahane własnej na 
jednym tarmmie a to dnia 10 lutego 1881
0 godzinie 10 z rana w saii ustnych rozpraw 
tut. sądu ped następującemu ułatwionemi 
warunkami:

1. Licytacya ta odbędzie się ryczałto
wo na powyższym terminie z tą uwagą, że 
pomiemoua reAuość na tym terminie za ja- 
kąbądż cenę, nawet niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie. .

2. Oenę wywołania stanowi wartość 
tej realności przy udzieleniu pożyczki ban
kowej w sumie 15223 złr, przyjęta.

3. Każdy z licytujących winien przed 
rozpoczęciem licytacyi złożyć do komisyi li
cytacyjnej jako wadyum 5 pre. ceay wywo
łania j5222 z-ir. a właściwie okrągłą sumę 
761 złr- bądź w gotowiznie bądź w ksią
żeczkach galie. kasy oszczędności, bądź w 
galie. obligacyach indemnizacyjnych lub też 
w obligacyach długu państwa, albo też w lis
tach zastawnych galie. Towarzystwa kredy
towego ziemskiego, c. k. uprzyw. galie. akc. 
banku hipotecznego, lub c. k. uprzyw. austr. 
węgierskiego banku. Obligacje listy zastawne
1 listy hipoteczne obliczone będą według 
kursu tychże ogłoszonego w ostatnim przed 
licytacją numerze urzędowej „Gazety Lwow 
skiej“.

Wadyum nabywcy będzie zatrzymane 
i w depozycie sądowym złożone, a o ile 
w gotowiźaie było złożone w cenę kupna 
wliczonym zostanie zaś wadya innych licytu
jących po zakończeniu licytacyi będą im 
zwrócone.

Bliższe warunki licytacyi jako też wy 
ciąg tabularny można przejrzeć w tu sąd. 
registraturze.

O tem uwiadamiamy obydwie strony, 
c. k. Prokuratoryę skarbu c. k. główny urząd 
podatkowy we Lwowie i wierzycieli hipo
tecznych do rąk własnych, lub ich zastęp
ców, zaś tych .wierzycieli, którymby ta
ucbwmła lub późniejsze w tej sprawie zapaść 
mające uchwały z jakichkolwiek przyczyn 
doręczone być nie mogły, lub którzyby po 
dniu 16 kwietnia 1880 do tabuli weszli do 
rąk ustanowionego kuratora adwokata Dr 
Dziubińskiego z zastępstwom adwokata Dr. 
Sitarskiego. Lwów dnia 11 grudnia 1880. 
(132) O g i o s i e n i e .

L. 7. W sądzie Borszczowskim złożono 
do powszechnego przejrzenia arkusze posia 
dania i ir.ne akta służyć mające do założe
nia księgi gruntowej dla gminy katastralnej 
„Muszkatówka“.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą w są 
dzie Borszezowskim do 17 stycznia 1881 
włącznie.
(131) Ogłoszenie.

L. 8. W sądzie Borszezowskim złożono 
do powszechnego przejrzenia arkusze posia
dania i inne akta służyć mające do założenia 
księgi gruntowej dla gminy k>teatralnej: 
„Słobud^a Muszkatowiecka". Zarzuty prze
ciw pr .rdńiwośei arkuszów posiadani.* rno 
gą być wnoszone w sądzie Botszezow.Aim  
do 1.7 stycznia 138 L włącznie.
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(88 2—3) E d y k  t.

L. 9275. U. k. sąd powiatowy w Szczer- 
cu uwiadamia że celem zaspokojenia sumy 
83 zł. 3 ct. z pn. przez c. k. uprz. galic. 
zakład kredytowy włościański wywalczonej 
przedsię weźmie w tusądowej kancelaryi w 
dniach 30 grudnia 1«80, potem 10 lutego 
i 17 marca 1881 każdokrotnie o godzicie 10 
przed południem przymusową przetargową 
sprzedaż realności dłużników Jędrzeja i Au- 
ny Torbów pod 1. 35 w Porsznie w staro
stwie Lwowskiem położonej, ciała tabularne
go niestanowiąeej.

Cenę wywołania stanowi przyjęta przy 
udzieleniu pożyczki wartość 400 zł.

Zakład wynosi 40 zł.
Na pierwszych dwó'h terminach real

ność rzeczona tylko za lub wyżej ceny sza
cunkowej, na trzecim zaś także niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie jednak za 
taką, która wszystkie wierzytelności hipotecz
ne pokryje, a gdyby takowej nie uzyskano, 
ustanawia się do ułożenia warunkó w ułatwia
jących termin na 17 marca 1881 o godzinie 
3 po południu.

Dla wierzycieli, którymby uchwała li- 
cytacyjna doręczoną być me mogła, lub któ- 
rzyby prawo hipoteki na powyższej realnoś
ci po 28 grudnia 1868 uzyskali, ustanawia 

P- Filipa Simona ze Szczerca kuratorem.
Resztę wsrunków licytacyjnych i pro

tokół opisania przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Szczerzee 27 października 1880.
(72 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 5250. Jan Irela ze Straszęcina zmarł 
dnia 14 listopada 1830 z pozostawieniem  
kodycylarnego ostatniej woli rozporządzenia 
Gdy sądowi prawni spadkobiercy zmarłego 
me są znani, przeto wzywa się wszystkich, 
ktrzyby do tego spadku prawo sobie rościli, 
aby swe prawa do dziedziczenia w przecią
gu roku od tego ogłoszenia w sądzie wykazali 
1 deklaracye wnieśli, inaczej spapek ten, dla 
którego Stanisława Brzostka ze Straszęcina 
kuratorem ustanowiono, z tymi którzy się 
zgłoszą i prawa swe wykażą, pertraktowanym 
1 przyznanym będzie, zaś nieobjęta część, 
albo, gdyby nikt się nie zgłosił, cały spadek 
jako bezdziedziczny skarbowi Państwa wyda
nym zostanie.

O. k. sąd powiatowy
Dębica 15 grudnia 1880.

(39 2 — 3) E  (1 y  k  t
L. 7733. C. k. sąd powiatowy w Chrza

nowie podaje do wiadomości, że celem za
spokojenia sumy 67 zł. 50 ct. w. a. z pn 
od Wincentego Waluszkiewicza, T rnasio wi 
Zastawnikowi należącej się. odbędzie się w 
dniach 21 lutego i 21 marca 1881. każdym 
r»zem o godzinie 10 z rana w gmachu są 
uowym publiczna licytacya połowy realności 
wyk. hip. 27 gminy Piła Kościelecka objętej 
ułużuika własnej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza
cunkowa w kwocie 460 zł. Wadyum wynosi 
46 złr.

Na obydwu terminach poniżej ceny 
upną nie będzie sprzedaną.

, . Resztę warunków licytacyjnych, wykaz 
mpoteczny i akt oszacowania można przej- 
rzec *  tutejszej registraturze. 
rqfl Chrzanów dnia 29 września 1880.
G>0 2 - 3 )  ©fow8es*c2seMf4*.

L. 6142. C. k. sąd powiatowy w De
otym ę wiadomo czyni, że na żądanie zakła- 

u kredytowo rolniczego dla Galicy i i Bu- 
owiny we Lwowie odbędzie się dnia l ig o  

^  marca i 22 kwietnia 1881, każ- 
w t trazeni 0 godzinie 10 przed południem

63SŁym sądzie publiczna sprzedaż real
nej cF) 137 w Mikuliczynie położo-
ła Popow' tat)ularaego nie,stanc wiąeej Micha- 
1940 2j'*1Cza własnej, celem wydauia sumy 
runkami ;a W‘ z Pod następują-emi wa-

ręczneC 400 z / Wołania wynosi 4000 zł., po-
Przy n- a' w - I Resztę

sprzedaż nasLniWf ^ \  dwóch terminach i w registraturze tutejszej. 
k - : Inh ppnv szacun- Rzeszów dnia o grudnia I 00O.

pisany c. k. komisarz konkursowy przedsię- 
weźmie egzekucyjną sprzedaż przez publi
czną licytacyę sum 175 zł. i 577s dukatów 
w stanie biernym realności pod 1. 31 w 
Pilznie położonej na rzecz krydataryusza za- 
hipotekowanych, na dniu 10 lutego, 11 mar
ca i na dniu 20 kwietnia 1881, każdym ra
zem o godzinie 10 przed południem.

Wysokość obu sum stanowi cenę sza- 1 
cunkową, wadyum 10°/0 tycbże sum. j

Reszta warunków jest do przejrzenia 
w biurze podpisanego,

Pilzno, 25 listopada 1880.
(116 2— 3) E d y k  t.

L. 3684. C. k. sąd powiatowy podaje j 
do wiadomości, że celem zaspokojenia kwoty j 
25 zł. a. w. z pn. odbędzie się w dniach ; 
12 stycznia, 10 lutsgo i 10 marca 1881, ka- j 
żdym razem o godzinie 10 rano w tutejszym j 
sądzie publiczna sprzedaż realności pod nr. j 
90/18 w Korolowce położonej, ciała tabular- ; 
nego nie stanowiącej. Takowa na pierwszych i 
dwóch terminaeh tylko za lub wyżej ceny , 
szacunkowej na trzecim i niżej takowej naj- i  
więcej ofiarującemu za gotówkę sprzedaną j 
będzie.

Oena wywołauia 46 zł., wadyum 10°/0. 1
Bliższe warunki licytacyi tudzież pro

tokoły opisania i oszacowania przejrzeć m o
żna w tus. registraturze.

Tłumacz, 30 lipca 1880.
(108 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 6326. W dniach I 17tym lutego, 
II 17tym marca, III 28mym kwietnia 1881 
odbędzie się przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. 72 w  Dzwinogrodzie położonej, dłu
żnika Dmytra Stecka własnej, w tutejszym  
c. k. sądzie na rzecz Mojżesza Jageta na za
spokojenie sumy 466 zł. w. a. z pn. z tem, 
że na pierwszych dwóch terminach realność 
ta za cenę szacunkową lub wyżej niej zaś 
na trzecim terminie tairże niżej tejże sprze
daną będzie.

Cena szacunkowa 785 zł.
Wadyum wynosi 10°/0■
Resztę warunków w tus. registraturze. | 

Z c. k. sądu powiatowego. I
W Bóbroe, duia 30 września 1880.

(111 2 — 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 6 L14. W dniach I 10 lutego, II 10 

marca. III 21 kwietnia 1881 odbędzie się 
przymusowa sprzedaż realności pod 1. 29 
rep. i l  w Bakowicaeh położonej, dłużników 
Michała i Katarzyny Utzigów własnej w tu
tejszym c. k. sądzie na rzecz małoletuieh 
dzieci Sussia Lukaczera na zaspokojenie su- j  
my 200 zł. w. a. z przyn., każdym razem j
0 godzinie 10 przed południem, z tem, że i>a 
pierwszych dwóch terminach realność ta za 
cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś na trze
cim terminie także niżej tejże sprzedaną
będzie.

Cena szacunkowa 1555 zł.
Wadyum wynosi 10°/0.
Reszta warunków tutejszej registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego.
W Bóbrce, dnia 30 września 1880.

(106 2 — 3j E  d y  & t.
L. 13396. C. k. sąd miejsko-delegowa-

ny dla spraw cywilnych w R eszowie ogła
sza, iż w dniach 25 stycznia 1881, 22 lute
go 1881, 18 marca 1881, każdym razem o 
godzinie 10 przed południem odbędzie się 
w tutejszym gmachu sądowym publiczna 
sprzedaż 2/s caęści realności pod 1. k. 110 
w Kraczkowej położonej, wedle 1. wyk. hip. 
107 B. p. 1. dłużnika Jakóba Hepnara wła- 
anej, według protokołu z dnia 28 sierpnia 
1872 do 1. 640 egzekucyjnie opisanej a na
stępnie według protokołu z dnia 17 kwiet
nia 1880 do 1. 14891 egzekucyjnie oszaco
wanej na rzecz Freidli Adwokat pto. 49 złr.
1 54 złr. w. a. z pn. w pierwszych dwóch 
terminaeh za cenę szacunkową pięćset 
czterdzieści ośm zł. w. a. lub wyżej tejże zaś 
w trzecim terminie nawet niżej tejże.

Wradyum wynosi 54 zł. 80 ct.
warunków przejrzeć można

kowej przy trZeeini ;lQb ™ny i
Resztę w^ n P - k )  takowej

registraturze sądowej P ™ !rzec możńa w

L. 6431. O. t .  n  i .
tynie ogłasza, że w W
ny przeciw spadkobiercom FedoraTwauUzak 
o 46 zł. 90 ct. odbędzie si* 1  l  i
25 lutego i 1 kwietnia ta#d™  razem 
o 10 godz rano vv tutejs2Jnika^  
czna sprzedaż e g z e k u c ja  realJ P j 
15 w Dobrotowie położonej, ciaJa h? te. 
czuego niemającej. ‘e

Przy pierwszych dwóch terminach 
realność ta tylko za lub wyżej ceny szaCun 
kowej, przy trzecim i poniżej takowej sprze
daną zostanie. ^

Cena wywołania 140 zł. a. w nnro 
czne 14 zł. ” P°

Resztę warunków przejrzeć można w 
registraturze.

Delatyn 8 listopada 1880.
(113 2— 3) E  d y  k  t .

L. 2434. W postępowaniu konkurso

1880.

(103 2 — 3) E  il y  k  t .  I
L. 7455. 0. k. sąd powiatowy w Bo- i  

horodczanach podaje do publicznej wiado j 
mości, że na zaspokojenie sumy 130 zł. 11 
ct. w. a. przymusowa sprzedaż realności pod
1. k. 59 sub. rep. 25 w Pochówce położo
nej dłużnika Wasyla Hrynyszyna własnej, ! 
w tutejszym c. k. sądzie w drodze publicz- i
nej licytacyi na rzecz c. k. upr/yw. zakładu i
kred. włość, dnia 14 stycznia, 11 lutego i j
11 marca 1881, każdym razem o godzinie I
10 z rana, z tem przedsięwziętą zostanie, ' 
że na pierwszych dwóch terminach realność 
ta tylko za cenę wywołania 300 złr. w. a. 
lub wyżej tejże, zaś na trzecim terminie 
także i niżej ceny wywołania sprzedaną zo
stanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny sza
cunkowej t. j. 30 złr.

Resztę warunków, akt opisania i osza
cowania realności, przejrzeć można w tusą
dowej registraturze.

Bohorodez&ny 27 października 1810.
(102 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 4448. C. k. sąd powiatowy w Bo- 
' horodczanach podaje niniejszem do publicz-

wem do majątku Jeremiasza Berkowicza pod- ' nej wiadomości, że na zaspokojenie sumy

Gazeta Lwowska Nr. 5 z duia 8 stycznia 1881.

200 złr. w. a. z pn. przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. k. 59 sub 9 w Lachowcach i  
położonej dłużników, Iwana Łapki a wzglę
dnie tegoż masy leżącej i Maryi Łapko tu
dzież Paraski Brostarczuk własnej w tutej
szym c. k. sądzie w drodze publicznej licy
tacyi na rzecz c. k. uprzyw. gal. zakładu 
kredytowego włościańskiego dnia 21 stycz
nia, 25 lutego i 1 kwietnia 1881, każdym 
razem o godzinie 10 rano z tem przedsię
wziętą zostanie, że na pierwszych dwóch 
terminaeh realność ta tylko za cenę wywo
łania 400 złr. w. a. lub wyżej tejże, zaś na 
trzecim terminie także i niżej ceny wywo
łania sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 prc. ceny szacun
kowej.

Resztę warunków tudzież akt opisania 
i oszacowania realności przejrzeć można 
w tusądowej registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego.
Bchorodcz&ny 28 lutego 1880.

(104 2 - 3 )
Obwieszczenie.

L. 8108. 0. k. sąd powiatowy w Ko-
zowie powiadamia, że na prośbę prowadzą
cej egzekucyę D yrekcji Zakłidu kredytowe
go włościańskiego we Lwowie i zaspokojenie 
resztującej pożyczki 104 zł. 92 et. w. a. 
z pn. przymusowa sprzedaż realności egze- 
kuta Mikołaja Humeniuka w gm inie Wik- 
torówce pod 1. D. 45 rep. 38 wyk. hip. 27 
ciało tabularne stanowiącej w terminach 19 
stycznia, 21 lutego i 23 marca 1881 każdym 
razem o godzinie 9 przed południem tu w 
e. k. sądzie odbędzie się.

a) cenę wywołania stanowi wartość 
szacunkowa 600 zł. w. a.

b) każdy chęć kupienia mający wi- 
ninien złożyć do rąk komisyi licytacyjnej 
wadyum w kwocie 60 złr.

Nabywca winien jest cenę kupna 
w przeciągu 30 dni, do której wadyum wli
czone będzie dc depozytu sądewego złożyć, 
po czem mu dekret własności wydany zo
stanie.

c) Gdyby realność ta przy trzecim termi
nie za cenę kupna nie mogła być sprzedaną 
natenczas wyznaczony będzie termin dla u- 
łożeuia z kredytorami warunków ułatwiają
cych.

Reszta warunków licytacyjnych mogą 
być każdego czasu w godzinach urzędowych 
w tusądowej registraturze przejrzane.

Dla tych wierzycieli, którzyby następ
nie prawo zastawu na tej realności nabyli, 
lub którymby uchwała licytacyjna z jakich 
bądź przyczyn nie mogła być doręczona, 
ustanawia się kuratora w osobie p. Stanisła
wa Newelieza w Kozowie mieszkającego.

Kozowa 25 listopada 1880.
(109 2 — 3) E d y k  t.

L. 5074. Na zaspokojenie wierzytelnoś
ci Judy Baumwalda 19 zł. odbędzie się w 
tutejszym sądzie dnia 3 lutego, 3 marca i 7 
kwietnia 1881 licytacyjna sprzedaż realności 
dłużnika Franciszka Hammer pod 1. 29 w 
Pietniezanaeh położonej.

Cena wywołania 200 zł.
Wadyuru 20 zł.
Bliższych warunków aktu opisania i o- 

szacowania dostarczy registratura.
O. k. sąd powiatowy.

Bobrka 30 września 1880.
(73 2 - 3 )  E  d y k  t.

L. 5272. O. k. sąd powiatowy w W iś
nio wczyku podaje do powszechnej wiadomoś
ci, że Onufry Bojło gospodarz z Burkanowa 
za potwierdzeniem dotyczącej uchwały przez 
c. k. sąd obwodowy w Tarnopolu pod dniem  
13 grudnia 1880 1. 17591 za marnotrawcę 
uznany został i temuż na kuratora Mikołaja 
Papierża z Burkanowa nadano.

Wiśniowezyk dnia 23 grudnia 1880. 
(107 2 - 3 )  E d y k  t.

L. 13147. Sokalski c. k. sąd powiato
wy wyznaczył w celu wydobycia wierzytel
ności Onufrego Wilczyńskiego w kwoeie 1756 
zł. w. a. przymusowy jawny przetarg nale
żącej do dłużnika Józefa Kostiaia ispadkobier 
eow Apolonii Kostial realności pod 1 k. 91 
w Sokalu położonej, ciała hipotecznego niesta- 
liowiącej na dniu 8 marca, 4 kwietnia i 10 
maja 1881 zawszo o godzinie 10 rano w 
gmachu s-ądowym.

W pierwszym i drugim terminie na
być można realność tę, tylko za cenę wyższą 
lub nie niższą od ceny szacunkowej, w trze
cim zaś nawet poniżej ceny tej.

Resztę warunków, tudzież protokoły o- 
pisania i ocenienia realności tej przejrzeć 
można w registraturze sądu tegoż.

Poręczne wynosi 453 zł. 8 ct.
Sokal dnia 15 grudnia 1880.

(101 2 - 3 )  E d y k U
L. 18296. 0. k. sąd obwodowy w Tar

nopolu zawiadamia z życia i miejsca pobytu 
niewiadomych spadkobierców ś. p. Antonie
go Miączydskiego, a to: Władysława i Julię 
Ostrowskich, Honoratę z Tomaszewskich 

! Miączyńską i Kajetana Ostrowskiego, że dnia 
i 19 grudnia 1880 1. 18296 przeciw nim ks. 

Eugeniusz de Ligna wniósł pozew o wykreś
lenie ze stanu biernego dóbr Zbaraż prawa 
30 Ltniej dzierżawy grunAw Ozshary zpn., 
i że z powodu niewiad mego miejsca poby
tu pozwanych ustanowiono dla nich na ich

koszt i niebezpieczeństwo kuratora w osobie 
p ad w. Dr. Glogera z substytucyą p. ad w.
Dr. Maksa, któremu pozew ten do wniesienia 
obrony w 90 dniach doręczono.

Wzywa się przeto wspomnionychspad
kobierców ś. p. Antoniego Miączyńskiego, by 
ustanowionego kuratora należycie poinformo
wał], lub innego zastępcę sobie obrali, gdyż 
inaczej wyniknąć mogące złe skutki sami so
bie przypiszą.

Tarnopol duia 20 grudnia 1880.
(115 2— 3) “ L. 3.

Dyetarynsz  
prawy, zdolny, poszukiwany do sądu w 
Stizyżowie. Płaca 25 zł. miesięcznie.
(105 2 — 3) E d y k  t.

L. 9796. 0. k. sąd powiatowy w Mo- 
scisKaeh podaje do ogólnej wiadomości, że 
w sprawie uprz. zakładu kredytowego włoś
ciańskiego we Lwowie przeciw roałol. spad
kobiercom śp. Stefana Kopel z Tamanowiec 
o zapłatę 196 zł. w. a. z pn. odbędzie się 
tamże publiczna licytacya realności pod 1. k.
36 subr. 16 w Tamanowicac-h położonej, dłu
żnikowi należącej, ciała tabularnego niesta- 
nowiąeej w trzech term nach. a to: 3 marca,
7 kwietnia i 11 maja 1881 każdym razem
0 godzinie 11 przed południem.

Oena wywołania 400 zł.
Zakład 40 zł. w. a.
Na pierwszych dwóch terminach zosta

nie realność ta tylko za lub wyżej ceny wy
wołania, na trzecim terminie, zaś także i n i
żej ceny sprzedaną.

Warunki licytaeyi i protokół zastawn:- 
czego opisania można przejrzeć w registra
turze sądowej.

Mościska dnia 22 grudnia 1880.
(110 2— 3) © i> w le szc % e n iie .

L. 7473. C. k. sąd powiatowy w Bóbr
ce ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Mojżesza Jageta w kwocie 28 zł. w. z pn. 
odbędzie się w tutejszym sądzie w dniu
1 24 lutego, II marca III 5 maja 1881 o 
godzinie 10 rano licytacya realności pod 1. 15 
wKołohurach położonej, nietabularnej, dłużni
ka Ilka Ohamulaka własnej, z tem, że na pierw
szych dwóch terminach realność ta sprzedaną 
będzie za lub wyżej ceny szacunkowej, któ
rą się w kwocie 676 zł. stanowi, zaś n i trze
cim terminie i poniżej tej ceny.

Wadyum wynosi 10°/B.
Reszta warunków w t. s. registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego.
W Bóbrce, duia 13 października 1880. 

(27 2 - 3 )  E d y Jk t.
L. 1648. C. k. sąd powiatowy w Ra

dłowie zawiadamia niewiadomą z lAejsea po
bytu Teklę Podsada, że w sprawie Babetty 
Singel owej przeć5 w niej o zapłacenie kwoty 
200 zł. ustanewioDo dla niej kuratora w o- •  
sobie c. k. notaryusza Juliana Sporna.

Wzywa się zatem Teklę Podsadową, 
aby bądź osobiście się stawiła lub innego 
sądowi wskazała zastępcę, w przeciwnym  
bowiem razie skutki z zaniedbania tego wy
nikłe sama sobie przypisze.

Radłów, dnia 30 września 1880.
(32 2— 3) E d y fa t.

L. 7168. G. k. sąd powiatowy w De- 
lalyuie oznajmia, że na żądanie banku zalicz
kowego Nadzieja odbędzie się w dniach 15 
lutego, 15 marca, i 8 kwietAa 1881, każ
dym razem o 10 rano, publiczna sprzedaż 
realności pod 1. 685 w Delatynie położonej, 
ciała tabularnego niestanowiąeej, Jana i Ro
zalii Koferów własnej, celem wydobycia sumy 
72 zł. 50 ct. z pn.

Przy pierwszych dwóeh terminach re
alność ta tylko za lub wyżej ceny szacunko
wej przy trzecim i poniżej takowej sprzedaną 
zostanie.

Oena wywołania 360 zł. poręczna 36 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

tusądowej registraturze.
Delatyn 2 grudnia 1880.

(83 2 - 3 )  E d y k  t.
L. 1772. O. k. sąd powiatowy Pilz- 

nieński przedsięweźmie przymusową sprze
daż w drodze publiczne) licytacji gospodar
stwa po j. 1. 56/39 w Dąbiu położonego, W in
centego Żurkówskiego własnego, dnia 21 sty- 
ezńia, dnia 21 lutego, i dnia 21 marca 1881, 
każdym razem o godzinie 10 rano w budyn
ku sądowym, celem zaspokojenia pretensyi c. 
k. uprzyw. zakładu kredytowego włościań
skiego we Lwowie w kwocie 150 zł. w. a. 
z pn.

Oena wywołania 300 zł. w. a.
Wadyum 30 zł w. a.
Warunki licytacyjne i protokół zasta

wniczego opisania przejrzeć można w tutej- 
szosądowej registraturze.

Pilzno 30 lipca 1880.
(15 2— 3) E d y k  t.

L. 25424. O k. k. sąd powiatowy w 
Drohobyczu wzywa posiadacza kwitu przez
c. k. zarząd salinarny w Drohobyczu pod 

! dniem 12 września 1S79 1. 8 wydanego a 
na 104 zł. opiewającego by takowy tem pe- 

i wniej w przeciągu jedoego roku przedłożył 
j ile /e  po bezskutecznym upływie tego ter- 
j minu na żądanie uprawnionego Józefa Pod- 
| stanek rzeczony kwit amortyzowany zostanie.
| O. k. sąd powiatowy.

Drohobycz 13 listopada 1880.



8
(112 2— 8) @ J) t f t .

31. 4950. SSom t  !. S3e§irf§gcricC)te in 
Krosu- , mirt) Ijienut brfcmnt gemacf)t, bafe gur 
§em nbringung ber gorberung ber girma J. 
N. Warner e,t Sohu pr. f l  fl. 92 fr. o. SB. 
f. 91 &. bie offentlidje gcilbietfjnng, be§ ber 
©djidbnetin Bnr» I gefyorigen 2Kit
eigcnt^umS br3 fub. S. sJi 855 in K-rcryna 
getegenen Słcalitat in jtoei Serminen rtcnrtenta 
lid) auf ben 18 Sanner 1881 unb 15 gcbruar 
! l lim 10 Ufjr fritl; ł)tcrgrrid)t§ burd)ge= 

fiibjrt trurb, ber ©djaijungSttimf) i u5<) fl. b.SB. 
bilbet and] ben 91u3rufźprei§.

Seber $auf(u[ttgc erlegt nor Seginn ber 
geilbictung ol§ iBabiuui 10 pr. ©ornol)! ber 
©ritnbbud)§au§3iig al§ audj ber ©d)atpuigśaft, 
frrncr bie geilbictt)un_gśbcbtngni£e finb in ber 
iRegijfratur fret einjufeljen.

SSenn in ben jmei erften ilerminen bas 
feiljnbiet£)enbe 2Riteigcnll)um nid)t nerfanft mirb, 
roirb bie jTagfat;rt auf ben 1 ŚJidrj 188) be* 
ftimmt jur Ginuernatjmc aller §ppotl)e!argltiubb 
ger im ©inne § 115 ber SBeft. @al. @ .0

Kros .u 20 ©rptcmber 18t 0.
(120 2—8) K (t j  k  I

L 50158. U. k. sąd krajowy dla spraw 
cywilnych, ustanawia c. k. r<*d-ę sądu kra
jowego Kostrakiewicza komisarzem konkur
sowym w sprawie rozbiorowej Leizora Schlei- 
mera w Obertynie.

Lwów 24 grudnia 1880.
(143 2— 3) Ogłoszenie.

L. 15876. 0. k. powiatowa Dyrekya 
skarbu w Przemyślu rozpisuje niniejszem  
w celu obsadzenia oróźnionej hurtownej sprze
daży ty tani u znaczków stempl wych i blan
kietów wekslowych w Sądowej-Wiszni liey- 
tacyę zapomocą ofert pisemnych na dzień 
3 lutego 1881.

Materyał tytoniowy pob!era ten skład 
u hurtowuego sprzedawcy w Jaworowie o 
21/i mili oddalonego a marki stemplowe i 
blankiety wekslowe, zaś w c. k. urzędzie po
datkowym w Mościskach. Składowi temu jest 
przydzielonych do pob;erania materyałów ty
toniowych 37 drobnych sprzedawców tytouiu 
w 30 miejscowościach.

Obrót wynosił wroku 1879 wtytoniu 12.881 
kilokramów w wartości 17.425 zł. 81 Vs ct- S 
a w znaczkach stem
plowych i blankietach
wekslowych . . 2.771 zł. 53 ct. I

razem . . 20.197 zł. 44'/, ct. '
Oferty pisemne zaopatrzone w wady urn 

w kwocie 104 zł. dswód osiągniętej pełno- 
letnaśei i świadectwo moralnogei pod napi
sem „oferta dla hurtownej spreedaty tytoniu 
w Sądowej-W issni“ należy p^dać najpóźniej 
do duia 3 lutego 1881 do godzmy 12 w po
łudnie do naczelnika e. k. powiatowej dyre- 
kcyi skarbu w Przemyślu.

0. k powiatowa dyrekcya skarbu.
Przemyśl dnia 30 grudnia 1880.

(87 2 —3) E  a  y  k  t .
L. 6548. 0. k. sąd powiatowy w Chrza

nowie podaje do wiadomości, że celem zaspo
kojenia sumy 187 zł w. a. z pn. od suk
cesorów Jacentego Główni Janowi Bąbie 
się należącej, odbędzie się dnia 17 lutego 
1881 o godzinie lu  z rana w gmachu sądo
wym publiczna licyta'ya gospodsrstwa grun
towego pod 1. kons. 132 subr. 61 w Płazie 
położonego.

Cenę wywołania stanowi kwota 400 zł., 
poniżej której rzeczone gospodarstwo sprze
dane nie zostanie.

Wadyum wynosi 40 zł. w. a.
Resztę warunków licytacyjnych oraz 

akta zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w tutejszej registraturze.

Chrzanów dnia 7 października 1880.
(16 2— 8) E  d  j  k  t.

L. 23024. 0. k. sąd nrajowy w Kra
kowie wzywa posiadacza zagubionej książe
czki kasy oszczędności w Wadowicach 1. 
1194 tom. III. pag. 394 na łączną sumę 
wkładek 71 zł. na imię Adelajdy Scidenfifid 
wystawionej. *by takową w przeciągu sze
ściu miesięcy sądowi przędło żył, gdyż ina
czej takowa za nieważną uznana a wysta- 
wiciel do odpowiedzi na tę Książeczką obo
wiązanym nie będzie.

Kraków 24 września 1880.
L. 8828. (117 2 - 3 )

Ogłoszenie konbnran
0. k. Rada szkolna okręgowa ogłasza 

niniejszem konkurs na następujące posady 
nauczycielskie, celem stałego ich obsadzenia:

1). Na posadę kierującego nauczyciela 
szkoły 2 klasowej etatowej w Bióczycach 
z płacą roczną 335 złr. w. a. Ciuytkiem  
z 2 morgów gruntu szkolnego i wolnego 
mieszkania.

2) Na posadę nauczycieli szkół eta
towych jednoklasowych:

a) w Laszkach z płacą roczną 295 zł 
61 ct,. w. a. z użytkiem przeszło 2 morgów 
gruntu szkolnego i wolnego mieszkania.

b) w Czuło wie z płacą roczną 291 zł 
93 ct. użytkiem przeszło 2 morgi gruntów 
szkolnego i wolnego mieszkania.

c) w Nowojowej górze z płacą roczną 
294 złr. 32 ct. użytkiem z gruntu szkolnego 
i wolnego mieszkania.

Ubiegający się o te posady mają wnieść 
prośby za pośrednictwem odnośnych władz

do końca lutego 1881 i dołączyć odpGwie- 
dnie dowody kwalifikaeyi, odbytej przynaj
mniej trzechletniej praktyki nauczycielskiej 
i całego przebiegu życia i służby przy szko 
łach.

W Krakowie dnia 27 grudnia 1880.
(28 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 13125. Sokalski c. k. sąd powiato
wy wyznaczył w celu wydobycia wierzytel
ności Berła Jasera i Freidy Blinie Zweigów  
w kwocie 185 złr. przymusowy jawny prze
targ należącej do dłużników Jacentego i Jew- 
!ii małż. Karawanów realności pod 1. k. 36 
w Sokalu położone ciała hipot- cznego niesta- 
n o w ią c e j  na dnie 22 lutego, 22 marca i 3 
maja 1881 zawsze od godziny lOtej rano 
w gmachu sądowym. W pierwszym i dru
gim terminie nabyć moża* realność tę, tyl
ko za cenę wyższą lub nic niższą od ceny 
szacunkowej, w trzecim zaś nawet poniżej 
c-ny tej.

Resztę warunków tudzież protokoły o- 
pisania i ocenienia realności tej przejrzeć 
można w regis raturze sądu tegoż.

Poręczne wynosi 41 zł.
Sokal dnia 18 grudnia 1880.

(29 2 - 3 )  E  d  y  k  t
L. 6141. 0. k. sąd powiatowy w Dela- 

tynie uwiadamia niniejszem chęć kupienia 
mających, że na żądanie ogólnego zakładu 
kredyto i o-rolniczego dla Galicyi i Bukowiny 
we Lwowie odbędzie się w dnia-h 11 lu te
go, 25 lutego i 18 marca 1881, każdym ra
zem o 9 r**no w tutejszym sądzie pubii-zna 
sprzedaż realuośoi p id  1. 222 w Mikuliczy- 
nie położonej, ciała tabularnego niesUnowią- 
eej Andryja, Myroniaka własnej, celem wydo
bycia sumy 187 zł 73 ct. z pn. pod nastę
pującemu warunkami :

Oena wy w łania wynosi 40 i zł., porę
czne 40 zł. Przy pierwszym i drugim ter
minie realność ia tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej przy trzecim i poniżej takowej 
sprzedaną zostanie. i

Resztę warunków, tudzież protokół za
stawniczego opisania i oszacowania realuośei 
przejrzeć można w registraturze.

Delatyn, 5 listopada 1880.
(20) O b w ie s z s c a e n J e .

L. 1330d. 0. k. sąd obwodowy w Tar
nowie podaje do wiadomości, że na mocy 
uchwały z dnia dzisiejszego 1. 13306 firnu j 
„M. Gans“ handel towarów korzennych i 
f»rb w w Tarnowie do rejest.u handlowego 
dla firm pojedyńr.zych wpisaną została.

W Tarnowie dnia 4 listopada 1880.

gOOOOOOOOOOOODOOOOOOOODOOOOOO OQO
q  ® r .  F r .  Ł e n g i e l a  p

B a l s a m  b n ^ i o w y .  §
^  Już sam sok roślinny, który z brzozy cieknie, jeżeli się pień zawierci,

znany jest od najdawniejszej pamięci jako wyborny środek piękności, jeżeli się 
ale ten sok przyrządzi podług przepisu wynalazcy w drodze chemicznej na bal- 
sam, wtedy nabiera on istotnie cudownej skuteczności. Jeżeli się tym balsamem 

|posmaruje wieczór twarz lub inne miejsca skóry, "W tedy z a ra z  n astęp *  
lu te g o  d n ia  w y d z ie la ją  się  >v ł e  łu s k i  "te s k o r y , k tó r a  p o - X  
R em  sta je  się  m ie n ią c o  b ia łą  i d e lik a tn ą . y

Balsam ten wygładza powstałe na twarzy zmarszczki i blizny ospowate 
i nadaje jej kolor młodociany, skórze nadaje bieli, delikatności i świeżości, 
usuwa w najkrótszym czasie piegi, ostudy, znamiona przyrodzone, czerwoność 
nosa, pryszczyki i inne nieczystości naskórne. Cena stągwi wraz z przepisem 
użycia 1 zł. 50 et ’ TdP

Składy we L w o w i e  u Z. Buekera aptekarza, we W i e d n i u  u Pb. Neustein aptekarza, O  
Plankengasse, w P e s z c i e  u Joz Torock, w P r a d z e  u Józ. Fiirst. w B e r n i e  u Franciszka 

2 ?  Edera, w G r a e u  u H. Kielkauser, w L i n c u  u J, L. Fruhstuck. (2621 22—?) 2 ?

OQO'i3€iSłOOOOt5©OQO0OOOOOOOOO©OOOOOO
Sir.gerstrasse Nr. 15 g

Zuin golflen. Reicłisapfel. PSERHOFER, A ptekarz  
we W ied n iu ,

P t f l l l i J f  F Lt o IM n P 7 C 0 tr ifC T P 7 a iQ t '0  dawniej zwane p ig u łk a m i n n lw e rsa lu e in i, 
I l y t i i i k /  l \ l  u w  |)< fc u w . -.Jtfiw l* zasługują na ostatnią nazwę w pełnem tego słowa
znaczeniu, albowiem istotnie nie ma słabości, w którychby te pigułki nie udowodniły w tysiącznych wypad
kach swej cudownej skuteczności. W najuporezywszyeh wypadkach, gdzie wiele innych medykamentów na
daremnie używano, nastąpiło wskutek użycia tych pigułek w krótkim czasie zupełne uzdrowienie. P u d e ł
k o  z 15 p u d e łk a m i S I c t,, ru lo n  z «  p u d e le k  1 z łr . 5  ct, pocztą 1 z łr . 10 ct. 
(M n iej ja k  ru lo n  n ie  w y sy ła  się). Wysyłka za zaliczeniem lub za przekazem.

przebyciu 
zaleca

Szanowny panie Pserbofer; Przysłane mi 3‘/a 
rulony pańskich zbawiennych pigułek, nietylko po- : 
mogły na moje w pierwszym liście pauu opisane cier
pienia, lecz takowe zupełnie zwalczyły. Moja żona, ; 
która od wielu lat różnych używała kuraeyj i zupeł
nie wychudła, wyzdrowiała zapomocą pańskich wy- i 
bornych pigułek, i odzyskała wesołość i dobry humor. 
Dziękuje panu w imieniu całej mojej familii, życzę 
panu z całego serca itd. Za dołączonych lo  złr. przy- 
szlij mi pan znowu pigułek, ażebym i innym cierpią
cym mógł dać pomoc.

Gałacz 25 lutego 1879. Rudolf Weidner.

Wielmożny Panie ! Szczęśliwym trafem dostałem 
paeskich pigułek krew przeczyszczających, które u 
mnie cudu zdziałały. Cierpiałem długie lata na bole 
w głowie i zawrót. Przyjaciółka dała mi J!l pigułek 
wybornych pańskich i tych 10 pigułek zupełnie mię 
uzdrowiły, to cud. Dziękując proszę o przysłanie ru- j 
łonu pigułek.

Wielki Zsain 3 grudnia 1878. Malwina Szabo.

Wielmożny Panie! Nie posiadam słów, ażebym 
panu za wyborną skuteczność „pigułek Krew  przeczy
szczających" mógł w y p o w ie d z i e ć  moje najżywsze po
dziękowanie, albowiem choroba, która m n ie  kilka lat j 
irapiła, po użyciu tychże zniknęła i mam się obecnie 
zupełnie dohrze. Na żądanie innych cierpiących pro- !

Doniesienia pr}7watne ! Amerykańska maść gośćcowa

szę ponownie o przysłanie mi znowu trzech rulonów
Z poważaniem 

Altstadt, I I  września 1878. J. Wagner -

Rajskc dnia 22 listopada 1879.
Wieiee szanowny Panie Psediofer: Pisemnie od 

siebie i od wielu innych, którym pańskie „pigułki 
krew przeczyszczające11 do wyzdrowienia się przyczy
niły, mam zaszczyt wynurzać panu największe podzię
kowanie. W wielu słabościach udowodniły pańskie p i
gułki cudowną skuteczność leczniczą tam, gdzie wiele 
innych środków nie pomogło. Przeciw krwiotokom u 
kobiet, nieregularnej menstruacyi, parciu moczu, dra
żnieniu żołądka i kurczom żołądkowym, zawrotom i 
wielu innym chorobom, pomogły te pigułki grunto
wnie. Z pełnem zaufaniem upraszam o przysłanie mi 
12 rulonów. Z poważaniem

E. Zwilling.

Eseney 17 maja 1874.
Wielmożny P an ie ! Ponieważ pańskie „krew 

przeczyszczające pigułki" moją żonę cierpiącą przez 
długie lata na chroniczne bole w żołądku’ i reuma 
ty/.m w członkach, nietylko d) zdrowia przyprowadziły, 
lecz nadały joj młodocianą siłę, nic mogąc oprzeć się 
naleganiom innych, cierpiących na podobne choroby, 
upraszam o ponowne przysłanie mi 2 rulonów tych 
cudownych pigułek za zaliczeniem. 

___________________ Z poważaniem Błaźe) Spistek.

i l Z E H A T T Z l
K rólestw a Galicyi i L o

dom eryi z Wielkiem 
w. Kraitowsldem 
n a .  1*0. Lc

1831

szybko i niezawodnie skutkująca, bezsprzecznie naj- 
lepsiy środek przeciw wszelkim chorobom gośćeo- . 
wym i reumatycznym, jako to: słabościom w grzbie- j 
eie pacierzowym, rwaniu w członkach, ischias, , 
migrenie, nerwowemu bolu zębów, bolu głowy, i 
strzykaniu w uszach itp. 1 zł. 20 ct.

Chińskie mydło toaletowe, 2 S -
sze z  pom iędzy mydeł, po  użyciu  tegoż, skóra staje j 
się ja k  aksamit, i zatrzym uje bardzo przyjem ny  j 
zapach. Jest bardzo icydatne i nie usycha. j 
Sztuka 70 centów.

F  i fl k ć r -  P i i h r n r  powszechnie znany środek i 
i  iu .ix .iji. x  u t i C i ,  domowy przeciw katarowi, 5

clirypee, kaszlowi kurwpwemu itp. Pudełko 35 et. j

nabyć można po cenie S  kŁ  ^1# c t .
w Ekspedycyi-.

,, G A Z E T Y  L  W O W S K IE J .“ 
Zamiejscowi zechcą przesłać 55 z t ,  

7 0  c t .  7. których przypada 10 ct. 
na opakowanie i list frachtowy.
j j t ę l j i p n e H y ł t t n i y  ty lk o  *a  

n b u i c u o ł i o *  « * » i« i y t* 4 c l  m g ó r y  
X,a  n i e

Braci Lendtner, sławne pla-j
S ie r k i o«l nagniotków w pudełkach po 12 sztuk 5 
60 ct., 3 situki 18 ct. Najleprzy środek przeciw s 
tym dokuczliwym cierpieniom i łatwy w użyciu. “

IToziłąziTTo d y r /^ io  (prazkie kTop,e) przeciw I 
- L i b e n O j e t  z y c i d  zepsutemu żołądkowi, złe- ; 

mu trawieniu, b lom w sp:dnieh częściach ciała i 
v;szelkicgo rodzaju, wyborny środek domowy. Fla- |i 
kon 20 ct.

Tran z wa,trąby 1?°^; PŁ v VJ;
starannie czyszczony, wybornej jakości. Flakon ] zł. I

\ l l f t  P n l r n  czysto chiński środuk (także Ho- 
lY IiC l .L (J-li-U , zwany) przeciw nerwowym 

cierpieniom głowy, w twarzy, i cierpieniom zębów, 
migren e i t. p. przez lekarzy aprobowany i zale
cony. Kropla roztarta na czole lub w skroń a b ó l

Wszystkie franeuskio specyfika utrzymuję bądź 
rw hto  i tanio.

W*??# _.....

g ł o w y  ustępuje w kilku minutach. W tr/.ech 
wielkościach po 80 ct., 1 złr. i 1 złr. >-0 ct. , Opa
kowanie 10 et.)

P r o s z e k  p r z e e i w ~ p o e e m u _ s I ę
nłk£* Proszek ten usuwa p o t ,  a przeto i nie
przyjemny odo r, konserwuje obuwie i jest zupeł
nie nieszkodliwy. Cena pudełka SO ot.

Pate p e c t o r a l M S ^ ^ S
z najlepszych i najprzyjemniejszych środków po
mocnych przeciw zaflegmienin, kaszlowi, chrypce 
katarowi, bolom w piersiach i płucach, uciażiiwoś- 
cioin w krtani Pudełko 50 ct.____________’

Pomada tanochinowa £ 5 ^’^
na od \vielu lat jako najlepszy środek na porost 
włosów i używana przez lekarzy i innych Pięknie 
oz.lobion- słoik 2 złr.

Plaster uniwersalny ę e)T°̂ sraa
ny z uderzenia i ukłóeia, brzydkim czerakom 
wszelkiego rodzaju, nawet zastarzałym, a ciągle 
odnawiającym się wrzodom, wrzodom gruczołowym, 
na dzikie mięso zranione lub zapalone p ie rs i, 
na odmrożone części, gościec w nogach i tym po
dobnym cierpieniom doświadczony środek. Słoik 50 c.

Uniwersalna s ó l  przeczysz-
czsij^C*** przez A. W. B u  l i r  i c h ,  wybrorny 
śroodek domowy przeciw wszelkim następstwom, 
pochodzącym ze zwichniętego trawienia to : przeciw 
bolu głowy, zawrotowi, kurczowi żołądka, zgadze, 
hemoroidom, zatwardzeniu i t. p. Pakiet 1 zł.

na składzie, lub dostarczam takowych na żadanio
(7873 8 - 1 2 )

Ogłoszenie licytacyi.
(8717 3— 3)

- o a o -

Z a s n y  w e  L w o w i e  o d  4 5  I j i t  
i s t n i e j ą c y  (0330 18—7)

< a « -S :0  ' K m r n m i j r -

f o r t e p i a n ó w

p ia n in , h a rm o n iu m  i  in 
nych  in stru m en tó w  
J A N A  B A L K O

otrzymał n o w e  t r a t ! # j i o r t a  f o r t e p i a 
n ó w  i  p > a u i n  z pierwszorzędnych fabryk 
tak wiedeńskich jako też i zagranicznych, oso
biście prze- właściciela wybranych, które no 
nader umiarkowanych cenach z gwarancja na lat 

10 wysprzedąje się 
u l. iii ir o la  L u d w ik a  lic zb a  7 .

O d d z ia ł zastawniczy
galicyjskiego BAKKE kredytowego

ulica Jagiellońska I  3 (dom własny)
podaje do ogólnej wiadomości, iż zapadłe do dnia 31 paździer
nika 1880 r. zastawy w dniach 12 i 13 stycznia 1881 roku 
w godzinach od 9 do 3 przez publiczną licytacyę (w myśl 
§. 59) najwięcej dającemu za gotówkę sprzedane zostaną-

Równocześnie wzywamy właścicieli kwitów przedaw nionych, by się o  
podniesienie możliwych nadwyżek licytacyjnych zgłosić zechcieli, ponieważ 
takowe, stosownie do § 26 Regulam inu oddziału zastawniczego, po upływ ie 
trzech lat przepadają.

Lwów dnia 24 grudnia 1880.



POKARM dla DZIECI
Dla wzmocnienia d zie c i i osób wątłych, słabych 

ua p iersi lub ż o łą d e k , albo dotkniętych b la -  
d a e zk ą  i o g ó ln e m  o s ła b ie n ie m  najprzy
jemniejszym i najstosowniejszym pokarmem na śnia
danie je s tR A C A H O U T  A H A 8 S R I E , Pokarm 
posilny i wzmacniający, przygotowany przez P n a .  
I łe la n g re n ie r  w P a r y ż u . (Unikać fałszerstw 
i naśladownictwa).

W Galieyi we wszystkich skład. mat. aptecznych 
i w głównych aptekach. (8303 3 - 1 0 )

Kandydat notaryalny
poszukuje posady k o n c y p i e n t a  

w biurze notaryalnern.
Adres: Leżajsk, kaneelarya notaryusza 

Karola Procliaski. ^ 1 2  3- 3)

I7£ag:az.yii 
i pracownia

o b ó w ia  m ę s k ie 
go, d a m sk ie g o  i 
d la  d z ie c i, z ma-
teryału zagranicz ego 
i krajowego. Zamówie
nia wykonywa szybko 
i sumiennie podług naj
nowszej mody i po naj

tańszych cenach: Z a k ła d  szew sk i

Franciszka Gawlika
u lic a  S trz e le c k a  1. 2 . (66)

§ Uniform §
o g a l o w y  O

u rzęd n ik a  polityczn ego  ję 
W V I do V I I I  ra n g i Q
O  z wszelkiemi przyborami, wszystko wy-
O borowe i zupełnie nowe (używane tylko dPb 

1 rti z 7 nnwnrl n rtv7vhx*ł>in. aj jaśniejszego
z e d a n ia .  Q
;racyi „Gazety

OOOQOOOOOOQOOQg §
'!! w itytorm i te iiS F
J .  L e o n a  F o r d e ^ a
najtańsze źródło powieści.
B y k o w s k i .  Pamiętniki włóczęgi, 4 tomy, 1872, 

D i c k e n s .  O ^^^Tw ist, 2 tomy, (z angielskiego)

pfi° o T d T ’ 6T2 tomy. 2 zł. 50 ct ą’ Koman8 krymmaluy
J e ż  T . T. Dwór w Chrustowie, powieść 85 ct 

» » Wyśmiana, Fantazja , proza 85 et
, ^ ib y  powieść, 85 ct. "

Jen ltin .*  Kto sti&ci, zapłacij powisść 3
1 K , t0* y 3?5 °c?dzej’
K ra sz e w sk i. Złoty Jasieńko, powieść współcze

sna 8-5 ct.
„ „ 14 tomów wydanie Jubileuszowe.

N o w o sie lsk a . Lektorka pani starościny. 'p0_ 
wieść z czasów wojen Napoleońskich, 4  toiny
1 zł. 30 cf. ’ 

M o ro sz . Złota niteczka, powieść oryginalna skre
ślona 50 ct.

M u ray . Wdowa czy mężatka, powieść 50 et. 
Saud J e rzy . Kousuela powieść, -5 tomów,

2 zł. 50 ct.
„ „ Joanna Romans, 75 ct.

S o u l i c .  Pamiętniki szatana, (z francus.) 5 tomów,
3 zł. 80 cł.

W ó j c i c k i .  Niewiasta polska, w początkach nasze
go stuteeia (1800-1830) 1 zł. 20 ct. 

Z l m n i e r i n a i i ,  Dziwy świata pierwotnego, czyli 
kolebka wszech świata z 208 drzeworytami 
2 zł. 70 ct.

Der Neue Decameron. Novolleii un Geschinacke u. 
Giov. Boecacio. 1 zł. 50 et. (96 2 2)

<
i
<
<
<
<

Do wygrania!
15 styczn ia  

na promesy Cisańskie
z ł r .  lO O .O O O . PROMESA złr. 2.50

Promesa Salma
z ł r .  4 0 . 0 0 0 -  PROMESA złr. 31/.,.

1 lutego 
P o ż y c z k a  1860

z ł r .  3 0 0 . 0 0 0 .  PROMESA złr. 4.

Losy Jarosławskie 
Losy dla ubogich .

50
20

Na los loteryi wiedeńskiej
d u k atów  lOOO. 2 0 0 ,  lOO i t. d.

J  Cena losu 50 centów.

/  Do nabycia w HANDLU HERBATY

< Fryderyka Witki i ,
<*  we L W O W IE , R y n e k  4 5

• 172 1—2;
» V W V V V O Y V V V W W

P r ® ©  w y  b o r n e  _
przez „Su83” sprowadzane

e r r a t y
chińskiei

• u m ianow icie: Cena
M W ®  ,, . za */a kilo
Nr. 1. T s t s z u .  żółtokwiatowa aromat . zł. 4'4-0
Nr. 2. J u u t o j e z a u ,  białokwiatowa arom. zł. 3‘60
Nr. 3- N a n d z y u ,  czarna aromatyczna zł 3
Nr. 4. S o l i e l i e u g ,  „ mało narkot. . zł. 2 50
Nr. 5. czarna familijna . zł. D80
Nr. 6. W y s i c w k i  z herbaty . . zł. ]-20
Nr. 7 „ 7‘ najlepszych herbat zł. 150

Kawa po tanich starych cenach, (2114 90—?) 
u a jjta n ie j v r  h t a u l iu

St. Markiewicza
we Lwowie, w  R ynku l. 42.

1 C. k. uprz. Galie, akcyjny Bank hipoteczr
(W ykaz w myśl § . 7 5  Statutów).

Z dniem 3 Igo grudnia 1880 roku było w obiegu:

6°„ Listów hipotecznych: . . . .  złr. 28,049.300
5 0|o Listów hipotecznych premiowanych złr. 325.000
Asygnacyj k a s o w y c h : ........złr. 2,361.250

I

L w ó w  31 grudnia 1880.
(173)

Przedruk nie będzie płaconym
D j r e k c y a ,

B i e  „ H m  3 i i u | i r i r t e  3 e i t u u g “

„ tme iibrige (Sucopa '. . .U 7 7 7 7  S r. 30 fir.18 §r'.1 .50 

ScfjKciiitjnl.Smiiikg.fliiijctiiclniiim. nr. 4 0 |f .  
sp r o b e = ') lim tm e r u  lu c r s c it  n it f  S e r lm t f l t i t  

g r a t i s  n n b  f r a n c o  jn g c fc n b c t

r  B u  S a l j r g a n g  1 8 8 1  t i e f e r n  t o i r  u n f e r n  2 I 6 o n *  
a e n t e n  a to e t  f e r a d j t i g e  O e l f a r f i e n b n t & d S i l t i e r ,  b e t i t e l t :

„©orgettloś" unb „£riiiijnertfd|",
n a d )  b t t t  g l c i d j n a m i g e i t  © e i n n l b c n  u . f f i m . S f a u f e r  i n  S K u n d i e t t ,  
a l «  $ r a r a i e n ,  g e g e n  S J a d i i a l j l m t g  D o n  n u r  i i  f ( . 6 . 2Ł .  p e r  i S t a t t .  

S J Ia n  o S o i m i r t  i n  a l l c n  3 5 t i d ) b a n b l i i t i 8 <m u n t  i n  b e r

Ąbtiiinifłrafton h.„2leucn AttM/łrirfcn3cftunn“
(Ć .  5 . R a m a r f l i )

2 B i e n ,  I . ,  S l c n n g n f T c  3 l r .  5 ,

P l a s t e r  T h a p s i a

LE PERD1EL-REB0ULLEAU
je d y n ie  "przyjęty  w  Szp ita lach  

jako najlepszy, najdogodniejszy, 
najpewniejszy i najmniej kosztowny 

ze środków
p rzeciw

K A T A R O M ,  K A S Z L O M , Z A P A L E N I U  

D Y C H  A W E K  P Ł U C ,  C I E R P I E N I O M  I  B O L O M  

R E U M A T Y C Z N Y M  I A R T R E T Y C Z N Y M ,

etc., etc.

n

Dla uniknię.cia narzekań słuszniezarzu
canych plastrom naśladującym Thapsia 
De Perdiel-Reboulleau wymagać na
leży we wszystkich aptekach, rysunku 
' podpisów powyżej umieszczonych 
(poczwórnie zmniejszonych).

Skład  we Lwowie w aptekach P, Mikolascha 
Krzyzanowskiegn; w Czerniowicach w aptece 
■ '*ol i ch o wsi: i tuj o.

główny skład dla €ralf<;y£

i  S S z łc ła .
w e L W O W I E  ulica. T ry b u n a lsk a  1. 6
____________ załozony w  ro ku  1845. j g g _________

Proszę przyjąć do łaskawej wiadomości, że pomimo śm ie rc i o jc a , handel nadal tymcza
sowo pod tą samą firmą przez

Syna Kazimierza Gwidona
który 1 9  J a t  vv tymże samym handlu pracuje, dalej prowadzonym będzie.

Dla ułatwienia sądowej inwentury, która z powodu śmierci ojca zaraz przedsięwzięta hyc 
musi, sprzedajemy wszystkie artykuły ile możności n a j t a n i e j .

Niektóre artykuły, jak naeseynia fa ja n so w e , n a c z y n ia  k u c h e n n e  k a m ie n 
n e , w yroby  d re w n ia n e  i niektóre w y ro b y  m e ta lo w e , niektóre L a m p y  itp., któ- 
l je h  w przyszłości w handlu naszem utrzymywać nie będziemy w y sp rz e d a ie m y  po b a r 
d zo  tan ieli ce n a ch .

Przy tej sposobności polecamy na karnawał, bale, uczty i wieczorki

W y p o ż y c z a n ie  p o r c e l a n y  i  $% kta
n oży  i w id elcy , tac i w szelk ich  za sta w  w handlu naszem za wynadgrodzeniem

wedle umowy.___________
Polecamy się do dalszych usług ufni w drogą nam życzliwość wielce szanowriej Publiczności

z najgłebszem uszanowaniem

KAZIMIERŻ LEWICKI I SYN.
f8815 4—41

0
o

9 9
6 6

Tticmn d vvutV^odniowe, dotąd od lat dwóch, dla spraw urzędników wszelkich zawodów, w Przemyślu 
r u wychodzące

0" p rz e sz e d ł Z dniem I Stycznia 1881 po d  d o ty c h c z a so w ą  re d a k c je  
*  „PRAWNIKA" we L w o w i e ,

O  (R edaktor D r, Ig n a cy  C zem erydski, adw okat krajow y)
-.1 L i na teraz w p o łą c ze n iu  'Ł „ P r a w n ik ie m " pod dotychczasowym tytułem 

i wycnoazi o rozgzerzonym programie.
TTŁvi?n\TiTĆ“ obejmuje próez p rzed m iotó w  d otąd  w n im  tra k tow aiiy ck

„URZ/ąuAiii. 1Jldeh zawodów i odnoszące się do poszczególnych zawodow urzędniczych 
(sprawy urzędnikovY w s , • tu<łzieA ruch stowarzyszeń —) także w iad om ości p ra w n i-
wiadomości rządowe l p ko’re ondcncye z dziedziny teoryi i praktyki prawa i administracyi -  
e z e  — jkrotKie artyKuij zasadnicze i ważniejsze rozporządzenia władz sądowych i adrnini-

8  przegląd literacki oiz ' , „ przegląd  ru chu  ustaw odnw ezego.
straeyjiiyeh — ) niemniej P J  , L w ow ie dnia 10 i 25 każdego miesiąca, w objętości i forrna-

„ URZĘDNIK*; - - ^ ^ y j n e j  pomfmo rozszerzonego programu, li tylko o 6 0  centów  
ro czn ie  w yższej od dotychczasowej ceny „Urzędnika", która zatem wynosi we Lwowie i po

O za Lwów m z pr/esyłką pocztową ^
rocznie B złr.. półrocznie 1 złr. 50 ct., kwartalnie h> ct.

O  Zapraszamy do licznej i rychłej prenumeraty pod adresem:
X Bedahcya „ Urzędnika“ i „Prawnika“ we Lwowie, u l Teatralna 1 9 . ^

r f O O O O O O O O O O l O l O O O O O O O O O -

Ces. król. uprzyw.

galic. akcyjny Bank hipoteczny
w e  L w o w i e

wydaje < d dnia 1 stycznia 1881 począwszy

ASYGNATY KASOWE
3  pi ocentowe, p łatne w 3 0  dni po wypov iedzeoiti

6 0
W szystkie znajdujące się jeszcze w obiegu 4 1/2 procentow e Asy- 

gnatv kasowe z 60-<lninwem wypowiedzeniem,  beda oprocentow ane 
począwszy od dnia 1 Marca 1881 tylko po 4 p/0° z zatrzym aniem  

1 dotychczasowego term inu wypowiedzenia.
L w ó w  1 stycznia 1881.

, D Y R E K G Y A .
(Przedruk me będzie płacony) (67 2— ?) ^
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C
l
'
tognac francuski
^wprost z Cognaku

b a r d z o  s ta r y , u z n a n y  j a k o  
k u r a c y jn y

poleca

F. W. Królikowski
we Lwoicie. cso-28 ?=?>

HT-W-u l I ł s *.

Rachunkowości państwowej
w p o la k ie m  w yd an iu

T e o d o r a  K u l c z y c k i e g o
do nabycia po 4  zł. w. a. n wydnwey albo w biurze 

galicyjskiej kasy Zaliczkowej, Rynek 1. 17.
(8376 10— 10)

(B rzozo w sk ich ) przy u lic y  K o 
p e r n ik a  p od  1. 4 3 , składający się 
z kilkunastu pokoi, ze stajniami i wo
zowniami i  wszelkiemi przynależytośeiami 
— jest z meblami lub bez mebli, zaraz

do najęcia lub sprzedania.
9 F  Bliższa wiadomość przy ulicy Akademic

kiej 1. 1 0  na dole po lewej ręce. (8851 3 -3 )

♦
♦
♦
ł
ł
♦
♦
♦
♦

C Z A P K I
dla panów, pań

B O  4
z wybornej imitacyi ^  

a stra ch a n u

i dzieci.
o r a z  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  

■C I Ł ł  —a  -yemr i c ®  "C ł JL .
w łasn ego  w yrobu

polecają 8799 3—3) ^

B racia  L an gn er
L w ó w , u l. H a lic k a  19.

ŚWIAT POWIEŚCIOWY
P isio  tygodniowe belletrystyczne

kwartalnie na prowincyi tylkci 2 zł.
Obecnie drukuje s ie : Z d r a jc a  orygi

nalna powieść wsp"łczesna przez autora Ma- - 
rzy  sieli : !Va b łę d n e j d ro d ze  powieść 
francuska: prócz tego w każdym numerze
Nowella :

Wszyscy nowi prenumeratorowic, którzy 
przystąpią do 20 stycznia r. 1 r-81, otrzymają 
dotąd wydanie num era gratis.

Na żądanie numera okazowe franco.
Prenumeratę przyjmuje W. M aniecki, 

Lwów, ulica Grodzickich 1. 4. (174 1—2;

Po prawdziwie bajecznych cenach ,J
n a j p ię k n ie j s z e  Wfl mgm M m s&

i  n a j le p s z e  ^
można dostać w e  L W O W I E  tylko

-w^r- y m  « SLł S:-s»«S :« , 5«*-
lamp salonowych, stołowych i wiszących

DI. JAK0B
r  S p  r

'a - 3  u ' L i
\V-.

• e :  n  u 
n
H  
M 
N  
M 
K 
N  
N  
H  
K 
H  
H  
K 
M 
H 
K
n

."ICA

Hurtowny handel
n
w
H  
H
u
«  
k i :

U* 
n i

p o l e c a  n a  ś w i ę t a  H
H! 
H  
H  
K  
N
u

Wina
w ęg iersk ie
o tis iry a e k ie
fra n c u sk ie
r e ń sk ie
n io z e b k ie
m a la g a
m a d e re

Koniak i Rozolisy
p o  n a jta ilH ij  eh  c e i ia c h  tak

, a miarę jak i w butelkach.i vy
(8346 23—’) 

X  SC 2E  S I  3C Z  3 5

Podziękowanie!
Dziękując Szan. P .  T .  Publiczności 

za doznane dotąd względy, upraszam i 
nadal o takowe, zaręczająo, że każdego 
z mych szan. odbiorców najzupełniej za
dowolić potrafię.

Z  głębokim szacunkiem

Izydor Wohi
L  S ykstu sk a  6

w y ł ą c z n y

SKŁAD HERBATY
rossjfjskiisj

k o n k u r u ją c  p rzez  n a jsk n n p u iu t-  
_________ n ię jsz ą  rze te ln o ść .
3 f T  Cenniki gratis na żądanie. Zamówienia 

uskut. sumiennie, także za pobrań pocz
tów. Opakowanie franco.

(76 i ' 10 121

m a p r z e e i w  g I 6 w n t g o  w c h o d u  d o  t e a t r u .
Ośmielam sie Szanowną P T. Publiczność zawiadomić, iż 

otrzymałem nowy transport najpiękniejszych i najleuszych towa
rów zagranicznych.[Ł;r:edewszvstkiem zwracam uwagę na

UTowe l a m p y  z  m a s z y n k ą  (Brenuer) o dwunastu ( 
knotach dające światło 24 świec silne, pod gwaraneyą.

P a j ą k i  H a l o n o w e ,  z krzyształowem szkłem brylan- 
tov em, w prawdziwy brouz wpajane

L a m p k i  d o  o b r a z ó w  ś w i ę t y c h  i  n o c n e  w 
najlepszym gatunku

S ł o n e  s z t c e k a  niepękające. podwójnie szlifowane i 
wypalane, zaopatrzę e w nasze własne marki

.Dziękując przytem Szan. P T Publiczności za dotych
czasowe zaufanie, proszę o dalsze dla mnie łaskawe względy ; 
będę się starał jak i dotychczas tak i nadal'Szan. P. T P u 
bliczność we wszYstkiem zadowolnić i przytem dobrą opinię mo 
jej starej renomowanej firmy zachować. (7892 4 —8)

M. Jakoby.

D o t ą d  n i e  p r z e w y ż s z o n y . . &SS&
W. M A A G E E A

c. k. wyłącznie uprzyw. f :  prawdziwy, czyszczony

T r a n  z  w ą t r o b y
preparow any przez WILHELMA MAAGER . e Wiedniu.

n

U
n

Przez pierwszo znakomitości medyczne rozbierany i jako ła tw y  d o  s tr a 
w ien ia  takżo dzieciom szczególnie zalecony i ordynowany, jako najczystszy, naj
lepszy i. za najnaturalniejszy uznany środek * przeciw s ła b o śc io m  p ie rsi i 
p łu c , sz lc r« fu ło m , o stu d o m , c z y r a k o m , w yrzu tom  n a s k ó r -  
n y m , s ła b o ś c io m  jjru ezu łow ym , o s ła b ie n io m  itp. F L A S S K A  
po 1 zł w moim składzie fabrycznym H ie n , H e n  m arki. N r. 3*;!:) lub w 
najznaczniejszych aptekach i handlach korzennych w monarchii.

.. M  We L w ow ie : u H. B lum enfelda , P. Mikolaseha, 0. B tisera. Z. Ruckera,
NBiAjw K. Krzyżanowskiego, apt., St Alarkięwi rr W. Marszałkiewicza, K. Klimowicza, K.

^  Bałłabana. B aranino' J. Fraen J: aup., Bochnia: F. Reiss, apt., w Bołszowcach:
M Sehenkelbach kup., Brody: Ed. Liszka, lv. B Witosławski apt. i E. Grinspan apt., Brzękany: 
W. Kordecki apt ,  J. Margulies, B. Eadenhecht, kupcy. Budzimóio: D. Jasiński apt., Czortków: 
L. Nos wdowa apt., Markus Brennholz kupiec. Drohobycz: L. Dobrzynieeki, II . B lun ieufe ld  apt. 
D żum w: Oh a we G' oz, handel korz. H orodenka: M. Aksentowiez apt., S B. Oftenberger, kupcy. 
Jarosłaio: J. Rolno apt., Jaworów: L. Lachowicz apt. K ałusz: Eisig Bienenfeld, Kiwa Littmann 
kupc. K o ło m yja : Dawid Kramer, M. Bolckower, J. S. Friedman, Herseh Chayes, Sam. Hermann,
S t .................. ' ’ _  .
ku
Radler
bos apl., K ulty: Alter Sekler, Loib Kahlmann, A. H. Weiser, M. Regenboger, kup. Lutow iska: Mo- 
ses Majer Schmerlec. Mikulińce: St. Miedlieki apt. Luser Morgenstern knp. Mościska: S. Eisenberg 
kupiec, N ow y Sącz: Karol Laur kupiec. Oświęcim: J, Grzesioki apt. P rzem yśl: M. Kozłowski, Sam. 
Baran, M. Krug; S. Syrop, A Rabinowicz kup. Przem yślany: E. Baranowski a p g  Badowce: G. 
Alth. J. Rossign-.n. Deeanc apt. Radym no: Al Smychowski apt. Rostoki: K Seheinhorn kupiec 
Rzeszów: A. Karpiński apt. J. Scliaitter i Sp. kup., Sam bor: J . Aleksiewicz apt., Ant. Kromer, B 
Żuławski kup., S. Schneid kup. Sieniawa: Ohaiin Ratte, Chaskel Teitelbauin kup. Skała: I. Weid- 
berg kup. Snia lyn: Ed. Bókm kup. Sokal: W- Seinetkowski kup. Stanisławów: J. Macura, A. Beill 
spt., Kalmnu Jonas, Ohaim Halpern, Noaehim Halpern, Efr. Wagelstoin kup., Wilheim Waideck 
kup. Slrzeliska nowe: Osias Henno kup. Suczaw a: J. Jaohor apt., Beri Terker kup., Tarnopol: E. 
Jamrógiewicz apt ,  A. Buchelt apt., A Alorawetza spadkob. i Karol Fr. Popowicz kup. Tarnów: 
L. Chodacki apt.. H. Wittmajer, W. Miildneri Sp., F. Leszczyński. Trembowla: St. Lipnicki apt 
W ieliczka: F. Bruno Mieczyński apt. W iśnicz: J. Kubickiego wdowa. H. Alarkiewiez apt. Izydor 
Kanner kup Załośce: Al. S Moszczysker kup. Zbaraż: Sindel-Segal ltup. Złoczów : Jos. Gold kup. 
Ż u ra w iu :  L. Postępski apt. Żywiec: A. Heczko & Golecki, A. Blumenthal apt.

W cą.jnowazych czasach napełniają do trójkątnych flaszek niektóre handle zwykły j nje_ 
czysz.-zony tran i sprzedają ta kowy publiczności jako prawdziwy i czyszczony j r a n  z  <1 o r s c l i a ,  
w y r o b u  Si a u g e r a .  Ażeby zapobiedz tym oszustwom, uprasza się tylko te flaszki j ako praw- 
dziwym tranem wyrobu Maagera napełnione uważać, ktć”e na flaszce maja etykieti1, kapsie na korku 
i przepis użycia z nazwiskiem Maager.________________ __________________

*'p) Tamże znajduje się główny skład dla austrojwęgier. monarchii bandażów wegniowyeh 
rodzaju potrzeb z fabryki w Sehaffhansen, z fabryki Sozodont, Hall Ruclke & New-Joik i z fabryki

(765" 1 5 - 2)
legumin Hartenstein & Co, w Chemnitz.

LEOPOLD WARCHAL0WSKI
budowniczy z upoważnieniem władz rządu 

zaprzysięgły rzeczoznawca sądowy.

Wykonuje wszelkie roboty w zakres budownictwa 
wchodzące, przyjmuje prowadzenie robót tak w mie

ście Lwowie jako też i na prowincyi. 
Zamówienia przyjmuje Plac Kapitulny 1. 2ga 

i piętro. L w ów .
_______________________(167 1—30)

Mleczarnia
pod godłem „krowiej główki“

n o w o  o tw o r a o n a
, i  Rynltu l. 28, o M  handlu ń. NadwońzMep,

poleca w ybor«iy n a b ia ł , sprowadzany z dóbr 
o godzinę drogi koleją oddalonych, zawsze świeży, 
jako t o : M a sło  n a jp r z e d n ie js z e , śm ie -  
t a n k ę , ś m ie ta n ę , m le k o  s ło d k ie  i 
k w a śn e , p o d śm ie ta n ie , m a ś la n k ę , ser  
itd. — Dla dogodnoś, i ogółu, sprzedaje się także na 
szklanki: K a w a  w ie jsk a  10 et., p o d śm iet.

5 ct., m le k o  3 ct. itd.
Doskonałe m le k o  św ieże niezbierane od godziny 

Gtej rano i 4 '/a po południu.

Chleb Grahama i inne pieczywo.
U8ST" A b o n a m e n t z d ostaw ą  do d o m u .
________________ (8816 3—?)

’ «* w -  a a  i  f •
SUKIEN DAMSKICH 

J u s ty n y  G ostyńskiej
u l. K o ś c iu s z k i 1. 4 , 1 p ię tro . — Przyjmuje 
zamówienia na su k n ie  b a lo w e  i w izytow e, 
w ierzch y n a  iu ira  i o k r y w k l, a mając 
relaoye z Wiedniem i Paryżem , przyjmuje także za

mówienia na całe wyprawy z bielizna i haftami.
“ (GO 2 - 3 )
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przesyła pocztą za  o p ła tą  c ła  w lasnynt  
k osztem  i  fra n c o  za pobraniem tylko 

3  z ł . 10 ct.

H
M
U
M
H
HK p o m a r a ń c z e  h 

g luli cytryny «
2 W- '.j&W. sse ss iL abw. ”
^  w koszykach o 5 kil. wagi, zawierających 3 5  ”  
H do 4 5  najprzedniejszych i wybieranych sztuk.
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N ow e T a ń ce
wyiiaiie n ; kładom

K s i ę g a  i ł  i v i

Karola Wilda
B ij

ul. Akademicka 1. 3 .
B . G e istle n e ro w a  op. 40. „Les eonsul-

tations“ Walce . ........................... 90 ct.
.1. H o p f  op. 157. „Modebilder“ Walce 90 et.
B . łta k o w ie c lti op. 7. „En earrie-

re" Ga.iop .  .................................50 ct.
B . M a k o w ie ck i op. 8. „Fantasma-

gorye“ W a l c e ........................... złr. 1
B , R a k o w ie c k i op. 9. „Dawne

ezasy“ M a z u r y ............................ 64 ct.
Op. 7/9 w jednym zeszycie 1 złr. 80 ct.

W nowem wydaniu wyszły: 
„ K r a k o w ia c y  i  G ó r a le 44 Kadryle W. 

Madurowicza, op, 32. . 72 ct.
Nowe tańee Straussa, Fausta, Tymolskiego 

itd. Potpourri i tańce z oper Boccaccio, Ksią
żątko, Zielona wyspa, Kadet okrętowy, Dzwony 
z Corudville ró w n ież  n a  s k ła d z ie .

(8820 4—6)

XXX3000€*XX300£XKfC '
NA KARNAWAŁ

■  ■ j  jam . c p  w e

Ordery kotylionowe
w n a jw ię k sz y m  w yborze

P E B F U I E 1 Y E
francuskie i angielskie 

P r a w d z i w a , 4

W O D Ę  K O L G Ń S K Ą
p o le c a ją

Sejfarth i ftydysiskl
S k ła d  p a p ie r u , g a h u i t ę r j  i 

i  N /Juk p lę k a y e K , 
w e  L W O W 1 J E , j i zy placu

M u f t a c 1 u h .  9̂ -, < - - 4)

X x x x x x x ix x x x x x x

e n u i k
Z E  S K Ł A D U

H e r b a t y
J. PADEWSKIEGO, b/aw, Rynek 13.

Z a  1U k io .
Nr. I. . zł. 1.40
Nr. II. . . „ 1.60
N r. III. . . „ 1.80
FAMILIJNA 2.—
SANSINSKA .. . - „ 3—
ASSAM . . „ 4 . -

za skrzynkę i  funt.

W oryginalnych
chińskich skrzynkach

S0U0H0NG FERONIA I. zł. 3
II. zł. 4

Za ‘/s kio.
CZARNA NINGCHOW . zł. 5 . -  
KW1AT0WA MKLANGE . . „ 3 — 

AROMATYCZNA „ 4.
CESARSKA „ 5—

WYSIEWK1 Nr. I. . . . „ 1.50
Nr. II. . . „ 1.20

ZAidOWIENIA Z PRO W IN Ę Y I ZAŁATWIA 0D W 2

Z d ru k a rn i  W ł. Łozin -.kiego ul. C zarueek :ego 1. 12 dom W ernera. Papier Nk. ’y tzy w . fabryk i p v

•IKLU-t

NNIEJ.
171 1 - ? ) 

miloglmuhl“


